
£teu'iurik Euriazkounj KALENDARZYK

Telephone B Kuns wick 8-8701 10No. 92 Rok (Vol.) LIII CHICAGO, ILL., PONIEDZIAŁEK, 18-GO KWIETNIA (APRIL), 1960

FALA STRAJKÓW OBEJMUJE 5 MIAST W POLSCE
Demokraci w Walce z Uprzedzeniami Religijnymi

PowodemJest Później, Niż My siałem
I

aby

Kurier

W fa-

z szy od założenia tam unii. U- Kurier Codzienny wycho 
i- nia uznała 17 i pół centa pod- dził bez przerwy jako dzień-

< wyżki za niewystarczającą. nik od roku 1913.

Pierwsza jej część była hoł­
dem dla brytyjskiego systemu 
politycznego, dla zwartości i 
trwałości rządu i dla zgodno­
ści rządu i parlamentu.

stra nastąpi 1 maja. W tym 
dniu kończy 55 lat i będzie 
miał prawo do ministerialnej 
emerytury w wysokości 3,000 
DM rocznie.

Prof. Oberlaender ma pozo­
stać nadal posłem partii 
Chrześcijańsko - demokratycz­
nej do następnych wyborów. 
W kołach politycznych twier­
dzi się, źe nie wróci już do 
czynnej roli w polityce.

Wymienia się dwa nazwi­
ska wśród kandydatur na na­
stępcę Oberlaendera. Jednym 
z nich jest podsekretarz stanu 
w ministerstwie dla spraw u- 
chodźczych. Otto Nahm; dru­
gim — prezes organizacji u- 
chodźczej niemieckiej, Hans 
Krueger.

Washington (UPI).—Ame­
rykański sztuczny księżyc, 
Pionier V też “celebrował” 
wczoraj po południu Wielka­
noc, gdy akuratnie nad Wy­
spą Wielkiejnocy na Oceanie 
Indyjskim, skończył 5,000,000 
mil biegu od Ziemi w kieruku 
Słońca.

W rzeczywistości Pionier V 
przebył już więcej niż 50 mi­
lionów mil, ale ponieważ w 
przestworzach unosi się w 
tym samym kierunku co Zie­
mia, tedy jego odległość od 
nas jest znacznie mniejsza od 
pokonanej już przestrzeni.

Pionier V był wystrzelony 
w kierunku Słońca 11 marca. 
Obecnie odbiega Od Ziemi z 
szybkością 5,600 mil na godzi­
nę, a jego bieg będzie się 
zwiększał w miarę zbliżania 
się do słońca i jego silniej­
szych działań dośrodkowego 
przyciągania.

Sukarno, który podróżuje w 
towarzystwie Ministra Spraw 
Zagranicznych Subandrio i in­
nych dyplomatów Indonezyj­
skich oświadczył, że projekt 
stworzenia “trzeciego mocar­
stwa światowego” ma na celu 
zrzeszenie narodów nie zwią­
zanych między Zachodem a 
Wschodem.

Rozmowy swe z Fidelem 
Castro, Sukarno odbędzie po 
spotkaniu się z Prezydentem 
Zjednoczonych Republik A- 
rabskich Gamel Abdel Nasser 
w Kairze, jak też przywódca­
mi w Gwinei, Tunisie, Maro­
ku i Portugalii.

Wpadł też w “pola” nie­
zwykle silnych, międzyplane­
tarnych sił magnetycznych, 
oraz w zelektryzowane gazy 
ulatujące ze Słońca.

Wiedeń. (UPI) — Prezy­
dent Indonezji Sukarno wyja­
wił tu, że starania jego w ce­
lu stworzenia “trzeęiego neu­
tralnego mocarstwa” zależne 
są od aprobaty kubańskiego 
premiera Fidela Castro.

Sukarno, który wyruszył w 
podróż dokoła świata, mimo 
niepokoju wewnątrz Indonez­
ji, przybył tu po wizycie z 
prezydentem Jugosławii Tito 
i przywódcami sowieckich sa­
telickich krajów, mianowicie 
Bułgarii, Rumunii i Węgier. 
Wcześniej odbył rozmowy z 
premierem Indii Jawaharlal 
Nehru i dyktatorem Iraku 
Abdel Karim Kassem.

dyscypliny w łonie partii “no­
wymi metodami”, rozbudzenia 
aktywu partyjnego z apatii i 
wypracowania nowych sposo­
bów i metod ingerencji partyj­
nej w dziedzinie kulturalnej i 
gospodarczej.

Dziś — poniedziałek, 18 kwietnia, Apolo­
niusza, Rudolfa, Bogumiła.

Jutro — wtorek, 19 kwietnia. Adolfa, Ty­
mona.

Pojutrze — środa, 20 kwietnia, Mariana, 
Teodora, Agnieszki.

Washington (UPI) —Przy­
wódcy demokratycznej partii 
w Izbie Reprezentantów roz­
poczęli dziś gorączkowe po­
szukiwania czterech głosów, 
przy pomocy których mogliby 
“wydynamitować” w n i o sek 
rep. Aime Foranda (D-R.I.) 
z Komitetu Planowania 
(Ways and Means). Po “od­
grzebaniu,” wniosek, przewi­
dujący rozległą opiekę lekar­
ską, szpitalną i pielęgniarską 
dla emerytów, mógłby iść pod 
głosowanie Izby.

Do zatwierdzenia projektu 
ustawy przez Komitet Plano­
wania brakło właśnie czterech 
głosów w tymże komitecie.

Dziś, marszałek Izby, Sam 
Rayburn (D-Tex.), oraz przy­
wódca demokratycznej więk­
szości, rep. John W. McCor­
mack, rozpoczęli zabiegi,

wie ustąpienia min. Oberlaen­
dera nastąpiły, gdy partia 
rządowa i opozycyjna stanęły 
na stanowisku, że obecność je­
go w rządzie jest zbyt wiel­
kim politycznym obciążeniem. 
Kanclerz Adenauer, który tak 
długo bronił Oberlaendera 
zdecydował się na niezwłocz­
ne przyjęcie jego prośby o 
urlop, z którego minister już 
nie wróci.
Otrzyma Emeryturę

Prof. Oberlaender jest z 
wykształcenia rolnikiem. 
Przed rozpoczęciem działalno­
ści politycznej w partii hitle­
rowskiej był wykładowcą 
agronomii.

Oficjalna rezygnacja mini-

Być może, że powodem na­
głego wezwania do Moskwy 
Kliszki i Werblana jest zanie­
pokojenie wskutek wzrastają­
cego bezrobocia, jak tez straj­
ków.

Z odległości pięciu milionów 
mil Pionier V dalej nadaje ra­
porty radiowe o siłach magne­
tycznych, meteorach i innych 
zjawiskach podniebnych po­
między Ziemią a Wenus. Jest 
to jedyny w dziejach rekord. 
Poprzedni satelita amerykań­
ski, Pionier IV zamilkł w od­
ległości 407,000 mil pomiędzy 
Ziemią a Marsem. Pioniera IV 
wysłano pod nebo 3 marca 
1959 roku.

Pionier V w swoich rapor­
tach stwierdził, że Ziemia oto­
czona jest pierścieniem potęż­
nych prądów elektrycznych, 
okalających nas wysoko nad 
równikiem.

W skali europejskiej, był to 
program pokoju opartego na 
równowadze pomiędzy dwiema 
częściami Europy, kroczącymi 
“różnymi drogami życia”.

♦ + ♦
W skali światowej, był to 

program współpracy między 
tymi “którym niczego nie bra­
kuje”, a tymi “którym brak 
wszystkiego”: pokój będzie 
zawsze zagrożony, jąk długo 
dwa biliony istot ludzkich po- 
zostają na dnie nędzy.

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Bonn. (DP) — Były hitle­
rowiec, prof. Teodor Ober­
laender, opuścił ministerstwo 
spraw uchodźczych udając się 
na urlop. Koledzy z partii 
chrześcijańsko - demokratycz 
nej poszukają dla niego zaję­
cia jako wykładowcy w dzie­
dzinie rolnictwa.

Prof. Oberlaender udając 
się na urlop stwierdził, źe nie 
ustępuje przed atakami komu­
nistycznymi. Nadal twierdzi, 
że rzeź Polaków, Ukraińców 
i żydów we Lwowie w r. 1941 
— o udział w który jest oskar- 
ż a n y — została dokonana 
przez wojska sowieckie przy 
wycofaniu się ich wobec ofen­
sywy Wermachtu.

Ostateczne decyzje w spra-

Pocisków Odrzutowych w 
Connecticut.”

Obydwie nazwy — Midas i 
Samos pochodzą ze starożyt­
ności.

Midas był, według podania, 
królem frygijskim, który 
otrzymał od Dionizosa dar 
przemieniania z złoto wszyst­
kiego, czego się dotknął.

Samos jest wyspą na morzu 
Egijskim, ale w historii sta­
rożytnej oznacza okres roz­
kwitu pod panowaniem Poli- 
kratesa, 532-522 przed Chry­
stusem.

Ribicoff w swej proklama­
cji zaznacza, że “Tydzień Po­
cisków Odrzutowych” powi­
nien dać nam odpowiedz na 
pytanie: — jak wykorzysta­
my odkrywanie naszego bez­
pieczeństwa?”

Na to właśnie pytanie, gen. 
Schriever określił rolę Mida- 
sów i Samosów pod niebem w 
przyszłości.

“coś” w sprawie ubezpieczeń 
zdrowotnych zrobić. O ile nie 
uda się zdobyć czterech ko­
niecznych głosów w komitecie, 
to w następnych kilku dniach 
wysuną łagodniejszy, “kom­
promisowy” projekt ustawy o 
pomocy zdrowotnej w ramach 
Social Security.

Plan kompromisowy ogra­
nicza pomoc zdrowotną tylko 
do opieki szpitalnej, nie prze­
widuje wyższych opłat do 
funduszu ubezpieczenia spo­
łecznego (Social Security), 
ale podnosi z $4,800 do $6,000 
sumę rocznych zarobków pod­
padających opłatom na fun­
dusz społeczny.

W głosowaniu nad wnio­
skiem Foranda, dziewięciu de­
mokratów głosowało za wnio­
skiem, sześciu demokratów, 
wraz z wszystkimi dziesięci- 
ma republikańskimi członka­
mi komitetu, przeciw wnio­
skowi.

Rayburn i McCormack pró­
bują przynajmniej czeterech 
z owych sześciu opornych de­
mokratów pozyskać dla popar­
cia wniosku Foranda.

Na ogół w sferach ustawo­
dawczych panuje przekona­
nie, źe “jakaś” pomoc zdro­
wotna dla emerytów będzie 
uchwalona na obecnej sesji.

—PRZED
—WIZYTĄ
—DE GAULLE’A 
—W AMERYCE

♦ ♦ ♦
Wizyta gen. de Gaulle’a w 

Londynie była jego wielkim 
tryumfem osobistym i wielkim 
tryumfem Francji, umacnia­
jąc jej pozycję w kategorii 
wielkich mocarstw.

♦ ♦ ♦
Cały sens swej wizyty wy- 

łuszczył de Gaulle w mowie, 
którą wygłosił w Westminster 
Hall do członków obu izb par­
lamentu brytyjskiego.

Tyle, jeśli chodzi o filozofię 
polityczną, którą wyznaje de 
Gaulle. Jeśli chodzi o zagad­
nienia bieżące, de Gaulle mó­
wił o ograniczeniu i kontroli 
zbrojeń, z nieodpartą logiką 
wysuwając na czoło sprawę 
całkowitego rozbrojenia ato­
mowego i deklarując, źe Fran­
cja podda się wszystkim ogra­
niczeniom i zakazom, które in­
ne mocarstwa nałożą na sie­
bie, ale dając zarazem do po­
znania, że nie zgodzi się na 
zepchnięcie jej do pozycji mo­
carstwa drugiej klasy.

Warszawa. — W dniu 9-go 
kwietnia, a zatem po pełnych 
czterech dniach pobytu w Mo­
skwie, wróciła do Warszawy 
delegacja KC z Kliszką i Wer­
blanem na czele. Po wyjeździe 
i powrocie w krótkich i su­
chych komunikatach nie wspo­
mniano ani słowem o celu po­
dróży i jej przebiegu.

Nie wspomniano zarówno ,v 
Warszawie jak i w Moskwie, 
co jest przemilczeniem wyjąt­
kowym.
Odbył Długą Rozmowę

Wiadomo, że podczas poby­
tu w Moskwie Kliszko odbył 
długą rozmowę z Susłcwem, 
członkiem Prezydium partii i 
sekretarzem CK sowieckiego. 
Susłow jest czołowym przed­
stawicielem sztywnego, rady­
kalnego, doktrynalnego odła­
mu partii sowieckiej, człowie­
kiem, który stoi najbliżej me­
tod i koncepcji okresu stali­
nowskiego. Jest on w dużej 
mierze odpowiedzialny za 
front ideologiczny i częściowo 
kulturalny. Susłow był m in. 
autorem słynne] deklaracji 
partii komunistycznej, podpi­
sanej w Moskwie w listopa­
dzie 1957. w czterdziestolecie 
rewolucji bolszewickiej. Był 
on jedynym wysok'm przed­
stawicielem parte, z którym 
widzieli się Kliszko i Werblan.
Domysły w Warszawie

Prez. Sukarno Bezradny w Swej 
Ojczyźnie, Zawraca Głowę Innym

Wreszcie jeśli chodzi o spot­
kanie na szczycie, które naz­
wał podróżą “długą i trudną” 
— de Gaulle oświadczył, — źe 
Francja kroczyć będzie ramię 
w ramię z Wielką Brytanią: 
“w obliczu rozległych i trud­
nych problemów, przed któ- 
Ł'1}1* nasza epoka stawia 
świat, instynkt i rozum zwra­
ca Francję ku Wielkiej Bry­
tanii”. J

4 Głosy Mogą Odgrzebać 
Bill Foranda z Komitetu

Ta nieoczekiwana deklara­
cja solidarności w ustach czło­
wieka, niezbyt skłonnego do 
wylewności, ważącego każde 
słowo, a przy tym noszącego 
na dnie serca dużo zadawnio­
nych uraz w stosunku do An­
glików, — wywarła ogromne 
wrażenie.

Pionier V Zdobył Rekord 
Nad Wyspa Wielkiejnocy

Chcą Podwyżki 
W ynagrodzenia
Pittsburgh (UPI). - 

bryce konserw Heinz wybuchł 
strajk 2,000 robotników, drugi 
w dziejach tej firmy, a pierw­
szy od założenia tani unii. U-

Midas i Samos Na Służbie 
Pokoju i Bezpieczeństwa

Bridgeport, Conn. (UPI) — 
Gen. Bernard A Schriever, 
szef lotniczego ośrodka nau- 
kowo-doświadczalnego, w mo­
wie wygłoszonej do tutejszej 
Izby Przemysłowo Handlowej 
zapowiedział, że amerykań­
skie sztuczne księżyce, — Mi­
das i Samos, staną się wnet 
podniebnymi strażnikami po­
koju i bezpieczeństwa świato­
wego.

Obydwa te księżyce są roz­
wijane przez cywilów. Mając 
jednak “oczy” telewizyjne i 
“uszy” radarowe, mogą okrą­
żać świat i raportować o wszy­
stkich podejrzanych ruchach 
militarnych gdziekolwiek. Ich 
uwagi nie ujdą nawet przygo­
towania do wystrzału jakiejś 
rakiety. Mogą więc na czas 
dać ostrzeżenie przed jakikol­
wiek zdradzieckim atakiem.

Gen. Schriever mowę tą wy-
W Warszawie przypuszcza głosił w związku z próklamo- 

się.że wyjazd Kliszki wiąże się wanie przez gubernatora A- 
z koniecznością zaostrzenia brahama Ribicoff, “Tygodnia

Robotnicy 
Oskarżeni 
o Sabotaż
Warszawa (PK). — W ostat­

nich trzech tygodniach wyda­
rzyły się w Warszawie, Łodzi 
i kilku innych miastach w Pol­
sce strajki, w wyniku których 
usunięto natychmiast z pracy 
robotników, którzy te strajki 
organizowali. Pretekstem do 
usunięcia organizatorom straj- , 
ku był zarzut, że należą oni do 
‘elementów anarchistycznych’ 
lub, że są “sabotażystami”.

Strajki wybuchły w czte­
rech zakładach wł ó k i e n n i- 
czych w Łodzi, w zakładach 
przemysłu maszynowego i me­
talurgicznego w Warszawie, 
Chorzowie i Wrocławiu oraz 
w zakładach chemicznych w 
Kęrzierzynie. Były to strajki 
kilkagodzinne, w czterech wy­
padkach — dwudniowe.
Przyczyna Strajków

Przyczyną strajków było 
drastyczne zwiększenie norm 
pracy, co wywołało głębokie 
niezadowolenie i oburzenie w 
masach robotniczych, czego 
zresztą nie ukrywa prasa par­
tyjna.

Sprawie zwiększania norm 
pracy (która sprowadza się w 
praktyce do zwiększenia wy­
dajności robotnika bez pod­
wyżki płacy) była poświęcona 
narada pierwszych.sekretarzy 
organizacji partyjnych z 40 
największych zakładów prze- 
myślowych  .Naradzie przewod­
niczył nowy szef wydziału or­
ganizacyjnego K. C Mieczy­
sław Marzec.Ororócz norm pra­
cy tematem narady była dzia­
łalność organizacji partyjnych 
i ich współpraca w ramach t. 
zw. “konferencji samorządu 
robotniczego.”

Tysiące Żąda 
Wzbronienia 
Użycia Bomby

Londyn (UPI). — Kanonik 
Kościoła Anglikańskiego John 
Collins, przywódca marszu 
cztero-dniowego pod hasłem 
“Zabronić Bomby” ze stacji 
doświadczalnej w dziedzinie 
badań nuklearnych w Alder- 
maston do Londynu, omawia­
jąc udział tysięcy biorących 
udział w marszu, rzekł: “Te­
raz muszą wysłuchać nas. Nie 
mogą więcej pozbyć się nas 
jako gromady szaleńców.”

STAN POGODY
Dziś bedzie pogodnie, słonecznie lecz zim­

no. Temperatura najwyższa wyniesie oko­
ło 53 stopni. W nocy — około 38 stopni. 
Dość silne wiatry zachodnie 18-25 mil na 
godz.

We wtorek — przeważnie słonecznie i 
cieplej. Temperatura najwyższa dojdzie do 
około 64 stopni.

To też efekty wizyty de 
Gaulle a w Londynie można 
porównać do efektów wizyty 
króla Edwarda VII w Paryżu 
przed niemal 50 laty. Również

(Dokończenie na str. 2-glej)

Trzej Kandydaci 
Ogłosili Ostre 
Oświadczenia

Czu i U Nu 
Podobno 
Porozumieli Się

Rangoon, Burma. (UPI).— 
Premier kom unistycznych 
Chin Czu En-Laj zakończył 
Bwą wizytę w Burmie i po u- 
zyskaniu przyrzeczenia od 
premiera U Nu, że granica 
między Chinąmi a Burmą za­
pewni “wieczny pokój” udał 
się do Indii.

Poinformowane źródła po­
dają, że Czu w dwu-godzin- 
nej rozmowie U Nu uzgod­
nił stworzenie sino - burmej- 
skiej komisji granicznej w ce­
lu załatwienia wszelkich spo­
rów.

Przed wyjazdem Czu zwie­
dził przetwórnię bawełny, 
która zbudowana została 
przy pomocy finansowej ko­
munistycznych Chin.

Czu przybędzie do New 
Delhi jutro.

Tajemnica Otacza Rozmowy w Moskwie 
Gomułki z Susłowem

Kurier Codzienny 
Zamienia Się 
Na Tygodnik

Boston. (KW). —
Codzienny przestał od dziś 
wychodzić jako dziennik i bę­
dzie ukazywał się każdego
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Stan Zdrowia 
Kardynała 
Pogorszył Się

Rzym. (UPI). — Alurian 
kardynał Rugambwa, pierw­
szy Murzyn, który dostąpił 
godności kardynalskieej i któ­
ry miał być wkrótce zwolnio­
nym ze szpitala — ponownie 
zachorował poważnie. Afry­
kański kardynał nie mógł od­
prawić mszy, wobec czego 
Papież Jan XXIII wydelego­
wał swego sekretarza ks. pra­
łata Lauris Capovilla, aby od­
prawił nabożeństwo za • nie­
go.

piątku jako tygodnik, pod na- 
' zwą Kuriera Polskiego.

Wydawnictwo 11 u maczy 
zmianę “ogromną podwyżką 
za papier, drukarski, farbę, 
płace robotnicze, opłaty pocz­
towe i inne koszta.”

Policja Nadal 
w Pogotowiu 
w Poł. Afyce

Johannesburg. (UPI) — 
Liczne oddziały policyjne o- 
toczyły teren bogaty w złoża 
złota w okolicy Johannesbur- 
ga dziś wczesnym ranem w 
przewidywaniu nowych de­
monstracji tubylczej ludności, 
która odmawia udania się do 
pracy w kopalniach w prote­
ście przeciw supremacji bia­
łych na tle rasowym.

Narazie nie dostrzeżono 
żadnych objawów rozruchów. 
Oddziały policji strzegą sta­
cji autobusowych i kolejo­
wych w okolicy Witwater- 
strand.

W portowym mieście Dur- 
banie policja przy pomocy 
straży obywatelskiej patrolu­
je osiedla murzyńskie. Podob­
ne patrole policyjne i straży 
obywatelskiej ustanowiono w 
New Brighton, Kwa-zaleke i 
Walmer.

Najnowsze wiadomości po­
dają, że jakkolwiek tubylcy 
odmawiają udania się do pra­
cy, to dziś im to ujdzie ze 
względu na poniedziałek wiel­
kanocny.

Brak Tylko 
Ptasiego Mleka

Maidstone, Anglia (UPI).— 
W jednym ze składów, gdzie 
sprzedają ptastwo i zwierzę­
ta można teraz nabyć kości z 
nylonu, ale o zapachu... mięs­
nym.

Usiłują Usunąć 
Sprawę Wyznań 
z Kampanii

1 Washington (UPI). — Trzej 
czołowi kandydaci do nomina­
cji partii demokratycznej na 
urząd Prezydenta, wydali 
wczoraj ostre oświadczenia 
przeciw uprzedzeniom religij­
nym, jakie się pojawiły w wal­
kach prawyborczych tej wios­
ny.

Sen. John F. Kennedy (D- 
Mass.) i ser Hubert H. Huną- 
phrey (D-Minn.) powzięli 
kroki mające na celu usunię­
cie katoli c k i e g o wyznania 
Kennedy’ego z prawyborczej 
kampanii w West Virginia. 
Prawybory w tym stanie od­
będą się 10 maja.

Sen. Stuart Symington (D- 
Mo.) zapewnił, że uczyń’ wszy­
stko, co tylko jest możliv e, a- 
by sprawę wyznania religijne­
go poszczególnych kandyda­
tów! całkowicie usunąć z debat 
politycznych. “Krai -asz nie 
może sobie pozwolić na bigo- 
terie”, oświadczvł Symington.
Dwa Listy

W liście, wysłanym do Ha­
rc Ida Glen Browna z Portland, 
Ore., pastora protestanckiego 
i prezesa Rady Kościołów w 
Oregon, Kennely ponown’e 
podkreślił swój pogląd na sta­
nowczy i bezwzględny rozdział 
Kościoła od Państwa. “Żaden 
kościół nie powh.ien narzucać 
swych poglądów wydziałom 
rządowym”, nisze Kennedy, 
“i żaden wydział rządowy nie 
powinien wybierać jakiego­
kolwiek wyznania za tarczę 
swoich ataków”. Potępił też 
głośny podręcznik komendy 
lotnictwa, w którym znalazł 
się zarzut, że wielu ministrów 
protestanckich należy do zwo­
lenników komunizmu.

Humphrey, w liście wysła­
nym do przywódców demo­
kratycznych w West Virginia 
i do członków swego komitetu 
kampanijnego podkreśla, że 
demokraci powinni głosować 
za kandydatem, zdaniem ich 
najlepiej uzdolnionego, “bez 
względu na jego wyznania re­
ligijne”.
Jedna Rada

Symington już ogłosił swą 
kandydaturę do demokratycz­
nej nominacji na Prezydenta, 
ale w żadnych prawyborach 
stanowych nie bierze udziału. 
(Prawybory prezydencjalne 
mają charakter “preferencyj­
ny” i wykazują popularność 
kandydatów, ale w końcowych 
balotowaniach konw e n c y j- 
nych nie obowiązują. Przypi- 
sek Red.).

Po republikańskiej stronie, 
przewodniczący partii, Thrus- 
ton B. Morton wyraził przeko­
nanie, że wiceprezydent Ri­
chard Nixon, najprawdopodo­
bniejszy nominat Republika­
nów, powinien czekać aż do 
zakończenia konwencji nomi- 1 
nacyjnej, zanim wystąpi ze 
swoim programem, o ile ma na 
myśli pewne odchylenia od 
programu Eisenhowera. (Pre­
zydent oświadczył niedawno, 
że Nixon byłby “naiwny” gdy­
by ubiegał się o wybór jedy­
nie n,a podstawie osiągnięć rzą­
du Eisenhowera, a nie wysu­
wał swoich własnych progra­
mów. Przyp. Red.). /
r is-131_ oiwu

Hotele w Londynie 
Już Zajęte

Londyn. (N). — Agencje ( 
podróży zawiadamiają już dziś 
swoich klientów, że wszystkie 
miejsca w hotelach londyńs­
kich są już zajęte na 6-go ma­
ja, dzień ślubu księżniczki 
Małgorzaty z fotografem An­
thony Armstrong-Jones. Nie­
którzy klienci zamówili już 
pokoje w Brighton, nad mo­
rzem, o 80 km od Londynu.

Nazista Oberlaender Zrzekł Sie 
Teki Ministra i Poszedł Na Urlop
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60--------------- (Ciąg dalszy)

Wreszcie zawarczała cięciwa kuszy, a jednocześnie 
głos Jagienki zawołał:

— Jest! jest!...
Zbyszko wdrapał się w mgnieniu oka wyżej i spojrzał 

przez gałęzie na wodę: bóbr to zanurzał się to wypływał 
na powierzchnię, koziołkując przytem i ukazując chwilami 
jaśniejszy od grzbietu brzuch.

— Dobrze dostał! zaraz się uspokoi! — rzekła Jagienka.
I zgadła, gdyż ruchy zwierza stawały się coraz słab­

sze, a po upływie jednej zdrowaśki, spłynął na powierzch­
nię, brzuchem do góry.

— Pójdę po niego — rzekł Zbyszko.
— Nie chodź. Tu z brzegu jest mułu na kilku chło­

pów. Kto nie wie jak sobie poradzić, utopi się napewno.
— To jakże go dostaniem?
— Już on wieczorem będzie w Bogdańcu, niech cię 

o to głowa nie boli; a nam czas do domu...
— Aleś go dobrze ustrzeliła!
— Ba! nie pierwszego!...
Jagienka, słysząc tę pochwałę, uśmiechnęła się z ra­

dości, ale nie odrzekła nic, i poszli tą samą drogą przez ło­
zinę. Zbyszko począł wypytywać o żeremia bobrowe, ona 
zaś opowiadała mu, ile jest bobrów na Moczydołach, ile 
na Zgorzelicach, i jak sobie po pagórkach i drogach bo­
brują.

Nagle jednak uderzyła się dłonią po biodrze.
— Ot! — zawołała: zahaczyłam grotów na wierzbie. 

Czekaj!
I nim zdążył odpowiedzieć, że sam po nie pójdzie, 

skoczyła jak sarna z powrotem, a po chwili znikła mu z 
oczu. Zbyszko czekał, i czekał, aż wreszcie począł się dzi­
wić, dlaczego jej tak długo nie ma.

Chyba pogubiła groty i szuka ich, — rzekł sobie — 
ale pójdę obaczę czy jej się co nie stało...

Zaledwie jednak przeszedł parę kroków, gdy dziew­
czyna zjawiła się przed nim z kuszą w ręku, ze śmiejącą 
się rumianą twarzą i z bobrem na plecach.

— Dla Boga! — zawołał Zbyszko: — a ty jakieś go wy­
łowiła?

— Jak? zlazłam do wody i tyła! mnie nie pierwszyzna, 
a ciebie nie chcialam puścić, bo kto tam nie wie jak pływać, 
zaraz go muł wciągnie.

— A jam ci tu czekał, jak kto głupi! Chytra z ciebie 
dziewka.

— No to i co? Miałam się przy tobie rozdziewać, czy 
jak?

— Toś i grotów nie zapomniała?
— A nie, jeno chciałam cię odwieźć od brzegu.
— Ba, a żebym tak za tobą poszedł, tobym dopiero 

dziwo zobaczył. Byłoby się nad czem cudować’ "ej'..
— Cichaj!
— Jak mi Bóg miły, takim już szedł.
Cichaj!...

• Po chwili zaś, chcąc widocznie odwrócić rozmowę, 
rzekła:

— Wyźmij mi warkocz, bo mi okrutnie plecy moczy.
Zbyszko chwycił jedną ręką warkocz i blisko głowy, 

drugą zaś począł go wykręcać, mówiąc przytem:
— Najlepiej go rozpleć, to wiatr zaraz wysuszy.
Lecz ona nie chciała tego czynić, z powodu gęstwiny, 

przez którą musieli się przedzierać. Zbyszko wziął teraz 
bobra na plecy, Jagienka zaś idąc na przedzie, mówiła:

— Prędko teraz Maćko wyzdrowieje, bo na rany nie 
masz nad niedźwiedzie sadło do środka, a bobrowy skrom 
na wierzch. Za jakie dwie niedziele na konia będzie siadał.

— Daj że mu Boże! — odrzekł Zbyszko. — Czekam 
też tego jak zbawienia, bo mi nijak od chorego odjeżdżać, 
a ciężko mi tu siedzieć.

— Ciężko ci tu siedzieć? — spytała Jagienka. — 
Czemu to?

— To ci nic Zych nie mówił o Danusi?
— Coś mi tam mówił... Wiem... ona cię nałączką na­

kryła... wiem!.. — mówił mi także, że każdy rycerz śluby 
jakoweś czyni, że będzie swojej paniej służył... Ale powiadał, 
że to nic — taka służba... bo poniektóry, choć żeniaty, a też 
jakowejś pani służy.... A ta Danusia, Zbyszko to co? — po­
wiadaj!... co ona Danusia?

I przysunąwszy się blisko, podniosła oczy i poczęła pa­
trzeć z wielkim niepokojem w jego twarz, on zaś, nie zwró­
ciwszy najmniejszej uwagi na jej trwoźny głos i spojrzenie, 
rzekł:

Pani ci to jest moja ale i kochanie najmilsze. Nie 
mówię ja tego nikomu, ale tobie powiem, jakoby własnej 
siostrze, bo się od małego znamy.

Poszedłbym ja za nią za dziewiątą rzekę i za dziewiąte 
morze do Niemców i do Tatarów, gdyż nie ma takiej dru­
giej i w caluśkim świecie. Niech stryk w Bogdańcu sie­
dzi, a ja zaś przed się ku niej powędruję... Co mi ta bez nie) 
Bogdaniec, co statek, co stada, co opatowe bogactwa! Sią­
dę, ot na konia i na zamry pojadę, a tak mi dopomóż Bóg, 
jako że to, com jej ślubował, spełnię, chyba że wprzódy sam 
legnę.

— Nie wiedziałam... — odparła głucho Jagienka.
Zbyszko zaś począł jej opowiadać, jako się z Danusią 

w Tyńcu poznał, jak jej zaraz ślubował, i wszystko, co 
nastąpiło potem, więc swoje uwięzienie, ratunek, jak! mu 
dała Danusia, Jurandową odmowę, pożegnanie, swoje tę­
sknoty i wreszcie radość z tego, że po wyzdrowieniu Maćka 
będzie mógł jechać do kochanej dziewczyny, by spełnić, co 
jej obiecał. Opowiadanie przerwał mu dopiero widok pa­
chołka z końmi, który czekał na skraju lasu.

Jagienka siadła zaraz na konia i poczęła się żegnać 
ze Zbyszkiem.

— Niech pachołek jedzie z bobrem za tobą, a ja na­
wrócę do Zgorzelic.

— A to nie pojedziesz do Bogdańca? Zych tam jest.
— Nie. Tatulo mieli wrócić i mnie kazali.
— No, to Bóg ci zapłać za bobra.
— Z Bogiem....
I po chwili Jagienka została sama. Jadąc przez wrzosy 

ku domowi, czas jakiś oglądała się za Zbyszkiem, a gdy 
znikł wreście za drzewami, zakryła oczy dłonią jak/by chro­
nić się od blasku słońca.

Wkrótce jednak z pod ręki poczęły jej spływać po po­
liczkach łzy wielkie i padać jedna za drugą, jak groch na 
siodło i grzywę końską.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Ud Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-szej)
nie zaznaczyła się ona żadną 

Inową umową ani nawet ofic­
jalnym komunikatem, a mimo 
to była wydarzeniem zwrot­
nym  w stosunkach między 
Francją a Wielką Brytanią.

•> ❖ ❖
Narodom ujarzmionym Eu­

ropy środkowo-wschodniej — 
mowa de Gaulle’a nie przynio­
sła niczego, poza słowami na­
dziei, iż w pokojowej atmosfe­
rze ewolucja doprowadzi do 
stopniowego zmniejszenia się 
różnic pomiędzy Zachodem i 
Wschodem.

♦ ♦ ♦
Głosząc pokojową koegzy­

stencję na podstawie równo­
wagi sił, tym nie mniej roz­
wiał de Gaulle nadzieję Chru- 
szczowa, że uda się powbijać 
kliny między Francję a inne 
państwa Zachodu.

*1* *{•
Również — wypowiedź de 

Gaulle’a na temat procedury 
rozbrojeniowej, z wysunię­
ciem rozbrojenia atomowego 
na pierwsze miejsce i z poło­
żeniem nacisku na kontrolę, 
nie może pójść Chruszczowowi 
w smak.

♦ <•
Z londyńskiej mowy de 

Gaulle’a dowiadujemy się te­
dy, jak mało wskórał Chrusz­
czów w czasie swej wizyty we 
Francji — o ile w ogóle coś 
wskórał.

Lunik Jest, 
Odzieży Nie Ma

Londyn (UPI). — Dyrektor 
składu odzieży w Charkowie 
skarży się przez moskiewskie 
radio, że sowiecka Rosja 
“wsio maje” i Luniki i Sput­
niki, a “wstydem” jest, że so­
wiecki obywatel “nie może 
kuipić sobie przyzwoitego u- 
brania”. Dyrektor skarży się 
na liche wykończenie, na li­
chy towar i na kiepską robotę 
krawiecką.

Król Belgów 
Odwiedzi Kongo

Bruksela. (PB) — Kance­
laria królewska ogłosiła ko­
munikat, że król Baldwin uda 
się prawdopodobnie dnia 30 
czerwca do Konga belgijskie­
go, by wziąć udział w uroczy­
stościach ogłoszenia niepodle­
głości tego kraju.

W związku z tym król Bel­
gów powiadomił rząd francu­
ski, iż pragnąłby przesunąć 
daty swej urzędowej wizyty 
w Paryżu, przewidzianej na 
28, 29 i 30 czerwca. Możli­
wym jest, że król uda się do 
Francji na początku lipca.

Gruby Sweter

Wzór 7263

■£
-

Obecnie bardzo są modne takie 
grube żakiety czyli swetry z krót­
szymi lub długimi rękawami. Bar­
dzo praktyczne do podróży, a także 
do ubioru gdy jest chłodniej.

Wzór 7263 obejmuje dokładne 
wskazówki wydzierzgania swetra 
w rozm. 32-34 i 36-38. Zrobicie je 
prędko na grubych drutach z gru­
bej worsted.

Cena wzoru 35 centów. Należy 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz nie airmail). Z Kanady go­
tówkę.

Wytmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko 

Adres .........

Miasto.......—™.. Stan.----- ..—

No Modelka ....... —

i
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PROTEST FARMERÓW WE FRANCJI. — Farmerzy francuscy 
w Beauvais urządzili publiczny protest przeciw zarządzeniu rzą­
du o zamrożeniu cen. W czasie przemarszu niesiono transparenty 
z napisami “Bądź ostrożnym De Gaulle. Jesteśmy jednymi z tych, 
których swego czasu uderzyłeś w Amiens.” Odnosiło się to do 
użycia policji dla rozpędzenia tłumów w tym mieście.

35-Lecie Diecezji 
Katowickiej

Katowice. (IC) — W bie­
żącym roku przypada 35-cio 
lecie istnienia Diecezji Kato­
wickiej, założonej w 1925 r. 
w związku z Konkordatem, 
jaki wówczas Polska zawarła 
ze Stolicą Apostolską.

Pierwszym ordynariuszem 
katowickim był ks. dr. Au­
gust Hlond, późniejszy Kar­
dynał i Prymas Polski. Po 
Ks. Kardynale Hlondzie rządy 
diecezją katowicką objął ks. 
Biskup Arkadiusz Lisiecki — 
kanonik Katedry Gnieźnień­
skiej i profesor Gnieźnień­
skiego Seminarium Duchow­
nego. Po śmierci ks. Biskupa 
Lisieckiego, która nastąpiła 
w czasie wizytacji kanonicz­
nej w Cieszynie w dniu 13 
maja 1930 r., Stolica Apostol­
ska zamianowała ordynariu­
szem katowickim ks. prałata 
Stanisława Adamskiego, pre­
pozyta Kapituły Poznańskiej. 
Ks. Biskup- Adamski pełni 
swe obowiązki ordynariusza 
do chwili obecnej.

W roku 1953 władze komu­
nistyczne usunęły go siłą z 
terenu diecezji wraz z obu 
sufraganami, ks. Biskupem 
Herbertem Bednorzem oraz 
ks. Biskupem Juliuszem Bien- 
kiem i dopiero po wypadkach 
październikowych w 1956 r. 
mogli powrócić do swej die­
cezji.

W roku obecnym ordyna­
riusz katowicki, ks. Biskup 
Stanisław Adamski obchodzi 
85-lecie urodzin (12 kwiet­
nia) oraz 30-lecie sakry bi­
skupiej (26 października).

Ks. Biskup Adamski był 
wybitnym działaczem Wiel­
kopolski w okresie pierwszej 
wojny światowej i w latach 
1920-tych. Jest on również 
autorem wielu prac nauko­
wych i społeczno-ekonomicz­
nych. Przez wiele lat był re­
daktorem kilku pism społecz­
nych i gospodarczych.

Liczba Uchodźców 
Niemieckich

Bonn, Niemcy Zach. (LPI) 
— Przedstawiciel rządu Nie­
miec Zachodnich oświadczył, 
że w ciągu roku 1959 zbiegło 
z Niemiec Wschodnich na 
Zachód 144,000 Niemców. Cy­
fra ta została ogłoszona w 
Bonn jako sprostowanie in­
formacji prasowych pocho­
dzących z’’Niemiec Wschod­
nich i podających tę liczbę na 
50,000 uchodźców.

Zaniepokojeni 
Konkurencją

New York. (UPI) — Fa­
bryki wyrabiające zegarki w 
Ameryce są poważnie zanie­
pokojone nową konkurencją 
w postaci zegarków wyrobu 
rosyjskiego, marki Majak. — 
Zegarki te, o 21 kamieniach 
i dosyć efektowne, mają być 
sprzedawane w Ameryce po 
$18.95.

Kraje Afryki 
Na Targach

Poznań (KP). — Zaintere­
sowanie 29-tymi Międzynaro­
dowymi Targami Poznański­
mi, które odbędą się w cza­
sie od 12 do 26 czerwca br., 
jest coraz większe- Świadczą 
o tym zgłoszenia wystawców 
z 53 krajów łącznie z Polską, 
ze wszystkich pięciu konty­
nentów świata.

Charakterystyczne dla te­
gorocznych targów będzie nie 
notowany dotychczas wysoki 
udział wystawców poza euro­
pejskich. ponad połowa ogółu 
biorących udział w targach. 
Szczególnie znacznie wzrósł 
udział państw afrykańskich. 
Po raz pierwszy wystawiać 
będzą na MTP: Afganistan, 
Ghana, Kuba, Nigeria, Pana­
ma, Togo i Tunezja.

Najstarszy 

Kościół w Łodzi
Kościół św. Krzyża w Ło­

dzi, jeden z najstarszych, bu­
dowę jego bowiem rozpoczę­
to w 1860 r., a ukończono w 
1875 r. — przyozdobiły trzy 
nowe witraże i nowa mozai­
kowa posadzka. W parafii 
tej, której proboszczem jest 
ks. biskup K. Tomczak pro­
wadzone jest duszpasterstwo 
dla gluchaniemych i poradnia 
życia rodzinnego.

300-Lecie 
Słynnego Obrazu

W woj. białostockim znaj­
duje się słynny obraz Matki 
Boskiej Różanostockiej. W 
rocznicę 300-lecia jego po­
wstania dokonano Odnowie­
nia obrazu.

W związku z jubileuszem 
300-lecia obrazu, odbyły się w 
Różanym Stoku w Sanktua­
rium Maryjnym ks.ks. Sale­
zjanów uroczystości, w któ­
rych poza licznym duchowień­
stwem i wiernymi wzięli u- 
dział ks. arcybiskup dr. A. 
Baraniak i ks. biskup dr. Wł. 
Suszyński.

Lekarstwa 
Bez Wartości

Washington (UPI). — W 
czasie przesłuchów kongreso­
wych Dr. Dale Console — wy­
bitny specjalista w zakresie 
produkcji lekarstw zeznał, że 
Ameryka jest zalewana nie­
uczciwi różnymi lekarstwami 
bez wartości, a często szkodli­
wymi. Drogą reklamy lekar­
stwa te są jednak wmawiane 
w lekarzy i w pacjentów, przy­
nosząc firmom farmaceutycz­
nym milionowe dochody. Naj­
więcej nadużyć popełnia się w 
zakresie różnych preparatów 
witaminowych.

MIKOJAN W BAGDACIE. — Pierwszy zastępca premiera sow. 
Anastaz Mikojan (z lewej) bawił w Bagdacie, gdzie był przyjęty 
przez premiera Iraku, Abdel Karin Kassem’a. Mikojan dokonał 
tam otwarcia wielkiej sowieckiej wystawy przemysłowej.

15-Lecie Tygodnika 
Powszechnego

Kraików. (IC) — Przed 15 
laty, z datą 24 marca 1945 r. 
ukazał się pierwszy numer 
krakowskiego “Tygodnika Po­
wszechnego”. Trzy - osobowa 
redakcja i administracja, zor­
ganizowana na polecenie Ks. 
Kardynała Stefana Sapiehe, 
przez zmarłego w 1959 r. ks. 
Jana Piwowarczyka, mieściła 
się wówczas w jednym, nie­
wielkim pokoiku przy ulicy 
Franciszkańskiej.

W związku z 15-leciem “Ty­
godnika” Jerzy Turowicz, re­
daktor naczelny pisma od 
chwili jego założenia, omówił 
charakter tego katolickiego 
pisma społeczno-kulturalnego, 
które dziś wychodzi w nakła­
dzie 50,000 egzemplarzy, ale 
czytany jest przez wiele po­
ważniejsze rzesze sympaty­
ków. “Tygodnik Powszechny” 
przeznaczony jest głównie dla 
inteligencji katolickiej.

Felietonista “Tygodn i k a”, 
Stefan Kisielewski (Kisiel), 
dał przy okazji jubileuszowego 
wydania charaikterystlkę ze­
społu redakcyjnego pisma, a 
mianowicie: Jerzego Turowi- 
cza, Antoniego Gołubiewa, 
Stanisława Stormy, Zofii Sta- 
rowieyskiej-Morstinowej, Je­
rzego Zawieyskiego, Hanny 
Malewskiej, Jacka Woźnia­
kowskiego i ks. Andrzeja Bar- 
dećkiego.

Trzej spośród współpracow­
ników “Tygodnika Powszech­
nego” są członkami Sejmu (dr. 
Stanisław Stomma, Jerzy Za­
wieyski i Stefan Kisielewski).

Związany z “Tygodnikiem 
Powszechnym” jest miesięcz­
nik “Znak”, którego nazwy u- 
źywa klub posłów katolickich 
w Sejmie.

Polski Chleb 
w Londynie

Londyn. (DP) — Okazuje 
się, że w Anglii można zjeść 
jejecznicę z polskich jaj na 
polskiej szynce i ... z pol­
skim chlebem. Londyńska fir­
ma “Continental” importuje 
regularnie z Polski żytni 
chleb razowy.

Chleb ten pochodzi z toruń­
skiej piekarni i każdego tygo­
dnia wędruje do Anglii około 
pół tony. Kilogramowe i pół 
kilogramowe bochenki trans­
portowane są w specjalnym 
opakowaniu celofanowym.

Eksport polskiego chleba do 
Anglii zapoczątkowany został 
we wrześniu ub. roku.

Praktyczny Fartuszek 
PRINTED PATTERN

4853 f
SIZES

S—10—12 
M—14—16 J 
l-18-2O^a

Wzór 4853
Wyglądajcie ładnie podczas pra­

cy domowej, a także w składzie 
lub fabryce. Fartuszek jest obszer­
ny i dokładnie okrywa sukienkę 
przed zbrudzeniem.

Wzór 4853 można nabyć w rozm. 
małym (10, 12), średnim (14-16) 
i dużym (18-20). Na średni fartu­
szek potrzeba 2 jardy 35 cal. mate­
riału.

Cena wzoru PIĘĆDZIESIĄT 
CENTÓW (50c).

Należytość prosimy nadsyłać w 
srebrze lub 4c w znaczkach pocz­
towych (lecz nie air mail). Z Ka­
nady gotówkę.

Wypełmjcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy 

201 Milwaukee Ave. Chicago 
22. Illinoii

Imię 1 Nazwisko

Miasto. Stan .....

No Modelka 
Rozmiar (Size) _____

Premier Verwoerd Po Zamachu 
Zostanie Na Zawsze Kaleką

Johannesburg (UP). — Le­
karze są przekonani, że życiu 
premiera Hendrick Verwoerd 
nie zagraża już niebezpieczeń­
stwo po zamachu, jakiego do­
konał na niego zamożny far­
mer David Pratt, strzelając z 
rewolweru w chwili gdy pre­
mier skończył swą mowę na 
uroczystości 50-lecia Afryki 
Południowej.

Lekarze obawiają się jed­
nak, że premier zostanie kale­
ką — może stracić mowę, 
równowagę i słuch.

Narazie trudno jest ustalfć 
jakie powody skłoniły Pratta 
do zamachu. Nie ogłoszono 
też żadnych szczegółów z je­
go zeznań, a jedynie pewne 
szczegóły z jego życia, świad­
czące, że Pratt miewał zabu­
rzenia umysłowe.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści, że zamach pozostaje w 
bezpośrednim związku z wal­
ką, jaką prowadził premier

Najmłodsi Sołtysi 
w Białostockim

Białystok. (KP) — W woj. 
białostockim urzęduje najwię­
cej młodych sołtysów w po­
równaniu z innymi rejonami 
kraju. Na ogólną ilość 3,594 
sołtysów 95 liczy poniżej 25 
“wiosen,” a 435 ma od 25 do 
29 lat.

Dla przykładu w woj. war­
szawskim na 6,551 sołtysów 
tylko 63 nie przekracza 25 lat 
życia, a od 25 do 29 lat jest 
379 sołtysów. W woj. kato­
wickim zaledwie 3 sołtysów 
ma mniej hiż 25 lat, w opol­
skim — 7, a w koszalińskim 
— 8.

Na Białostocczyźnie stano­
wiska sołtysów piastuje zale­
dwie 14 kobiet. Najwięcej ko- 
biet-sołtysów jest w woj. war­
szawskim (41), w bydgoskim 
(35) i krakowskim (39), a 
najmniej w szczecińskim (4), 
lubelskim (5), rzeszowskim 
(6) i zielonogórskim (8).-

Verwoerd i jego partia — o 
utrzymanie całkowitej supre­
macji białych w tym kraju.

Walka ta toczy się nadal — 
przyczem po tym zamachu — 
rząd zastosował jeszcze bar­
dziej ostre metody. Rządy 
krajem objął minister rolnic­
twa Paul B. Sauer.

Biblioteka Teatrów 
Ludowych

Warszawa. (KP).—■Stara- 
raniem Spółdzielni Wydawni­
czej ukazały się różne pozycje 
repertuarowe dla teatrów 
amatorskich: “Janko Muzy­
kant” J. Korczakowskiej, 
przeróbka sceniczna noweli 
Sienkiewicza: “O bidzie i zło­
tych jabłkach” M. Kownac­
kiej — łączy ona dwa wątki 
— popularnej baśni ludo­
wej o biedzie, która zamiesz­
kała w dzikiej jabłoni i gnębi 
chłopów, i drugi oparty o 
działalność Stanisława Wll- 
kowicza, nauczyciela z Łąc­
ka, który był założycielem 
pięwnych sadów Ziemi Łąc­
kiej i przy ich pomocy wy­
gnał hiedę z wielu góralskich 
wsi.

“Idzie żołnierz borem la­
sem” A. Sterna — zbiór le­
gend i podań o żołnierzu —* 
tułaczu, powracającym po 
latach w rodzinne strony.

Konferencja 
Premierów 
w Londynie

Londyn (UPI). — 8-go ma­
ja rozpocznie się tutaj 10- 
dniowa konferencja premie­
rów Wielkiej Brytanii, pierw­
sza tego rodzaju konferencja 
od 1956 roku. Najważniejsze 
zagadnienie jakie będzie o- 
mawiane na konferencji, to 
konflikty jakie często powsta- 
ją między narodami różnych 
ras a wchodzących w skład 
państwa brytyjskiego.

Odwiedź Polskę w Tysiącleciu Przez Polskie 
Międzynarodowe Biuro Podróży — Europe 
Travel Bureau, 1130 N. California, Chicagu

Popularni anonserzy Głosu Po­
lonii — WOPA, oraz kierownicy 
Polskiego Międzynarodowego Biu­
ra Podróży — Europe Travel Bu­
reau, 1130 N. California Ave. — 
Józef i Sława Migałowie informu­
ją o pełnej gotowości do obsługi 
każdej ilości klientów planujących 
wyjazd do Polski i innych krajów 
Europy w sezonie 1960 r.

Europe Travel Bureau w Chi­
cago słynie z uprzejmej i fachowej 
obsługi swych klientów — w biu­
rze podróży i w Polsce. Tą tro­
skliwą i fachową obsługę podkre­
ślają liczni klienci ubiegłych se­
zonów, którzy korzystali z usług 
tego biura i polecają obsługę tury­
styczną Europe Travel swym przy­
jaciołom i znajomym. Ktokolwiek 
z rodziny czy przyjaciół jedzie do 
Polski przez Europe Travel Bu­
reau, możecie być spokojni, gdyż 
znajduje się pod dobrą opieką.

Europe Travel Bureau, repre­
zentuje najpoważniejsze linie sa­
molotowe jak: Pan American, Brit­
ish Overseas Airways Corporation, 
Polskie Linie Lotnicze Lot, Brit­
ish European Airways i inne, któ­
re operują najnowocześniejszym 
sprzętem lotniczym, co zapewnia 
podróżnym maksymum wygody i 
bezpieczeństwa w podróży.

Europe Travel Bureau, reprezen­
tuje również najpoważniejsze linie 
okrętowe, łącznie Linii Gdynia- 
Ameryka, która operuje nowocze­
śnie urządzonym statkiem MS Ba­
tory,'między Montrealem i Gdynią.

Jadąc w odwiedziny do rodziny, 
należy, koniecznie zwiedzić Polskę, 
a kto może sobie na to pozwolić i 
inne kraje europejskie. Tura wy­
cieczkowa przygotowana specjal­
nie przez Europe Travel Bureau, 
daje możność zwiedzenia całej Pol­
ski. Obsługa w I klasie, łącznie no­
woczesnych wygodnych autobu­
sów, którymi wycieczkowicze ob­
jeżdżają Polskę. Każda wycieczka 
przyjmowana jest na Jasnej Gó­
rze, lub w Warszawie przez Pry­
masa Polski ks. Stefana Wyszyń­
skiego, który udziela uczestnikom 
pryma sowskiego błogosławień­
stwa.

Jedynie Europe Travel Bureau,' 
urządza w 1960 r. specjalną wy­
cieczkę europejską z przewodni­
kiem, krtóra obejmuje różne miej­
sca kultu religijnego. Niezależnie 
od wycieczki zbiorowej organizuje 

indywidualne zwiedzanie wybra­
nych przez klienta miejsc w Euro­
pie, pod opieką zawodowych prze­
wodników.

Europe Travel Bureau oferuje 
swym klientom wyjazdy zbiorowe 
i indywidualne w każdym miesiącu 
na MS Batory — SS United States
— SS America.

Codziennie indywidualne wyjaz­
dy samolotowe z Chicago bezpo­
średnio do Warszawy — szybkimi 
samolotami.

Wycieczki samolotowe z prze­
wodnikami: 15, 24, 27 i 31 maja— 
7, 10, 17, 28 czerwca—1, 11, 22, 27, 
29 lipca — 5, 17, 26 sierpnia.
Samolotowe Tury Organizacyjne

Wycieczka Województwa Biało­
stockiego.

Organizator: Aleksandr- Toł- 
czyk — Tel.: SPring 7-3829.

Wycieczka Klubu Polonia,, Jef­
ferson Park — 17 Czerwca.

Organizator: Stanisław Surów­
ka — Tel.: MUlberry 5-6142

Wycieczka Klubu Ziemi Kali­
skiej — 28 Czerwca.

Organizator: Wincenty Schone- 
ich — Tel.: BElmont 5-2551.

Wycieczka Województwa Kie­
leckiego — 29 lipca.

Organizator: Tomasz Magiera— 
Tel.: HAymarket 1-8003.
Do Polski i całej Europy — naj­
wygodniej — najszybciej — naj­
pewniej — jechać przez Europe 
Travel Bureau, 1130 N. California 
Ave. w Chicago, twierdzą klienci 
ubiegłych sezonów.

Europe Travel Bureau — Adop­
tuje dzieci w Polsce — Sprowadza 
krewnych na stałe i z wizytą — 
Wyrabia wszelkie pełnomocnictwa
— Wysyła paczki Pekao.

Biuro otwarte codziennie do go­
dziny 8ej wieczór. W środy do 12 
w południe; w soboty do 6 wieczór.

Czas dokonać rezerwacji na sa­
molot lub okręt w Europe Travel 
Bureau. (RM)

NAGNIOTKI - ODCISKI
Szybką ulgę na stwardniałe 1 
dokuczliwe nagniotki daje 
KORN-KIT. Łagodzi ból natych­
miast Usuwa nagniotki w 3 
dniach. Tylko $1 u waszego apte­
karza lub poślijcie do Star Phar- 
macal. 957 No. Ashland Ave- 
Chicago 22, Ili., a przesłane wam 
będą opłaconą pocztą.

JUŻ JEST NA SKŁADZIE

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI

i 

ANGIELSKO POLSKI 
W KIERSTA i PROF. O. CALLIER’A

Duży format 5Vfex8 cali—Twarda oprawa 
Ponad 800 Stron, Druku

CENA $3.50 
DOSKONAŁY NA PREZENT 

Zamówienia wraz z należy tością nadsyłać: 

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 MILWAUKEE AVE. ’ CHICAGO 22, ELL.

(Na C.O.D. nie wysyłamy)
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Ważne Zebranie Organizatorów 
Okręgu 13 ZN? w Sprawie Rozwoju 
Zapraszamy Prezesów, Sekretarzy Fin., Orga­

nizatorów, Organizatorki Grup i Gmin 
Okręgu 13-go Z. N. P. o Przybycie Do Sali 
Kongresu Polonii

Zawiadamia się Prezesów, 
Prezeski i Sekretarzy i Sekre­
tarki Finansowe, Organizato­
rów i Organizatorki Okręgu 
13go ZNP oraz tych człon­
ków, którzy interesują się 
pracą rozwojową ZNP, że w 
piątek 29-go kwietnia odbę­
dzie się zebranie organizator­
skie w sali Kongresu Polonii 
p.n. 1838 W. Division St., o 
godz. Sej wieczorem.

W związku iz powziętym 
programem, zakr e ś 1 o n y m 
przez Sejmik Okręgu 13-go 
odbędzie się szereg wykładów 
o ubezpieczeniu w ZNP ze 
względu na ważność zapoz­
nania się bliżej z nowym pla­
nem t. zw. Family Plan, który 
Zarząd Centralny ZNP wpro­
wadził w życie. Warto się za­
poznać z jego wartościami, by 
można było należycie przed­
łożyć warunki zainteresowa­

nym. Pozostały czas będzie 
zużyty na omówienie spraw 
rozwojowych z okazji 80-lecia 
ZNP.

Upraszamy Organizatorów 
i Organizatorki o zabranie ze 
sobą podręcznika o ubezpie­
czeniu w ZNP, ażeby można 
było lepiej zapoznać się z 
technicznymi zasadami ase- 
kuracjnymi w ZNP, którego 
podstawy przedłożą Organiza­
tor Naczelny ZNP i Organiza­
torzy Dystryktowi.

Dlatego też, w imieniu Okr. 
13-go ZNP prosimy o przyby­
cie na zebranie i wyciągnię­
cie jak największych korzyści 
z wykładów, które posłużą do 
powiększenia naszych szere­
gów w 80-tą rocznicę istnie­
nia Związku. — Walenty Ko­
żuch, Koni. Okręgu 13-go Z. 
N.P.; Adela Ćwik, Kom. Okr. 
13-go ZNP.

Sukcesy
Polskiej Aktorki

Młoda aktorka polska Ka­
tarzyna Rozmarynowska wy­
stępująca na scenach amery­
kańskich pod pseudonimem 
Katty Henry odnosi dalsze 
sukcesy, grając w szeregu 
sztuk główne role. Ostatnio 
występowała z dużym powo­
dzeniem w teatrze Holyoke, 
stanu Massachusetts, grając 
tytułową rolę w głośnej sztu­
ce “Pamiętnik Anny Frank.” 
Publiczność zgotowała jej o- 
gromną owację, przy czym 
grupa Polek z Holyoke wrę­
czyła jej pamiątkowy upomi­
nek i wiersz napisany specjal­
nie na cześć młodej artystki, 
a dziewczynka w stroju kra­
kowskim ofiarowała aktorce 
wiązankę kwiatów.

Znana aktorka Maria Mo­
dzelewska wyraża się z wiel­
kim uznaniem o talencie mło­
dej artystki.

Bydgoszcz — Muzeum 
W y czółkowskiego

Znane są nazwiska wybit­
nych polskich malarzy z po­
czątku bieżącego stulecia — 
Wyspiański, Mehoffer, Stani­
sławski, Fałat, Wyczółkowski 
— i tylu innych, skupionych 
w Krakowie. Leon Wyczół­
kowski drugą połowę swego 
życia spędził w Gościeradzu 
pod Bydgoszczą, i w dawnym 
jego dworku, mało dotknię­
tym zawieruchą wojenną, po­
zostało wiele pamiątek, mebli 
i obrazów. Tam właśnie po­
stanowiono otworzyć mu­
zeum jego imienia i przenieść 
do pobliskiego Gościeradza 
zbiory już istniejące w Byd­
goszczy. W ten sposób po­
wstanie w okolicy miasta in­
teresujący ośrodek kultural­
ny.

W blisko położonym rów­
nież Łącku Wielkim zapowie­
dziano uroczystość położenia 
kamienia pamiątkowego, tam 
bowiem w 1410 roku bezpo­
średnio przed Grunwaldem, 
miała miejsce wielka bitwa z 
Krzyżakami.

Bydgoszcz wykazuje się 
ostatnio ożywionym ruchem 
kulturalnym i stara się kon­
kurować z Poznaniem. I tu 
i tam krzewi się ruch muzy­
czny. Poznań, co pięć ,lat, 
ma swoje międzynarodowe 
konkursy skrzypców im. Hen­
ryka Wieniawskiego — Byd­
goszcz wybudowała Filhar­
monię im. Ignacego J. Pa­
derewskiego i obchodziła już 
w niej stulecie urodzin Mi­
strza.

Dziś Posiedzenie Oddz. 
Sanitariuszek 
Nr. 3 L. Morskiej

Dziś, w poniedziałek 18 kwiet­
nia odbędzie się posiedzenie Od­
działu Sanitariuszek Nr. 3 LM., 
w sali Weteranów, o 8ej wieczo­
rem. Ważne sprawy są do załat­
wienia. Górą Polskie Morze! — 
W. Sidor, prezes; Janina Kroll,sekr.

25-Lecie Klubu Pań 
Pinczowian

Klub Pinczowian Pań, z okazji 
25-lecia swojego istnienia, urządza 
bankiet i zabawę w niedzielę 24-go 
kwietnia w sali Weteranów, 1'230 
N. Wood ul.

Kolacja o godzinie 4 po poł„ a 
zabaiwa o 7:30 wieczorem.

Do 'tańca przygrywać będzie do­
borowa orkiestra.

Zapraszamy wszystkich przyja­
ciół, sympatyków oraz całą Po­
lonię. — Za Komitet: J. Żabińska, 
przewód.

Planuje Nowy 
Program Nauki 
Matematyki

Nauczyciele matematyki ze 
wszystkich szkół od elemen­
tarnych aż do kolegiów — 
północnej części stanui Illinois 
urządzają konferencję w dniu 
30 kwietnia, o godzinie 8:30 
rano, w budynku Wyższej 
Szkoły J. Sterling Morton w 
Berwyn.

Konferencja ma omawiać 
konieczność opracowania no­
wych ujednostajnionych pro­
gramów’ nauczania matema­
tyki w związku z coraz bar­
dziej wzrastającym znacze­
niem matematyki w postę­
pach nowoczesnej wiedzy.

Jednym z mówrców ma być 
dziekan Uniw. Indiana dr. 
Phillip Peak. Konferencja po­
dzielona będzie na trzy sekcje. 
W sekcji elementarnej odczyt 
wygłosi prof. Univ, of Chica­
go dr. M. L. Hartung. W sekcji 
szkół wyższych — dr. Max Be- 
berman z Univ, of Illinois, zaś 
w sekcji kolegiów — dr. Karl 
Menger z 111- Instytutu Tech­
nologicznego. Przewodniczyć 
będzie panna Mary Louise Fi­
sher z W. Szkoły Joliet.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Kamienne Posągi
Na Wyspach Wielkanocnych

Tyrańskie Rządy Białego Władcy
Tajemnicze wystpy Wielka­

nocne należące do Republiki 
Chilijskiej posiadają wiele 
nazw: Hititeai-ragi, Hit-Ai- 
Ragi, Tkaohangoaru, Mata- 
Kiterage (oczy które patrzą w 
niebo), Te-Pit-Te-Henna (pę­
pek świata), Rapa-Nui (wiełr 
ka Rapa — w odróżnieniu od 
sąsiadującej małej Rapy). O- 
statnia nazwa jest w użyciu 
wielorybniików, Hiszpanie na- 
Bwali ją San Carlos, najbar­
dziej zresztą przyjętą nazwą 
są Wyspy Wielkanocne, po­
chodzące od żeglarza holen­
derskiego Roggeweena, który 
odkrył archipelag 5. 4. 1772 r. 
na Wielkanoc.
Największa Wyspa

Największa z tych wysp, o 
której wyłącznie będziemy pi­
sać, leży mniejwięcej na poło­
wie drogi z Chile (z Valparai­
so) do Tahiti, (od Valparaiso 
2,600 mil — i od Tahiti 2,750 
mil). Posiada ona 118 km. 
kwadratowych powierzchni 
zamkniętej w trójkącie, z któ­
rego każdy kąt posiada jeden 
wygasły wulkan. Rano-Kau w 
Mataveri (408), Rano-Aroi, w 
pobliżu góry Terevatka; oraz 
Rano- Roraku (300 m.) z kra­
terem głębokim 600 m.

Wyspa posiada 2 pory roku: 
suchą i wilgotną (mokrą). O- 
Ibecnie udają się tam banany, 
trzcina cukrowa, kawa etc.

Wyspę otaczają małe wy­
sepki: Motu-Nui, Motu - Iti, 
Motu-Kaukau, Motu-Tautara, 
Motu-Marotiri.
Kamienne Posągi

Rapa-Nui posiada swój spe­
cjalny wyraz dzięki , rozsianym 
na jej wybrzeżu gigantycznym 
posągom ludzkim. Kogo wy­
obrażają te kamienne postacie 
i kto je wyciosał z kamienia? 
— Jest to nadal zagadka, o 
rozwiązanie której silą się u- 
czeni.

Co wiemy o historji tej wy- 

MARTIN’S BAKERY

2953 N. Pulaski PE 6-2350

“Our Speciality Is Good QUALITY” 
Delicious Selection of Bakery 
Goods for All Occasions. Cater­
ing to Church & Social Groups.

WIADOMOŚCI -

SŁOWO

GRZEGORZEWSKI

Nadawanego Dziennie 
I Poniedziałku do Piątko 

Włącznie
12 do 12:30 Po Południu 

w Soboty od 9 do 10 wlec
“PRZY KOMINKU" 

PRZEZ STACJĘ

spy? — W każdym razie bar­
dzo mało. Prawdopodobnie w 
XV wieku naszej ery uległa o- 
na najazdowi Melanezejczy- 
ków, którzy starli z powierz­
chni jej ówczesnych mieszkań­
ców, tych właśnie, których u- 
ważamy za rzeźbiarzy olbrzy­
mich i tak impresjonujących 
każdego posągów. Okryci ta­
jemnicą twórcy posągów sta­
nowili prawdopodobnie jedną 
z gałęzi tych ras, które osiadły 
w Ameryce Południowej i na­
leżały do potomków społe­
czeństw wielkiej kultury At­
lantów — kultury, która się 
rozwinęła w Egipcie, Meksy­
ku i Peru. Uczeni przyjmują 
3 etapy rozwoju Rapa-Nui: 1) 
Rzeźbiarzy t. j. Atlantów, 2) 
najeźdźców melanezyjskich, 
3) kultury polinezyjskiej.

Na temat Rapa-Nui wyszło 
już setki tomów rozmaitych 
publikacyj, w których autorzy 
przeciwstawiają sobie często, 
bardzo sprzeczne z sobą hypo- 
tezy.
Dzieje Wyspy

Dzieje tej wyspy, z okresu 
nambliskiego, bo z ubiegłego 
stulecia, napewno nie są mniej 
interesujące niż historja jej 
ginąca w mrokach dawnych 
wieków. Ograniczymy się do 
przedstawienia jednej, krót­
kiej kartki z historji Rapa- 
Nui, z roku 1868, daty wylądo­
wania kapitana francuskiego 
statku, awanturnika Jean O- 
rozine Dutron-Bornier. Przy­
był on na tak odległą wyspę z 
zamiarem osiedlenia się na 
niej na stałe i zajęcie się rol­
nictwem oraz hodowlą bydła. 
Pierwszym krokiem przyszłe­
go rolnika było zawarcie 
związku małżeńskiego z . . . 
królową wyspy imieniem Ko- 
reta-Puakurunga. ,

Oczywiście obrzęd zaślubin 
odbył się z zachowaniem gro­
teskowego ceremonjału, p0 u- 
kończeniu którego rozpoczął 
się natychmiast inny, a mia­
nowicie koronacja .przybysza 
na władcę wyspy. Nowy król 
rozpoczął swoje władanie 
przez wywieszenie flagi fran­
cuskiej na z a i m prowizowa- 
nym dachu .pałacu królew­
skiego.
Tyrańskie Rządy

Biały władca wprowadził 
system rządów tyrańskich, 
niewolnictwa i korupcji. Idąc 
dosłownie „po trupach” zdołał 
przywłaszczyć sobie większość 
ziemi uprawnej. Jak więk­
szość tyranów w historii, zos­
tał zamordowany przez tubyl­
ca imieniem Pakomio, który 
stał się czemś w rodzaju „bo­
hatera narodowego”. Że Pa­
komio popełniając zbrodnię 
„królobójstwa” miał dużo ra­
cji, świadczą o tem cyfry. Gdy 
król Jean objął wyspę w po­
siadanie liczyła ona ponad 
2000 mieszkańców, a po 
śmierci tegoż zaledwie 111.

W jedenaście lat po śmierci 
francuskiego awanturnika, ka­
pitan chilijskiej marynarki, 
Don Policarpo Toro objął wy­
spę w posiadanie w imieniu 
Republiki Chilijskiej, do któ­
rej ona dziś należy.

Według ostatniego spisu 
ludności Wyspę Wielkanocną 
zamieszkuje obecnie 628 tubyl 
ców, 20 Chilijczyków z konty­
nentu, 20 Anglików i 2 Niem­
ców. Wiadomości polskiej pra­
sy emigracyjnej jakoby funk­
cję telegrafisty na Rapa-Nui 
pełnił Polak — nie odpowia­
dają prawdzie.

PORWANIE CHŁOPCA W PARYŻU. — 4-letni Erie Peugeot, 
wnuczek magnata samochodowego marki Peugeot w Paryżu zo­
stał porwany i uprowadzony przez nieznanych osobników, którzy 
zażądali od rodziców dziecka znacznego okupu i nie zawiadamia­
nia o tym policji. Według ostatnich wiadomości, mały Erie został 
zwrócony cały i zdrowy rodzicom, po złożeniu przez nich okupu 
nieznanej wysokości.

Bal Wiosenny Klubu 
Sportowego Wisła 
i Kapeli Pulaski Band

Kapela Pułaski Band i Klub 
Sportowy Wisła urządzają wspól­
nie Wielki Bal Wiosenny w sali 
Kongresu Polonii, 1838 W. Divi­
sion, w najbliższą sobotę, 23-go 
kwietnia.

Powiększana orkiestra Rekosie- 
wicza grać będzie do tańca.

Począiek o godz. 8 wieczorem.
W programie — wybór Królowej 

Balu, która pojedzie na rydwanie 
kapeli Pulaski Band w paradzie 
trzeciomajowej.

W przerwie Balu — 'wyświetlo­
ny będzie film kolorowy z zaba­
wy sylwestrowej Klubu Wisła.

Święcone Związku 
Przyjaciół Wsi 
Polskiej

W sobotę, 23-go kwietnia I960, 
o godzinie 7:30 wieczorem odbę­
dzie się w sali Atonie Hal, przy 
1553 N. Milwaukee Ave. Święco­
ne, urządzone przez Związek Przy­
jaciół Wsi Polskiej Okręg Środ­
kowy Zachód.

Bankiet i Bal 35-Lecia Towarzystwa
Biała Róża Grupa 2326 Z. N. P.

Zaledwie kilka dni dzieli nas 
od dawna zapowiadanego Jubile­
uszu 35-lecia Tow. Biała Róża, 
Grupa 2326 ZNP. Bankiet i Bal 
z tej okazji odbędzie się w nie­
dzielę, 24 kwietnia, w sali Podha­
lan, pnr. 3035 W. 51-sza ul., po­
czątek bankietu o godz. 5-ej po 
południu punktualnie. Po progra­
mie zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry p. Leonarda Kar- 
daś.

Kto jeszcze nie nadesłał rezer­
wacji na bankiet niechaj to uczy­
ni nie później jak do dnia 18-go 
kwietnia, tak ażeby komitet wie­
dział na ile osób ma się przygoto­
wać, a przez to samo uniknąć nie 
potrzebnych nieprzyjemności w 
dzień uroczystości.

Energiczny Komitet dokłada 
wszelkich starań aby uroczystość 
ta wypadła jak najokazalej pod 
każdym względem.

Zawiadamia się Prezesów i 
Prezeski, Sekretarzy i Sekre­
tarki Finansowe, Organizato­
rów i Organizatorki Grup i 
Gmin przynależnych do Okrę­
gu 12 ZNP., oraz tych wszy­
stkich, którzy interesują się 
rozwojem Związku Narodo­
wego Polskiego, że we czwar- 
nie 8ej wieczorem odbędzie 
się ważne zebranie, w sali 
Kościuszko, pnr. 1758 W. 
48ma ulica w Chicago, 111.

Tematem posiedzenia będą 
objaśnienia nowych certyfi­
katów, jak również dyskusja 
nad metodami podnoszenia 
członkostwa w Grupach. Dla­
tego bardzo pożądanym jest, 
aby wszyscy zainteresowani 
rozwojem ZNP. wzięli, jak 
najliczniejszy udział w po-

Zawody olimpijskie 1960 r. 
które odbędą się w lecie w 
Rzymie zaznaczą się bardziej 
intensywnym współzawodnic­
twem narodowem i ostrzejszą 
walką eki)p Stanów Zjedno­
czonych niż kiedykolwiek 
przedtem. Taką opinję wyra­
ził ostatnio Kenneth L. Wil­
son, prezes Komitetu Olim- 
ipijskiego Stanów Zjednoczo­
nych, apelując o “zdwojenie” 
wysiłków Stanów Zjednoczo­
nych dila “postawienia ekipy, 
która mogłaby z powodzeniem 
współzawodniczyć ze wszyst- 
kiemi narodami.”
Główny Wysiłek

Według Towarzystwa Olim­
pijskiego Stanów Zjednoczo­
nych główny wysiłek na 
rzymskich zawodach olimpij­
skich (25 sierpnia-11 wrze­
śnia) będzie skoncentrowany 
raczej na całokształcie naro­
dowych osiągnięć, niż na wy­
nikach indywidualnych. To­
warzystwo przypisuje tę zmia­
nę w podejściu oddźwiękom 
politycznym konfliktu Wcród- 
Zachód i krańcowo nacjoll- 
stycznemu podejściu do zawo­
dów olimpijskich ze strony 
Związku Sowieckiego po jego 
zwycięstwie w r. 1956 w Mel­
bourne, Australia. Wówczas 
Sowiety odniosły nad Stanami 
Zjednoczo-nemi zwycięstwo na 
punkty, mimo że ich atleci w 
zawodach męskich zdobyli tyl­
ko 2 złote medale na 16 zdo-

Na uroczystość tą zapraszamy 
wszystkie Grupy z dzielnicy Pio- 
tro-Pawołwa, Grupy przynależne 
do Gminy 143 oraz sąsiednie Gru­
py żeńskie, przyjaciół i sympaty­
ków o wzięcie jak najliczniejsze­
go udziału w tej pięknej i tak 
ważnej dla nas uroczystości, a my 
ze swej strony przyobiecujemy 
ugościć wszystkich uczestników 
naprawdę po związkowemu.

Uprasza się wszystkie członkinie 
Tow. Biała Róża o wzięcie udziału 
jak jedna w tej uroczystości 35-cio 
lecia naszej pięknej pracy, obo­
wiązkowo każda członkini powinna 
wziąć udział, ponieważ jest to Ju­
bileusz nas wszystkich. A więc 
spotykamy się wszyscy na uroczy­
stości 35-lecia Tow. Biała Róża, 
Grupa 2326 ZNP, w niedzielę, 24 
kwietnia. — Józefa Drabik, przew.; 
Maria L. Gierut-Szeląg, prezeska 
i sekretarka Komitetu.

wyższym zebraniu. Koniecz­
nym również jest przyniesie­
nie ze sobą podręcznika z 
opłatami na certyfikaty ZNP.

Na posiedzeniu będzie 
obecny Naczelny Organizator 
ZNP. p. Tomasz Paczyński, 
oraz Dystryktowi Organiza­
torzy Okręgu 12 ZNP.

W imieniu Okręgu 12 ZNP. 
oraz własnym prosimy Was, 
Drodzy Bracia i Siostry o jak 
najliczniejszy udział w po­
wyższym zebraniu.

Z bratniem pozdorwieniem 
Franciszek Jendryaszek, Ko­
misarz Okręgu 12 ZNP.; Ma­
ria Gierut Szeląg, Komisarka 
Okręgu 12 ZNP.; Karolina 
Budź, Przew. Kom. Rozwmju 
Okr. 12 ZNP.

bytych przez zawodników ą- 
merykańskich.

Zmusiło to Śtany Zjedno­
czone do poważniejszego trak­
towania zawodów olimpij­
skich. Nasz komitet Olimpij­
ski rozwinął program przy­
gotowania narodowych na ska­
lę nieznaną dotychczas. Zor­
ganizował on 30 zespołów mę­
skich i 11 żeńskich w 30 róż­
nych gałęziach sportu.
Koszta

Koszta trenowania, seiekcji, 
transportu, wyżywienia i mie­
szkań ekipy amerykańskiej są 
obliczane na przeszło półtora 
miljona dolarów. Fundusze są 
zbierane z dobrowolnych skła­
dek amerykańskich instytu- 
cyj i jednostek.

Nowoczesne olimpjady, 
pierwsza w Atenach, Grecji 
w r. 1896 powtały w rezultacie 
wysiłków francuskiego wy- 
crowawcy barona Pierre de 
Coubertin nad szerzeniem 
idei, że wychowanie, kultura 
i atletyka mogą bezpośrednio 
przyczynić się do lepszego po­
rozumienia międzynarodowe­
go. Źródłem jego natchnienia 
były antyczne gry olimpijskie 
— festiwale o podłożu patri- 
jotycznem, religijnem i atlety- 
cznem. które odbywały się co 
cztery lata. Pierwsze takie gry 
zanotowano w r. 776 przed n. 
Chrystusa.

Od pierwszej nowoczesnej 
olimpjady w r. 1896, w której |

Po tradycyjnym Święconym od­
będzie się Zabawa Taneczna. Za­
rząd Okręgu ZPWP Środkowy Za­
chód uprzejmie prosi tą drogą 
wszystkich członków, ich rodziny 
i sympatyków o punktualne przy­
bycie na tę tradycyjną uroczy­
stość. — Za Zarząd Okręgu: Wie­
sława Dobosz, prezes; Jan Majch­
rzak, sekr. prot.

13-Letnia Polka 
Donna Murczek 
w Operze

Donna Murczek
W niedzielę, 24 kwietnia, o 

godzinie 8:15 wieczorem Ame­
rican Opera Company wysta­
wia w Teatrze Elewenth Str., 
przy 62-72 E. U-th st., słyn­
ną operę “La Traviata” Giu­
seppe Verdi’ego. Wystąpi w 
niej szereg znanych artystów’ 
tak amerykańskich jak i eu­
ropejskich. Opera wystawio­
na zostanie w języku włoskim.

Wśrpd plejady artystów w 
trudnej roli Violetty wystąpi 
ze swym deiutem 13-letnia 
panna Donna Murczek, stu­
dentka Reavis Wyższej Szko­
ły w Chicago, której rodzice 
mieszkają pnr. 4954 So. La­
ramie ave. Panna Donna jest 
niezwykle pięknym sopranem 
o dramatycznej skali. Znaną 
jest ona ze swego niepospo­
litego głosu nie tylko w swej 
szkole, ale i wśród (parafian 
kościoła St. Camillus, śpiewa­
jąc nieraz na chórze na Mszy 
św., o godzinie 12 w południe.

Występ w La Traviata pan­
ny Donny Murczek jest jesz­
cze jednym dowodem więcej 
o nieprzeciętnych talentach, 
jakie posiada Chicagoska Po­
lonia.

2,500 Firm 
Polskich w Anglii

W opracowaniu Stanisława 
Jóźwiaka ukazał się w Anglii 
czwarty już z kolei Polski In­
formator Przemysłowo - Han­
dlowy na rok 1960. Informuje 
on o życi,u gospodarczym Po­
lonii angielskiej, którą w 75% 
uważa za “osiadłą.”

Informator notuje około 2,- 
500 firm polskich w Anglii 
różnego rodzaju i wielkości. 
Wśród wolnych zawodów In­
formator podaje 680 lekarzy, 
22 konsultantów w prawie 
polskim i międzynarodowym, 
28 artystów malarzy, 19 gra­
fików i 24 dentystów.

wzięli udział atleci 9 krajów, 
wiele tysięcy współzawodni­
ków mężczyzn i kobiet repre­
zentujących ponad 50 naro­
dów brało udział w zawodach 
olimpijskich które w r. 1924 
rozszerzono również na sporty 
zimowe. Olimpjada 1960 r. bę­
dzie największą w dziejach, 
do końca 1959 zgłosiło się do 
niej 82 z 97 możliwych państw. 
Dotychczasowy rekord wyno­
sił 69 krajów, które wzięły 
udział w olimpjadzie 1952 r. 
w Helsinkach. Finlandja.

(American Council)

Ważne Zebranie Okręgu 12-go Z. N. P.
Prezesi, Sekretarze Finansowi, Organizatorzy 

i Organizatorki Grup i Gmin Okręgu 12-go 
Z. N. P. Proszeni o Przybycie Do Sali Ko­
ściuszko w Czwartek, 21-go Kwietnia

Amerykańskie Przygotowania
Do Olimpiady
Zdwojenie Wysiłków Sportowców Dla Zapew­

nienia U. S. A. Lepszych Wyników

Męczące Swędzenie Odbytnicy 
Wstrzymane w Minutach

Wiedza Znachodzi Nową Leczniczą Substancję, Która Szybko 
Wstrzymuje Swędzenie i Ból z Powodu Hemoroidów

New York, N. Y. (Specjalnie). 
Jednym z najbardziej powszech­
nych strapień jest stąp znany jako 
“swędzenie hemoroidów” Jest to 
najkłopotliwszym dla dotkniętego 
tym w ciągu dnia, a specjalnie iry­
tujące w nocy.

Bez względu czegoście używali 
bez rezultatów — oto jest dobra 
wiadomość. Po raz pierwszy wie­
dza znalazła nową leczniczą sub­
stancję z zadziwiającą możliwo­
ścią szybkiego wstrzymywania pa­
lącego swędzenia i bólów. Ona 
rzeczywiście pomniejsza hemoroi­
dy — bez chirurgii. Medyczna wie­
dza udowodniła, że ta substancja 
przynosi niebywałą skuteczną mia­
rę leczenia. Jej właściwości zabi- 
lające zarazki pomagają też w za­
pobieganiu infekcji.

W jednym po drugim wypadku 
hemoroidów o “bardzo poważ­

nym polepszeniu” doniesiono i po­
twierdzono pod obserwacjami le­
karzy. To polepszenie miało miej­
sce w wypadkach, gdzie obserwa­
cje lekarzy były prowadzone bez 
przerwy, przez okres miesięcy. 
Wśród tych cierpiących były licz­
ne i rozmaite wypadki hemoroi­
dów. niektóre trwające od 10 do 
20 lat

Tajemnica znajduje sie w tej 
lecznicze! substancji (Bio-Dyne*) 
wynalazku instytutu badań o 
światowej sławie. Substancja ta 
jest obecnie do nabycia w formtt 
maści lub czopków pod nazwą 
Preparation H.* Żądajcie Prepa­
ration H czopków (dogodnych do 
noszenia poza domem) lub Prepa­
ration H maści z specjalnym apli- 
katorem. Bezwzględna gwarancja 
zadowolenia lub zwrot pieniędzy. 

•Reg. U. S. Pat Off.

Głosy Czytelników
Głos Uczonego Angielskiego o Stosunkach 

Polsko-Niemieckich
Profesor historii uniwersytetu 

w Oxfordzie (Anglia) Alan J. P. 
Taylor zamieścił w niemieckim ilu­
strowanym tygodniku “Stern” wy­
chodzącym w Hamburgu artykuł 
ipod tytułem WROCŁAW a nie 
BRESLAU.

Z uwagi na osobę autora i orygi­
nalność artykułu', warto, aby czy­
telniej'' Dziennika Związkowego 
zapoznali się z treścią.

Przyszłość Niemiec jest zależna 
od sytuacji światowej i jej rozwo­
ju, a nie od tego co było w prze­
szłości. II wojna światowa skoń­
czyła się przed piętnastu laty i 
obecnie nie interesuje nas w An­
glii, czy Niemcy mają zapłacić za 
rozpętanie tej wojny, jak również 
nie interesuje nas to, czy należy 
zrewidować jej skutki. W więk­
szości Anglikom odpowiada obec­
na sytuacja Niemiec. Natomiast 
zadaj emy sobie pytanie w jaki 
sposób można obecne stosunki u- 
lepszyć, • a zwłaszcza w Europie 
Wschodniej, by życie ludzi stało 
się, znośniejsze.

Niema Nienawiści
W Anglii nie ma tej nienawiści 

do Niemiec jaka istniała po pierw­
szej wojnie światowej i nie ma 
tendencji, aby Rzeszę lub naród 
“karać” za popełnione winy. Nikt 
też w Anglii nie zazdrości Niem­
com ich dobrobytu. Odwrotnie cie­
szy nas, pisze profesor Taylor, ich 
wolność polityczna, że istnieje de­
mokratyczny rząd i uczciwe sądy. 
Cieszylibyśmy się, aby ta wolność 
została rozszerzona na wszystkie 
narody, a więc także na wschodnie 
Niemcy, a zwłaszcza na Polskę i 
Czechosłowację. Jeśli Niemcy mó­
wią o wolności tylko dla wschod­
nich Niemiec, z pominięciem Pola­
ków i Czechów, to wygląda to 
mocno podejrzanie i brzmi to jak 
nazistowski slogan o wyższości ra­
sowej “Herrenvolku”. Nie uwie­
rzymy w dobrą wolę, że Niemcy 
walczą o wolność polityczną zanim 
nie oświadczą zdecydowanie i ja­
sno, że wolność ta ma dotyczyć 
Polaków i Ozechów jak i Niemiec 
wschodnich. Wydaje się, wspomina 
profesor Taylor, że Niemcom wię­
cej zależy aby wypchnąć Rosję z 
Niemiec wschodnich i stworzyć 
silne państwo niemieckie, niż wy­
zwolić ludzi z komunistycznej nie­
woli.

“Dziady”
Po Francusku
Młody poeta francuski pol­

skiego pochodzenia Stani­
sław Rocik przetłumaczył II 
i III czł. “Dziadów” i wystawił 
w awangardowym francu­
skim teatrze studenckim 
“Theatre d’Essai des Etu- 
diants” w Grenoble.

W związku z tym, że Stani- 
saw Rocik ukończył obecnie 
tłumaczenie III cz. “Dziadów” 
czynione są starania o wysta­
wienie dramatu w Paryżu. 
Oddzielnym zagadnieniem jest 
wydanie całości dzieła przez 
jedno w wydawnictw francu­
skich.. 

Opinia Profesora
Według opinii profesora Taylora 

sympatie kierują się zawsze do 
ludzi, a nie do państw czy trady­
cji. Przy końcu drugiej wojny 
światowej obywatele niemieccy zo­
stali wypędzeni lub sami uciekli 
z Czechosłowacji lub też z terenów, 
które dzisiaj należą do Polski i jest 
to już faktem dokonanym. Obecnie 
nie ma ani jednego Anglika, który 
by sądził, że proces ten może być 
powtórzony. Szczególnie Niemcy 
winni <się wystrzegać z powołaniem 
na prawo moralne, a jeśli to będą 
robić, wówczas mamy prawo zapy­
tać ich o pięć milionów Żydów, 
którzy zostali wymordowani w ko­
morach gazowych.

Jeśli Niemcy będą zmierzać 
do przesiedlania ludności, to ozna­
czać będzie, że świadomie dążą 
do konfliktu i do wywołania no­
wej wojny światowej. To co się 
stało w 1945 roku przeszło jnż 
do historii i sądzimy, że należy 
się z tym pogodzić. Zresztą pro­
blemy zostały daleko lepiej roz­
wiązane niż można się było spo­
dziewać.

Gdyby obecna sytuacja miała 
ulec zmianie na korzyść Niemcom, 
bo one tego żądają, to musimy 
postawić sobie pytanie, jak i kie­
dy będzie ich koniec? Tę sytuację 
już raz przeżyliśmy. Zrzekliśmy 
się odszkodowań wojennych. Zgo­
dziliśmy Się na uzbrojenie Niem­
ców. Nie przeszkodziliśmy w '“An- 
schluss’ie” z Austrią. Nie utrud­
nialiśmy przy zajęciu, obszarów na­
leżących do Czechosłowacji, a któ­
re nigdy nie były niemieckie. Co 
z tego wyszło, pyta angielski uczo­
ny? Dalsze żądania, które w -koń­
cu doprowadziły do wojny. Należy 
skończyć z wieczną propagandą 
niemiecką i domaganiem się zwro­
tu Sudetów lub miast, które obec­
nie nazywają się Szczecin i Wro­
cław. Do tych nazw muszą się 
także przyzwyczaić i ci Niemcy, 
którzy dalej nazywają je “Stettin” 
i “Breslau”. Uznanie przez Niem­
ców granic na Odrze i Nysie przy­
niesie im spokój i zjedna szacunek. 
Byłby to pierwszy poważny krok 
w rozwoju dobrych stosunków w 
Europie. Niestety *obawiam się, że 
do tego nie dojdzie, że pewnego 
dnip, Niemcy wykorzystując obec­
ną sytuację, znów wznowią swoje 
żądania, by je mnożyć bez końca 
aż wreszcie wywołają trzecią woj­
nę światową.
Powinny Pogodzić Się

Angielśki uczony kończy swój 
artykuł: — Szczerze życzę sobie, 
aby nasze kraje. Anglia i Niemcy, 
żyły w spokoju i przyjaźni i radzę 
Niemcom: pogodzić się istnie­
niem państwa wschodnio-niemiec- 
kiego i starajcie się tylko, aby 
kiedyś mogło wyzwolić się z ko­
munistycznej niewoli. Natomiast 
teraz uznajcie granice na Odrze 
i Nysie 1 natychmiast, jako osta­
teczna i zupełnie wam odpowia­
dającą. Jeżeli tego nie zrobicie, to 
pamiętajcie, że pchacie świa. do 
trzeciej wojny światowej, która 
prawdopodobnie najbardziej ze­
mści się na was samych.

Andrzej Rubież

Załatwiajcie sprawunki v kupców 
w sąsiedztwie

Oto
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Śmigus
W Polsce obchodzono dawnymi laty w po­

niedziałek wielkanocny “Śmigus.” Polegał 
ten stary polski zwyczaj na wzajemnym 
oblewaniu się przez chłopców i dziewczęta 
dla żartów wodę- Wesoły ten zwyczaj utrzy­
mywał się bardzo długo w formie żartobli­
wej i humorystycznej, więcej po wsiach ani­
żeli w miastach. Czy utrzymał się teraz? 
nie wiemy.

Natomiast wiemy, że dawnymi laty za­
chował się także wśród Polonii amerykań­
skiej, może nie zbyt popularny, ale ukazy­
wał się tu i ówdzie. Z czasem gdy zamierały 
polskie tradycje na ziemi amerykańskiej, za­
marł i ten stary prawdziwie polski zwyczaj.

Ale jeszcze pojawi się sporadycznie tylko 
tu i ówdzie.

Panowie—jeżeli zamierzacie stosować go 
do swych znajomych pań i panień—uży­
wajcie na miłość Boską, tylko perfum lub 
dobrej wody kolońskiej...

Wizyta w Washingtonie ~
W przyszły piątek do Washingtonu przy­

będzie prezydent Francji Charles de Gaulle, 
w celu odbycia poufnych rozmów z prezy­
dentem Eisenhowerem w obliczu zbliżającej 
się szczytowej konferencji w Paryżu.

Dwóch mężów stanu spotka się po ofi­
cjalnym powitaniu w stolicy w ustronnym 
zaciszu farmy prezydenta Eisenhowera w 
pobliżu Gettysburga, gdzie przez cały dzień 
będą omawiali zagadnienia dotyczące za­
równo Stanów Zjednoczonych jak i Francji 
w tej krytycznej chwili, gdy losy świata są 
niepewne wobec zmagań Zachodu ze Wscho­
dem.

Stany Zjednoczone zawsze odnosiły się 
przyjaźnie wobec Francji, ale w świecie 
dyplomatycznym sentymenty ulegają nieraz 
interesom państw. I mimo przyjaźni sytua­
cja między Francją a Stanami jest naprę­
żona.

Przypomnieć należy, że de Gaulle upor­
czywie domaga się, aby wyłączyć z pod do­
wództwa NATO Francuskie Siły Zbrojne i 
wyzwolić Francuską Flotę Śródziemnomor­
ską z pod kontroli NATO. Ten stan rzeczy 
odosabnia Francję od pełnego udziału jako 
sprzymierzeńca mocarstw zachodnich. De 
Gaulle uzasadnia swe postępowanie tym, że 
Eisenhower i premier brytyjski Macmillan 
odmówili mu pełnego decydującego głosu na 
równi z Brytanią i Stanami Zjednoczonymi 
w militarnych decyzjach strategicznych do­
okoła świata, włączając prawa zawetowania 
użyci^ przez sprzymierzeńców bomby wodo­
rowej.

Z drugiej strony prezydent Eisenhower 
będzie usiłował nakłonić Francję, która nie­
dawno temu dokonała pierwszego wybuchu 
■bomby atomowej, aby przyłączyła się do 
aprobaty wzbronienia jakichkolwiek dal­
szych prób z bronią nuklearną, której Bry­
tania i Stany Zjednoczone spodziewają się 
uzyskać od Rosji Sowieckiej. Natomiast de 
Gaulle w przemówieniu swym do Parla­
mentu Brytyjskiego oświadczył że nie za­
przestanie prób atomowych zanim wszystkie 
trzy mocarstwa podpiszą umowę i zniszczą 
wszystkie swe zapasy nuklearnych sprzętów 
i uzgodnią kontrolę pocisków balistycznych 
i rakiet.

Z powyższego zatem wynika, że rozmowy 
między prezydentami Stanów Zjednoczo­
nych a Francją mają decydujący podkład, 
który w wielkiej mierze wpłynie na tok kon­
ferencji szczytowej. Istnieje •możliwość, że 
de Gaulle, znany ze swej uporczywości, nie 
będzie stawiał wygórowanych żądań, tym 
bardziej, że Francji zależy bardzo, aby być 
raczej po stronie Zachodu, niż... Wschodu.

W każdym razie prezydent de Gaulle może 
liczyć na owacyjne przyjęcie w Washing­
tonie, New Yorku, San Francisco i New 
Orleans.

Coraz Więcej
W ciągu ubiegłego stulecia liczba zatrud­

nionych osób przez władze federalne wzro­
sła o 4,600 procent, czyli z 49,000 pracow­
ników zatrudnionych z początkiem Wojny 
Cywilnej do 244,928 z końcem stycznia 1960 
roku.

Nie biorąc pod uwagę sił zbrojnych, 14 
z pośród każdego 1,000 Amerykanów pra­
cuje dla Wuja Sama. W okresie, gdy Abra­
ham Lincoln był prezydentem zaledwie dwie 
osoby na każdy 1,000 zatrudnione były przez 
władze federalne.

Wobec tego, że władze federalne płacą 12 
bilionów rocznego wynagrodzenia dowodzi, 
że Wuj Sam jest największym w świecie 
pracodawcą. Zatrudnia bowiem znacznie 
więcej osób, aiż 8 największych łącznie kor­
poracji przemysłowych w Stanach Zjedno­
czonych.

Pięćdziesiąt procent federalnych pracow­
ników cywilnych zatrudnionych jest w De­
partamencie Obrony. Porozmieszczani w róż­
nych częściach świata w tysiącach różnych 
przydziałach pracownicy ci zajęci są budową 
i próbami doświadczalnymi pocisków bali­
stycznych, wyposażeniem okrętów i stat­
ków, naprawą samolotów, obsługą składnic 
zapasowych, wypisywaniem czeków żołdo­
wych dla żołnierzy, marynarzy i lotników, 
jak też inną pracą biurową.

Inne 20 procent zatrudnionych jest w De­
partamencie Poczty w różnych przydziałach 
w obsłudze pocztowej.

Ponadto 8 procent pracuje w Veterans 
Administration, w szpitalach czy biurach, 
w których załatwiane są wszystkie sprawy 
weteranów.

Pozostaje zatem 22 procent osób a zatru­
dnionych w Federalnym Biurze Inwestyga- 
cyjnym, zagranicznej służbie dyplomatycz­
nej, zajętych kolektowaniem podatków, dru­
kowaniem pieniędzy, gaszeniem ognia w la­
sach, wypisywaniem czeków ubezpieczenia 
społecznego, badaniem czystości artykułów 
spożywczych czy pościgiem za przemytni­
kami i spełnianiem wielu innych obsług.

Wynika i tego, że biurokratyzm rośnie 
i jedynym sposobem ograniczenia go byłoby 
zastosowanie nowoczesnych metod a usu­
nięcie starych. Przykładem niech będzie na 
przykład usunięcie z urzędów pocztowych 
kałamarzy i stalówek a zaprowadzenie piór 
kulkowych. Ten drobny i wydający się mało 
znaczący przykład o tyle jest ważny, że 
zaprowadził znaczną oszczędność a w do­
datku zmodernizował na pewnym coprawda 
odcinku działalność urzędu pocztowego.

Przypuszczać należy, że wiele innych osz­
czędności możnaby zaprowadzić.

Liczyć Złotówki. •.
Jak donosi “FEC,” Zakopane—zimowa 

stolica Polski—znalazła się tego roku w tru­
dnej sytuacji. Oto w styczniu i lutym bie­
żącego roku zakopiańskie przedsiębiorstwa 
handlowe i usługowe “wykonały przeciętnie 
tylko 50% zaplanowanych obrotów.” Gorzej 
było w hotelach miejskich, które “miały 
jedynie 30% wykorzystanych miejsc.” Na­
wet w Domu Turysty zdarzało się, że “więcej 
niż połowa łóżek była wolna.”

Zagadnieniem powyższym zajmuje się 
warszawski “Express Wieczorny” z 14 mar­
ca bieżącego roku. I dochodzi do wniosku, 
że na “przeciętną kieszeń Zakopane jest za 
drogie, a ludzi szastających pieniędzmi jest 
w Polsce coraz mniej. Teraz trzeba się liczyć 
z każdą złotówką."

Do przeszłości należy okres, kiedy Zako­
pane było przepełnione.

Robiono wtedy świetne interesy. Prawdę 
wszystkie hotele zaliczono do najwyższej 
klasy, podobnie restauracje, wprowadzając 
w nich “rarytasowe” ceny. Dziennik podaje 
następujące przykłady: “Za szklankę her­
baty trzeba tu płacić 5.50 zł, butelkę wody 
mineralnej—3 zł, krążek masła—3 zł, małą 
porcję szynki—8 zł. Do tego należy jeszcze 
dodać koszt przejazdu kolejką linową wy­
noszący 4.50 zł od osoby ('bilet na Kasprowy 
kosztuje 20.20 zł.”

Wysokie ceny w Zakopanem nie znaczą, 
że jest tam czysto i schludnie. Dziepnik przy­
tacza następującą fraszkę krakowskiego sa­
tyryka o zimowej stolicy Polski:

“brud na brudzie, papier na papierze,
“a nad tym wszystkim powietrze świeże.”
W 1959 roku Zakopane odwiedziło milion 

turystów. W obecnym jednak roku odczuwa 
ono poważnie konkurencję dolnośląskich 
uzdrowisk, których popularność rośnie z 
miesiąca na miesiąc. W Szklarskiej Porębie, 
czy w Karpaczu jest i taniej i schludniej.

Wszystko To Już Było,..
“Mała Encyklopedia Sowiecka,” wydawa­

na w Moskwie, w wydaniu swym z roku 1955 
nazwała lidera czerwonych Chin, Mao Tse- 
tunga—“potężnym teoretykiem Marxizmu.”

Ale w następnym wydaniu tejże encyklo­
pedii z roku 1957 nazwano Mao Tse-tunga 
już tylko “wielkim marksistą.”

Zaś w ostatnim wydaniu tej encyklopedii 
z roku ubiegłego (1959) nazwano go już 
tylko “teoretykiem marksizmu.” Tak prze­
chodzi czerwona sława!

Czytajcie Dziennik Związkowy

W ubiegłym roku przywóz Niemiec za­
chodnich wyniósł 35,100 milionów marek i 
był o 12.9 procent wyższy niż w 1958 roku.

To wszystko. Już nie jest wielkim! Tak 
jak Stalin nie jest wielkim...

Wióra
spod PIÓRA

O GWIZDANIU 
(Humor Krajowy)

Gdy ktoś chce w sposób niezbyt 
wulgarny wyrazić bliźniemu po­
gardę, mówi po prostu — gwiż- 
dżę na ciebie! Jest to powiedzonko 
dość obraźliwe i zdarzało się, że 
w odwet dotknięty tym do ży­
wego, a krzepki facet, gwizdnie 
swego interlokutora w ucho.

Jeżeli zakochany, młody czło­
wiek wyznaje dziewczynie najgo­
rętsze uczucia, na co ona odpowie 
— a ja na ciebie gwiżdżę — zdechł 
pies! Młodzian, znający się choć 
cokolwiek na savoir vivre, winien 
niezwłocznie odejść i poszukać in­
nej bogdanki.

Gdy ktoś mówi — gwiżdżę na 
przepisy i powiedzmy, przechodzi 
w poprzek ulicę, musi zapłacić 
mandat. I słusznie. Porządek mu­
si być. Bo na nikogo i na nic, bez 
podstaw gwizdać nie należy. Jest 
to zwyczaj brzydki, po prostu or­
dynarny. I oto jesteśmy u sedna 
sprawy. Właśnie na Nowym Świe­
cie (w Warszawie oczywiście) dwie 
starsze panie, jedna lat 70, druga 
znacznie młodsza, choć już włosy 
przyprószyła jej Siwizna, przecho­
dziły przez jezdnię wbrew wszel­
kim przepisom. Nie dlatego, że 
gwizdały na przepisy, lecz po pro­
stu zagadały się. Ot, jak niewia­
sty obojętnie w jakim wieku. 
Szczęśliwie bez wypadku, choć o 
taki w tym ruchliwym punkcie 
miast nie trudno, wylądowały na 
przeciwległym chodniku.

Na chodniku stało dwóch funk­
cjonariuszy MO.

— Panie płacą karę za niewła­
ściwe przejście przez jezdnię — 
oznajmił jeden z nich uprzejmie.

Zaskoczone niewiasty przerwały 
w pół słowa dyskusję i z wraże­
nia, przypuszczalnie zapomniały 
o czym mówiły. Starsza, bez sprze­
ciwu, otworzyła torebkę, wyjmu- 
jąe banknot.

Młodsza (emerytka o włosach 
przyprószonych siwizną) o prze- 
korniejszej naturze, zdenerwowa­
ła się.

— Za co mam płacić?...
— Za przejście — odpowiedział 

drugi — nie widziała obywatelka, 
że gwiżdżę na panią?

— Co, Pan na mnie gwiżdżę? 
Pierwszy raz mi się zdarzyło sły­
szeć. żeby mężczyzna na mnie 
gwizdał.

Pod wpływem oburzenia, spłonę­
ła gniewem jak pensjonarka, a 
oczy zalśniły dziwnym blaskiem.

Nie pomogły perswazje starszej 
pani. Nie pomogły tłumaczenia 
przedstawiciela władz. Uparła się. 
Spisano protokół. Nie wiadomo 
czym i jak to się zakończy. Odcho­
dząc w wielkim zdenerwowaniu 
sarknęła:

— Niesłychanie, żeby gwizdać 
na kobietę!

Warto się teraz zastanowić. Mo­
że sobie w duchu każdy gwizdać 
na zawód w miłości, na fałszy­
wych przyjaciół, nawet na cały 
świat. Byle nie gwizdać na prze­
pisy, bo za to płaci się mandat.

I teraz, w dobie postępu techniki, 
czy by się nie dało czegoś wyna­
leźć? Czegoś, co zastąpi gwizdek? 
Ucieszylibyśmy się bardzo, gdy­
by funkcjonariusze MO przestali 
na nas gwizdać! KWIAT

PJS. — Imię i nazwisko oraz 
adres młodszej pani, znane przed­
stawicielom policji, którzy spisali 
protożół i... Redakcji.

• • *
WYPLUTY Z KISZKI

Szczecin. — Z felietonu “Kura­
cja” zamieszczonego w Kurierze 
Szczecińskim: Wiosna! — Nikt te­
go nie ukrywa — ptaszki ówir, 
dwir, kobiety coraz piękniejsze. 
A człowiek czuje się taki wyplu1- 
ty, jakby się ukrywał w kiszkach 
wieloryba, wzorem owego Jonasza 
z Testamentu.

• • *
BEE CZY HAU?

Kraków. — Echo Krakowa do­
nosi: “...pies wędruje do zakładów 
doświadczalnych, albo pod nóż lub 
stryczek zawodowych pdkątnych 
rzeżników — przy czym smalec 
sprzedawany jest jawnie na sto­
iskach po zawrotnych cenach, ja­
ko “cudowny lek” — a mięso kon­
spiracyjnie na dnach koszyków 
jako cielęcina lub baranina”.

• • *
WEŹ PAN TE RENKIE!

Poznań. — Fragment recenzji 
filmowej z Głosu Wielkopolskie­
go: “...film obejrzeliśmy. Mimo 
sztampy i onwytów poniżej pasa 
filmowej muzy, fifrny biograficzne 
jakąś tam rolę spełniają”... ?

Wrocław. — Z recenzji teatral­
nej Słowa Polskiego: “O ile na 
to pozwalają obyczaje, wrodzone 
każdemu Anglikowi, na scenie 
“rzuca się mięsem” w każdym 
razie homoseksualistę nazywa się 
popularnym zdrobnieniem... Nad 
wszystkim wyczuwalna ręka re­
żysera”.

* • •
TAJEMNICA PANI

— Co, Po raz trzeci w tym mie­
siącu żąda pan podwyżki,

— Tak, panie szefie. Moja żona 
potrzebuje okropnie dużo pienię­
dzy.

— Czy mogę zapytać, na co?
— I owszem, pan może zapytać. 

Mnie jednak o to zapytać nie wol­
no ...

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Twardy Orzech Do Zgryzienia: — Co Począć 

z Zawrotnie Wzrastającymi 
Kosztami Polityki?

Obsługa prasowa United 
Press International doniosła 
w piątek rano, że sen. Hubert 
H. Humphrey z Minnesoty, 
ubiegający się o nominację 
partii demokratycznej na u- 
rząd Prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych podupadł pienięż­
nie do tego stopnia, że musiał 
zmniejszyć do połowy liczbę 
swych pracowników kampa­
nijnych. Na dobitek złego, 
kampanię prawyborczą w 
West Virginii prowadzi już za 
pożyczoną gotówkę.

Ta sama wiadomość podaje 
dalej, że kampanijna organi­
zacja senatora, wykazała w 
prawyborach w Wisconsinie 
niedobór przekraczający $10,- 
000. To znaczy, wydano o tyle 
więcej, niż przyniosły składki 
i “kontrybucje” zwolenników 
Humphrey’a.

XXX

W kołach politycznych u- 
stala się, że Humphrey wydał 
na kampanię prawyborczą w 
Wisconsin ponad $100 tysię­
cy. a jego przeciwnik, sen. 
John F. Kennedy (D-Mass.), 
wydał na ten sam cel jakieś 
$250 tysięcy.

W tych samych kołach po­
litycznych obliczono, że koszt 
kampanii prezydencjalnej jed­
nej i drugiej partii wyniesie 
przeciętnie po $100 na każdy 
stan. — Jest to obliczenie 
“skromne,” oparte na zapro­
wadzeniu “wszelkich możli­
wych oszczędności” w wydat- 
kowaniach kampanijnych.

XXX

I to “skromne” obliczenie 
wykazuje, że partia demokra­
tyczna wyda w 50 stanach 
unii za swoim kandydatem $5 
milionów. Taką samą “mini­
malną sumę wydać będzie mu- 
siała partia republikańska.

Czyli, że przy wszystkich 
możliwych oszczędnościach, 
wydanych będzie $10 milio­
nów, nie licząc olbrzymich 
kosztów federalnych, stano­
wych i samorządowych, zwią­
zanych z przeprowadzeniem 
wyborów.

XXX

I jeszcze jedno: cyfry te nie 
obejmują wydatkowań pra- 
wyborczych, które, jak nam 
koszta kampanii Humphrey’a 
i Kennedy’ego wskazują, są 
równie fantastyczne.

Innymi słowy: polityka w 
Stanach Zjednoczonych staje 
się coraz droższa.

Gdybyśmy do kosztów kam­
panii krajowej dołączyli wy­
datki tysięcy kandydatów na 
urzędy stanowe i samorządo­
we, to uzyskalibyśmy cyfry 
zawracające nam głowę.

XXX

Powstaje teraz pytanie:— 
kto te koszta pokrywa?

Na skali samorządowej, 
przyjęta jest zasada, że kan­
dydat na jakiś urząd stanowy 
czy samorządowy “może” wy­
dać sumę równającą się rocz­
nej pensji, jaką mu może 
przynieść zdobyty urząd. Gdy 
wygra, to jeszcze jakoś na 
tym wyjdzie. Gdy przegra, — 
well . . . Oprócz kandydatów, 
pieniądze na kampanię wyda­
ją rozmaite organizacje poli­
tyczne, zwolennicy i zawodo­
wi lub przejściowi politykie- 
rzy, którzy za “kontrybucję” 
spodziewają się po wyborach 
pewnej “gratyfikacji,” czy to 
w posadzie biurowej, czy też 
w kontraktach byznesowych.

XXX
Na skali krajowej zbierane 

są grubsze datki od ludzi bo­
gatych, zwolenników jednego 
lub drugiego stronnictwa, o- 
raz jest też często mowa o 
“popularnym poparciu” dane­
go stronnictwa przez ogół.

W końcowych wyborach, 
nominaci partii demokratycz­
nej i republikańskiej nie są 
już zobowiązani do wydawa­
nia takich fantastycz n y c h 
sum, jakie w prawyborach o- 
becnie wydają Kennedy i 
Humphrey.

Ale stan majątkowy nomi- 
natów może zaważyć w rzu­
ceniu “ostatniego grosza” gdy 
już fundusze partyjne są na 
wyczerpaniu.

XXX

W dzisiejszym układzie sił, 
partia demokratyczna jest 
właściwie stronnictwem mi­
lionerów.

Jej czołowi kandydaci: Ken­
nedy, Stuart Symington, Lyn­
don Johnson są milionerami. 
Adlai E. Stevenson jest pół- 
milionerem. Jedynym “bied­
nym człowiekiem” jest Hum­
phrey.

XXX

Po stronie republikańskiej, 
wiceprezydent Richard M. 
Nixon dziś z całą pewnością 
uważany za nominata Repu­
blikanów. Pochodzi z biednej

rodziny i to, co dziś posiada, 
jest jego ciężkim dorobkiem.

“Pretendent” do nominacji 
republikańskiej, guberno tor 
Nelson A. Rockefeller z New 
Yorku, jest oczywiście, milio­
nerem. Otrzymanie przez nie­
go nominacji republikańskiej 
znajduje się jednak pod wiel­
kim znakiem zapytania.

XXX

Powróćmy teraz do samych 
kosztów politycznych.

Na ogół powiada się, że ko­
szta te są nieuniknione, że 
kandydatów do ponoszenia 
tych kosztów zmusza samo 
społeczeństwo.

Jest to tylko częściąwa 
prawda. Wyborcy chcą po­
znać kandydatów przynaj­
mniej powierzchownie. Drogą 
tego poznania są ogłoszenia 
prasowe i radiowe, występy 
telewizyjne, broszury, listy, 
zebrania i rozmaite (zazwy­
czaj błahe) upominki kampa­
nijne. Wszystko to kosztuje 
grube pieniądze.

Szczególnie na skali zloka­
lizowanej, samorządowej, lu­
dzie, pokrywający koszta 
kampanii, spodziewają ® i ę 
zwrotów. Kandydaci i ich 
zwolennicy wykła dane na 
kampanię pieniądze uważają 
za “inwestycję.”

Inwestycja powinna przy­
nosić dochody. Dochody te 
zapewnić musi publiczność.

W końcowym więc rozra­
chunku, koszta kampanii spa­
dają na wyborcę.

XXX

Sama wysokość tych kosz­
tów uniemożliwia ludziom 
niezamożnym, choćby najle­
piej uzdolnionym, ubieganie 
się o jakieś urzędy.

I te właśnie koszta, obli­
czone na możliwie jak naj- 
szerszą “demokratyzację” 
stosunków pomiędzy kandy­
datem a wyborcami, skłaniają 
się, w istocie rzeczy, do za­
przeczania zasadom demokra­
tycznym, i do wytworzenia 
raczej plutokracji, czyli rządu 
ludzi bogatych.

XXX

Nie można powiedzieć, aby 
tego rodzaju system wybor­
czy był korzystny dla samo­
rządów lub dla społeczeństwa.

Ale cóż począć?
XXX

Jedynym wyjściem byłoby 
“uspołecznienie” polityki, to 
jest zaprzeczenie kandydatom 
używania kosztownych środ­
ków reklamowych.

W takim wszakże wypadku, 
“media komunikacyjne” (ra­
dio, telewizja, prasa), musia- 
łyby każdą kampanię uważać 
za sprawę czystej użyteczno­
ści publicznej i kandydatom 
udzielić miejsca lub czasu na 
wypowiedzenie programu.

To znów nie mogłoby się 
obejść bez jakiejś, teoretycz­
nie “ponadpartyjnej kontroli” 
w przydzielaniu miejsca, w 
tamowaniu nieuzasadnionych 
krytyk i dzikich zarzutów itd.

To z kolei ograniczałoby 
wolność słowa.

XXX

Anglia zaprowadziła u sie­
bie bardzo silne obostrzenia 
kampanijne. Tam, kandydat 
nie może nawet szklanki piwa 
kupić wyborcy.

Ale w Anglii inne są wa­
runki społeczne, inny “kli­
mat” polityczny i inne poglą­
dy na sprawy publiczne.

Trudno byłoby podobny sy­
stem obostrzeń zaprowadzić 
w Stanach Zjednoczonych.

Ale coś kiedyś musi być 
zrobione ze wzrastającymi ko­
sztami polityki.

XXX

I z biegiem lat, na ten te­
mat będziemy czytali i sły­
szeli coraz więcej wypowiedzi.

Aż (może) znajdzie się ja­
kieś wyjście z tego zaczaro­
wanego koła.

Stare Druki Śląska
Prudnik. (KP)—Biblioteka 

Publiczna w Prudniku ogłosi­
ła apel do mieszkańców ślą­
ska o przekazywaniu starych 
druków śląskich na wystawę 
organizowaną w czerwcu.

Chodzi tu o czasy Józefa 
Lompy, Karola Kosickiego, 
“Zarania śląskiego” i “Kato­
lika,” a także o stare fotogra­
fie, kalendarze i modlitewni­
ki, czasopisma, ulotki plebi­
scytowe, książki i broszury.

Zorganizowanie tej wysta­
wy jest ze wszech miar poży­
teczne. Stare druki i doku­
menty przechowywane z pie­
tyzmem z biegiem lat, zgro­
madzone na strychach i pod­
daszach obrastają pajęczyną i 
ulegają zapomnieniu. Wysta­
wa Prudnicka ujawni na pew­
no i ocali ich historię od za­
pomnienia.

Polish Stained Glass
In All Its Splendor
The Most Valuable Are 3 Windows In The 

Church Of Our Lady In Cracow
By DR. IRENA PIOTROWSKA

(Conclusion)

Wyspiański could also touch 
upon religious subjects, without 
losing his Polish style. His Ma­
donnas and saints are like his 
kings, native Polish types. All of 
his compositions are characterized 
by unusual dramatic force, the 
dominating feature of his drama­
tic work. The expressive con­
tours, typical of his painting and 
drawing in general, were espe­
cially well suited to stained glass, 
and lent a soul-stirring quality 
to his windows.

Jozef Mehoffer, who outlived 
Wyspiański considerably, contin­
ued his work. He had a real feel­
ing for the decorative, was an ex­
cellent draughtsman and colorist. 
He painted portraits, landscapes, 
created murals, but became best 
known as one of the world’s lead­
ing modern stained glass artists. 
In his youth Mehoffer studied long 
in Paris and he visited France’s 
many medieval cathedrals, admir­
ing their splendid Gothic stanied 
glass.

In 1894 an international compe­
tition was held for stained glass 
windows for the old Cathedral 
in Fribourg, Switzerland. Forty 
projects were submitted from all 
overthe world—and the first prize 
was awarded to the 25-year-old 
Poilsh artist.

Since then Mehoffer spent thir­
ty years in realizing his projects. 
Nobody knew better than he did 
how to apply the knowledge gain­
ed from the study of medieval 
stained glass, to creating new 
forms. He understood the medium 
he was working in bettei1 even 
than Wyspiański. The glass frag­
ments in his works are smaller, 
the network of lead lines more 
dense, the colors richer and warm­
er. As background, in addition to 
flowers, he introduced new dec­
orative elements, displaying un­
usual inventiveness and a great 
sense of the picturesque. He took 
ornamental motifs from the treas­
ure-house of the Polish peasant’s 
folk art, the peasant’s costumes, 
paper-cutouts, embroideries, and 
painted chests, and adapted them 
to his needs. Polish peasant pat­
terns are distinctly recognizable 
in the decorative stars and the 
wide colored wings of the angels 
in Hehoffer's stained glass win­
dows, as in the star above the 
manger in the Adoration of the 
Magi, one of Mehoffer’s stained 
glass creations for Fribourg Ca­
thedral. The star of Bethlehem 
has grown in the artist’s hands to 
the size of the human figures and 
is an important element in the en­
tire composition. It is made up 
of a score of colors, and is sur­
rounded by clusters of smaller 
stars. It brings to mind the vivid 
colors and ornamental beauty of 
the Christmas stars that the peas­
ants carolers fashion out of card­
board and translucent colored pa­
per with lights inside. And Me­
hoffer’s holy personages are no 
less Polish in type than those of 
Wyspiański; but of all of them 
the most attractive are the angels, 
Poilsh boys and girls dressed in 
fanciful, gorgeous, heavenly attire.

After Mehoffer had finished his 
work for the Fribourg Cathedral, 
he began his long and indefatig­
able labors for his reborn native 
land.

Along with Mehoffer, many 
younger artists were working in 
independent Poland on stained 
glass... Kazimierz Sichulski (1879- 
1943) of Lwow, a painter, book 
illustrator, caricaturist, deserves 
chief attention as creator of monu­
mental projects for mosaics and 
cartoons for stained glass win­
dows. In the latter he introduced 
the expressive line of Wyspiański 
and Mehoffer, and like those ar­
tists filled his backgrounds with 
flowers, particularly Polish field 
flowers. In contrast to Mehofrer, 
however, he dressed the body per­
sonages, the Madonna not exclud­
ed, in simple peasant costumes.

Through their great beauty, dec­
onative and color values, and many 
native features, modern Polish 
stained glass creations have be­
come an inseparable patr of mod­
ern Polish art. Few Polish art ex­
hibitions in reborn Poland failed 
to display Polish stained galss. 
The beautiful Polish Pavilion at 
the International Exhibition of 
the Decorative Arts in Paris 1925, 
was decorated with stained glass 
windows by Jozef Mehoffer; the 
Polish Pavilion at the recent New 
York World’s Fair by a stained 
glass window designed by Mieczy­
sław Jurgielewicz, a young Polish 
decorative designer and graphic 
artist. This window, now in the 
museum of the Polish Catholic 
Union in Chicago, represents a 
feminine figure as symbol of Po­
land. The White Eagle is under 
her feet, the image of the Mirac­
ulous Madonna of Ostra Brama

in Wilno above her. The stained 
glass border of this window car­
ries representations of the various 
Polish crafts.

Polish stained glass has not been 
killed even by the German inva­
sion of Poland... It is being con­
tinued abroad by Polish artists 
now with the Polish Armed Force.! 
O year ago, one of the Polish 
Army units donated to the Catho­
lic Church at Galashiels in Scot­
land, a stained glass rosette win­
dow representing Our Lady of 
Czestochowa with the inscription 
Regina Poloniae ora pro nobis. 
This stained glass window was 
designed by a Polish army officer, 
well known in Poland as a painter 
and dramatic author. Another 
Polish artist, now in the Polish 
Army, under the nom de plumo 
Of Andrzej Wart, recently execut­
ed a set of cartoons for four stain­
ed glass windows on Palnad’s Mar­
tyrdom. The first represents the 
Polish Calvary; the second shows 
angels taking the banner of the 
White Eagle from the hands of a 
dying soldier in Poland and giv­
ing it to a soldier of the Polish 
army in France; the third displays 
the new banner in the hands of a 
soldier in Great Britain; and the 
last depicts St. Casimir presenting 
to Our Lady, the torn Polish flag 
brought from Poland.

While these cartoons, interesting 
and well designed as they are, can­
not stand comparison with tha 
elaborate and magnificent crea­
tions of Wyspiański or Mehoffer, 
they bear witness to the talent of 
the young Polish generation, which 
if given the opportunity to work 
in peace will again raise Polish 
stained glass to its former per­
fection and splendor.

Citizenship 
Information

Are you planning to apply for 
citizenship? The American Coun­
cil for Nationalities Service ha* 
just published an up-to-date edi­
tion of its naturalization handbook. 
How' to Become a Citizen of the 
United States. The 128-page hand­
book explains the requirements for 
citizenship, describes each step in 
the naturalization procedure, and 
tells the applicant exactly what he 
most do to become a citizen. It 
also contains a special section of 
130 questions and answers on 
American history and government 
to be used as a guide in preparing 
for the naturalization examination. 
Copies, at $1 each, can be obtained 
from the American Council fol 
Nationalities Service, 20 West 40 th 
Street, New York 13, N. Y.

1i ips on 
raffic
Safety

By
CHARLES F. CARPENTIER 

Secretary of State

Now that spring is here, this ia 
a good time to give your car a 
complete checkup.

Winter conditions, even during 
a mild winter, cause small defects 
to become aggravated. The ag­
gravation may grow to the point 
where the defects become danger­
ous. Now that weather conditions

n.. 
 SKI

are improving you will be more 
likely to be making more use of 
your car and will be traveling at 
higher speeds.

No one should take the chance 
of being involved in a collision be­
cause of a mechanical failure. It 
is a ridiculous risk of a motorist’s 
life and the lives of others.

Brakes and steering mechanism 
should be checked. Be certain 
that points and plugs are in good 
condition, so that your motor 
won’t stall at a critical moment­
windshield wiper blades should 
be checked, as should your head­
lights and taillights.

A copy of the completely new 
"Rules of the Road” booklet will 
be sent to you free upon request. 
Write to CHARLES F. CARPEN­
TIER, Secretary of State, Spring- 
Held, Illinois.

++++++++ 
+ JOIN ♦ 
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* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * * 
2nd Federal Savings Wins 14 In 
Row; Cops Lawndale Park Crown
Rezek, Nikitas, Rank, Wisz Boys, Hodock And 

Matkovich Spearhead Coach Fr. Holan’s 
2nd Feds To 3rd Straight Loop Title

The Second Federal Savings 
sponsored Rocky Stars ran up 
fourteen wins, after losing their 
opener, and captured their third 
consecutive Lawndale Park Senior 
Basketball crown. Their arch ri­
vals, Capitol Federal Savings Blue 
Chips, finished in second place 
with 13 victories and 2 loses.
CHAMPS EDGED BY VAPITOL 
IN OPENER

An inspired sharp-shooting 
Capitol Federal five edged the de­
fending chomps, 59-53, in the lea­
gue opener to gain its first win 
over the Second Federals in three 
seasons of play. Jim Lord, ex­
Chicago Teacher College ace, led 
the upsetters with 23 points. 
George Horgan and Rich Dzik add­
ed 13 apiece.

“Easy Eddie” Wisz, one of the 
Rocky Stars stalwarts for many­
seasons, paced the losers with 16 
points. It was Edis first and last 
league game because of a change 
to a night-shift job. Tommy Rank 
popped in ten counters.

Each team scored twenty bas­
ket shut the Capitol Feds made 6 
more free-throws.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp. 

Rank - -............. 4 2 10
Wrightson ....  2 4 8
Witzig 2 15
Wisz. L.   2 15
Rezek  10 2
Wisz, E. .........-  6 4 16
Nikitas  2 0 4
Wisz, F. 113

Totals 20 13 53
CAPITOL FEDERAL

B. Ft. Tp. 
Horgan —  4 5 13
Lord .............-.............  1 9 23
Edwards —. —  2 0 4
Dzik - 5 3 13
Jedrezjak —  2 0 4
Kaczmarek. Oil
tNied .......—.w.—•———•*«•■•..* Oil 

Totals —...-------- 20 IS 59
RANK. NIKITAS LEAD FEDS 
OVER GRACE

Tommy Rank, former St. Pat­
rick High all-stater, one-handed 
in 21 points to lead the Sierocin- 
skimen to a 52-44 win over the 
Grace Walther League quintet. 
“Jumping Jim” Nikitas, long-time 
Greek star with the Evzones add­
ed 13! and Len Wisz and Tommy 
Rezek got 6 apiece,

“Dribbling Don” Necas connect­
ed for adozen for the vanquished 
while high scoring Roy Lastofka 
was held to one free-throw by 
Rank and Fred Wisz.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

Wrightson — 1 1 3
5 21

................  3 2 6
____ _ 1 4 6

-IK ti.tk ovich ft 0 0
Wisz, F. - ............... 0 0 0
Nikitas —.„„.„r........ - 5 3 13

mi 1 3
nrAf.a.lc _ 16 52

GRACE

.. .... .__  2 8 12
..... 0 1 1XjlLsLUlAt* osaeeeeee—ee—e __ 3 5 11
.... 3 4 10
..... 1 5 7
__  1 1 3

Totals ...... . ... 10 24 44

Jedrezjak  15 7
Kaczmarek  5 4 14 
Casey  15 7

Totals  24 17 65
SECOND FEDERALS OUTSHOOT 
LAWNDALE POLICE

The Second Federal five proved 
to be a better “shooting unit,” 
basketball, that is, than the game 
Lawndale Police contingent whom 
they downed, 63-37, for their sixth 
straight league win.

Nikitas swished in 18 points and 
veteran Matkovich, former Tilden 
Tech all-time great and coach 
Frank Holan’s right-hand man, 
connected for 16. Tough Tommy 
Rezek tapped in seven.

Leon Szczepański, former Lind- 
'blom Eagle, hooked in 9 for the 
Cops.

2ND FEDERAL SAVINGS

WELL BALANCED ATTACK 
WHIPS GAYLORDS

Hodock .................
B. Ft. Tn.

.....  2 2 6
Wrightson ............ .....  1 0 2
Matkovich ........... ..... 7 2 16
Holan ..................... ....... 1 0 2
Rezek ..................... ...... 3 1 7
Nikitas ................. ...... 6 6 18
Wisz. L................... ...... 3 0 6
Wisz, F.................. .....  3 0 6

Totals ............... .... 26 11 63
LAWNDALE POLICE

B. Ft. Tp.Torrise ................. ....- 3 1
Witley ................... ....... 1 2 4
Szczepański .......... ......  3 3 9
Sperling ................ ......  3 2 8
Lutcher ................. ......  0 1 1
Bischoff ................ ......1 0 2
Mayher ................. ....... 3 0 4
Grantz ................. .....  1 0 2

Totals ................ .... 14 9 37

A well-balanced scoring attack, 
sparked by Stan “Yardley” Ho- 
dock’s 19 point splurge, enabled 
the 2nd Feds to breeze by the 
hustling Gaylords, 60-45. Nikitas 
added 14 and Leonard “Meat” 
Wisz, ex-St. Patrick High arid 
Martin’s College standout, re­
bounded in 11. Promising rookie 
Ted Witzig from Peoria, meshed 
7 and playing coach Frank Holan 
left-handed in six.

Gaylord high scorer was Rich 
“Ice” Kubes with 19

2ND STRAIGHT OVER CAPITOL 
ENABLES FEDS TO GRAB LEAD

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

Holan ... ..................... 3 0 6
Hodock ... ..................... 9 1 19
Witzig .... ..................... 3 1 7
Wisz, F. ................... .. 1 1 3
Wisz, L. .....................  5 1 11
Nikitas ..................... 7 0 14

Totals .. ...................  28 4 60
GAYLORDS

B. Ft. Tp.
De Palma ...................... o o o
Sum ....... 2 0 4
Martinek o 2
Kubes .... .....................  6 7 19
Tomich ... ..................... J 0 6
Merhaut ....................  6 2 14

Totals „ ...........  18 9 45

With Rank hitting from long- 
range for 25 counters, E. John’s 
five made it two straight over 
Capitol Federal, 53-40, and there­
by broke a first place deadlock. 
“Lean Len” Wisz swished 8 and 
brother Fred, a defensive special­
ist from St. Patrick High, collected

79

6
17
23

2
1 
1
1 
0 
0
5

0
1

4 
0
2
2

26
0

75

B
18

8

Lipinski 
Nied
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. 9
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. 2 
. 8
111 

. 1
13 
0

35
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14

7
7

Tp.
4

11
13

6
6

49

Ft.
0
1
1
0
0
2

SCORE

Rezek  
Wrightson . 
Witzig .....
Wisz, L. -
Wisz. F. 
Nikitas
Rank .......
Hodock 

Totals 
CAPITOL FEDERAL

B. Ft. 
0
1
2

TP-
4

19
14

Matkovich
Rank -
Hodock .. 
Holan —•—< 
Nikitas
Wisz, F. 

Totals ..
ORCHID INN

B. 
 2

5 
 6
 3

3
 19

Kujawa 
Burda 
Kolousek 
Kohleigh 
Tłusty ...

Totals -
SIEROCINSKIMEN EVEN 
WITH CAPITOL

After enjoying a 43-28 half-time 
lead, E. John’s crew ported to 
a 79-65 victory over the CP Federal “Blue Chips" and gamed 
a tie for first place while avenging 
a first round defeat.

OnCe T if*£tots iS had 
™ 1“^
squad” members. Rez®, . the 
Leonard Wisz, who con^ol^d, \2 
'boards and lioped-m 14 
points, respectively. . ,q

“Firing Phil” Nied 19
for coach Bill Lipinskis^, ■ ■
E 2ND FEDERAL SAVINGS

B. Ft.
7 
3
3
4
4
8 

. 3
1

33

“TERRIFIS TRIO” PACES 
EASY VICTORY

Jimmy Nikitas. Stan Hodock 
and Rank proved to be the “!errJ" 
tic trio” as they funnelled in 66 
points between them in a 75-40 
Second Federal win over the 
Orchid Inn. Guard Nikitas flipped 
in 26 counters and Stan Hodock, 
farmer Proviso Pirate, hooked m 
23. Rank’s contribution amounted 
to seventeen and Mike Matkovich 
dropped in an even half-dozen.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

George Horgan, another fine St. 
Patrick athletic standout, took 
scoring honors with 28 in a losing 
effort for the Salakmen.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.Wisz, L............... ...........  4 0 8Witzig ............... ...........  2 0 4

Rezek ................ ...........  1 0 2Rank ................ .........  11 3 25Hodock ............ ........... 1 0 2
Matkovith ....... ...........  1 1 3
Nikitas ............. ........... 1 2 4
Wisz, F............... ........... 1 3 5

Totals ........... ......... 22 9 5'3
CAPITOL federal

B. Ft. Tp.
Ivers  0
Horgan .......  13
Kaczmarek  1
Casey  0
Casey  0
Jedrezjak .'........ 1
Nied  2

Totals  26

0 0
4 28
1 3
3 3
3 3
0 2
0 4
8 40

HOLAN’S CAGERS REPEAT 
OVER LAWNDALE POLICE

Amiable Stan Hodock, a Re­
finer’s Pride and Welco Oil stal­
wart before joining the Rocky 
Stars this year, hooked in 27 points 
from various parts of the floor to 
lead the 2nd Federals to a 61-40 
win over the Lanwdale Police. Lit­
tle Mike Matkovich hustled in 12 
and Rank ripped in 10. The “W- 
Boys,” namely Fred Wisz and Ted 
Witzig. each pumped in six.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

Matkovich ............ ...... 5 2 12
Witzig .................. 2 6
Holan ................... ..... o 0 0
Wisz, F...... :............. ......  3 0 6
Rank ..................... ....... 5 0 10
Hodock ............... .... 10 7 27

Totals ................ .... 25 11 61
LAWNDALE POLICE

second feds
BEAT GAYLORDS

Grantz ..............
B.

.........  2
Ft. Tp.

0 4
Keselica ............ .......... 2 0 4
Sperling ............ .......... 2 1 5
Esposito ............ .......... 1 2 4
Willey .............. .........  3< 2 8
Koda It .............. .......... 1 0 2
Noddelman ........ ......... 5 3 13

Totals ........ . ....... 16 8 40

With Nikitas. Oak Park High 
and Lake Forest College alumnus, ’

TED

FIRST BASEMAM
CHICAGO WHITE SOX

/Big Klu gives the 
' Chicago club The 
LOMG BALL.^

POWER

F. Kohler Offers World’s Series Of
Wrestling At Amphitheatre April 29

Promoter Fred Kohler is calling 
his next major mat extravaganza, 
“The World’s Series of Wrestling” 
in th.e International Amphi­
theatre^ 42nd and Halsted Street, 
on Friday night, April 29th.

The two most spectacular 
athletes in wrestling, Argentina 
Rocca and Argentina Zuma will 
be in a tag match teamed against 
wrestling’s roughest duo, Jackie 
and Don Fargo, of Charlottesville, 
N. C. The match will be to a two 
out of three fall verdict with a 
one hour time limit.

Rocca and Zuma are household 
wards in Chicago. Not only 
wrestling fans but every sport fan 
knows of their fantastic maneu­
vers in the ring. They both 
wrestle barefooted and each can 
execute aerial scissor holds with 
startling results.

The Latin stars have appeared 
in Chicago on many occasions and 
in the last Kohler show in the 
Amphitheatre in which Zuma 
was one of the principals, thous­
ands of fans were turned away 
and the desire to see Zuma was

being “Mr Outside” and long- 
handing in 21 points, while strong­
boy Tommy Rezek, former St. 
Patrick High and St. Procopius 
College gridiron and cage star, 
controlled the boards as “Mr. In­
side” and ripped the ropes for 20, 
the Second Feds outdistanced the 
Gaylords. 72-56.

Charlie Macalik and “Ice” Kubes 
got 15 each for the Gaylords.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. Ft. Tp.

Wisz, L. .. ................... 6 1 13
Matkovich ................... 1 0 2
Witzig ...... ...................  3 0 4
Holan .... ...................  0 0 0
Rezek ...... ...................  7 6 20
Nikitas .... ...................  9 3 21
Wisz, F...... ...................  4 4 12

Totals .... .................  29 14 72
GAYLORDS

B. Ft. Tp.
Martinec .....................  3 4 10
Kubes ...... ...................  6 3 15
De Palma . ...................  1 1 3
Heffers .... ..... .............  6 1 13
Sum ......... ...................  0 0 0
Macalik .... ...................  6 3 15

Totals ...................... 22 12 56
E. JOHN’S BOYS BEAT GRACE
FOR ANOTHER TITLE

so great that the customers who 
were unable to obtain tickets 
tried to break down doors and 
climb through windows.

“We’ll put a stop to these 
guys,” exclaimed Jackie Fargo, 
“they are riding the crest of a 
wave of success that will be 
knocked into a cocked hat by us.”

Rocca’s career is a fantastic 
one. He has wrestied all over the 
world. He is as much of a drawing 
card in Rome, Paris, London, 
Buenos Aires as he is in New 
York and Chicago. His versatility 
in the ring knows no bounds and 
he has many Fan Clubs. Zuma, 
like Rocca has a world of person­
ality and color and is a great 
favorite with the customers.

“DOC" GRAPPLES 
INDIAN CHIEF

One of the highlights of the 
April 29 card will be the appear­
ance of Dr. Jerry Graham who 
wrestles the colorful Indian Chief 
Big Heart. Promoter Fred Kohler 
has been trying persistently to 
sign Dr. Graham, but because of 
the many commitments of the 
blonde Arizona heavyweight, he 
has been unavailable. Now, how­
ever, Kohler’s generous terms 
brought Graham’s signed contract 
to Kohler’s desk.

Graham is a riotous performer. 
He creates more dislike than any 
other athlete in the ring. The 
arrogant Graham who has earned 
for himself the degree of doctor 

’of Psychology, meet a shrewed 
and crafty Indian in Chief Big 
Heart.

There will be a tag match on 
the card with Lou and Red Bas­
tien, the Atomic brothers facing 
the sadistic bald headed Irishman 
Pat Kelly and Skull Murphy, 
both from the Country of Cork.

Bruno Sammartino, the world’s 
strongest man who outlifted the 
Olympic Paul Anderson will 
clash with Chet Wallick, of Holly­
wood. Sammartino is from Italy.

Other matches feature — John­
ny Kace vs Harry Lewis and Billy 
Goelz against Angelo Savoldi.

Tickets are available at the 
Wrestling headquarters, 817 W, 
Grace St., Morris Men’s Shop, 
4160 S. Halsted St., and the week 
of the show at Mages Sport Store, 
229 W. Madison St. For reserva­
tions call WEllington 5-2218. — 
They are priced at $2.00; $3.50 
and $5.00, all taxes paid.

Second Federal

u iiiu renerai squaa, wiJ
511 teammates this season.

2
19
56

Lastofka 
Lemke 
Kalivoda 
Gurschke 
Angelo ..
Necas ....

Totals 

B.
6
2
6
1
3
5

23

Ft.
0
0
0
0
0
5
5

Savings P. N. A
Softball Drills

Rank .... 
Witzig . 
Wisz. L.
Rezek .. 
Wisz, F.
Hodock
Nikitas . 

Totals

Tp.
12
4

12
2
6

15

Tp.
10 

0
8

12

Three workouts — May 13-20-27 
— have been scheduled by the 
Second Federal Savings softball- 
ers (1959 Northern PNA-E. John 
Sierocinski Senior Softball league 
champions) at Eckhart Park, Chi­
cago Ave. and Noble St., starting 
at 6:30 P.M. on each of the above 
dates.

The following players (all of 
them returning veterans) will par­
ticipate in the drills under the 
watchful eye of Manager Jimmy 
Hoffman: Roy Errera (1959 league 
batting champ with a mank of 
.652), Jim Bondmass, Lou King, 
Tommy, Ted, Len, Mike and Larry 
Hoffman. Gene Mozdizierz, Jerry 
Sikorski, Steve Tkoletz, Dave Voss, 
Ed Sass. Jim Pinkawa, Stan Logisz, 
Bill Pasko and Fred Martinez.

Ed (Nate) Thomas, stationed 
with the U.S. Army in Germany in 
1958 and 1959 and who was a 
member of the 1957 championship 
2nd Federal squad, will rejoin his

3
0
5

14

Ft.
2
0

The defending chamips com­
pleted a successful defense of their 
Lawndale Park title as they down­
ed the Grace quintet 56-51 and 
thereby added another trophy to 
E. John Sierocinski’s ever grow­
ing collection.

Jimmy “the Greek” Nikitas 
“nicked the nets” for 19 and re­
bounding ace, Tommy “Big Meat” 
Rezek, collected a dozen to insure 
the Fed’s fourteenth consecutive 
league win and another title.

Len and Fred Wisz, members 
of the famed Wisz basketball fa­
mily, swished in 13 between them.

2ND FEDERAL SAVINGS
B. 

.................. 4 

.................  0 
..........  3

.................  5 
 1 
 1 

.................  7 
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GRACE

Dr. Stadelmann Boosters Clinch Title 
In Ed Kolski Ladies Keg Competition 
Letitia Stadelmann Fashions 557 And Char­

lotte Lewandowski 542 For Champs
STANDINGS

W. L.
Dr. Stadelmann  70 23
Mozart Inn ............... 56 37
Diversey Pastry ....’  54 39
Chicago Electronic  45 48
Priebe Printers  4'3% 49%
Old Spot Inn  36'1/2 56%
Trojan’s Tap .............. 36 57
Western Mailing  32 61

The power-ipacking Dr. Chester 
Stadelmann Boosters clinched the 
1959-60 Ed Kolski Ladies Bowling

Carl Bledsoe Name 
Soldier Field Dir. 
Racing Competition

Chicago. — Carl Bledsoe, widely 
known racing official and con­
struction engineer, was today ap­
pointed Director of Competition 
for all Soldier Field racing thru 
1964. A contract between Chicago 
Auto Racing, Inc. and the Chi­
cago Park District was signed this 
week by James H. Gately and 
W. H. Schade, president of the 
racing association for the lake­
front speed arena.

The 1960 racing schedule for 
stock cars and national champion­
ship USAC midgets opens May 
7th. Construction of the com­
pletely new asphalt began last 
Thursday. The new track will be 
banked from the inside curb of 
the football gridiron to the con­
crete retaining wall. New track 
records are predicted by Bledsoe 
who stated, “this track will be 
the fastest in the middlewest and 
should provide thrills for the Chi- 
cagoland racing fans.”

Automobile racing will be con­
tinuous from May 7 thru Labor 
Day. Schade announced. A work­
ing agreement has been made with 
the United States Auto Club of 
Indianapolis, sanction body of the 
Memorial Day “500” classic. All 
racing will be conducted under 
current USAC rules and all USAC 
drivers and Midwest Auto Racing 
Circuit — known as MARC — 
drivers are eligible to compete. 
Drivers from the Soldier Field 
Racing Association continue eligi­
ble under the 1960 rules.

At a recent meeting, over 150 
stock car dryers gathered at the 
Park District administration build­
ing to sign up for this year’s 
competition in late models and 
the amateur classes. Many drivers 
expect to compete in 1960 models 
which will include the compact 
cars, such as Convair, Falcon and 
Valiant.

Al’s Tavern 1st 
InRostenkowski

STANDINGS
W. L.

Al’s Tavern 60 33
Gordon Bros ........ 59 34
Judge Kowalski „ „...53 40
Korzeń Clerks ................... 46 47
Rostenkowski Inc......... ....45 48
Esquire Club 38 55
Helen’s Tap ..— .-38 55
O.K. Inn -...............34 59

Ray Deering blasted a 568 se­
ries, Ronnie Deering 536 and Hank 
Kwiatek 519 in sparking Al’s Tav­
ern to 2 triumphs over Esquire 
Club and first place in the Rosten­
kowski Bowling league race by 
one game over Gordon Brothers 
Construction, which was dropping 
a pair to Helen’s Tap, last Mon­
day night at Evergreen Bowl.

Gene Schmidt shot 541 and J. 
Chimel 533 for Gordon Bros, and 
J. Kiepel 484 and D. Canizzaro 
482 for Helen’s Tap.

The Bert Korzeń Clerks blanked 
O. K. Inn with the aid of a 53'5 
by Bruno Barabasz, a 518 by B. 
Bartczak, a 516 by A. Krajenta 
and a 511 by J. Bednarz. O. Cox 
fired a 538 for O. K. Inn.

George. Thomas racked up a 571, 
George Beatovic 539 and J. Brze­
zina 525 in netting Judge Walter 
Kowalski a 2 to 1 decision over 
Rostenkowski Insurance. L. Cies- 
sauz tallied 541 and Ray Sodiai 
505 for Rostenkowski.

O. K. INN:— O. Cox 528, J. 
Yosenick 478, R. Pluskota 472, 
R. Woods 414.

GORDON CONSTRUCTION: G. 
Schmidt 541, P. Rizzo 400, J. 
Chimel 533, N. Gordon 513, A. 
Mundt 433.

ESQUIRE CLUB: R. Ryczewicz 
383. R. J. Borlinski 470, S. J. 
Pawlowski 399, C. Edmunds 497, 
J. Ryczewicz 464.

HELEN’S TAP: E. Wojtun 391, 
V. Lorusso 435, D. Canizzaro 482, 
F. Strel 344, J. Kiepell 484.

ROSTENKOWSKI INSURANCE: 
R. Sodini 505, L. Ciessau 541, S. 
Pestka 485.

AL’S TAVERN:— H. Kwiatek 
519, Ray Deering 568, Ronnie 
Deering 536, R. Muelelr 495, J. 
Mika 436.

JUDGE KOWALSKI: G. Thomas 
571, J. Bi'ezina 525, "B. Garbacz 
492, G. Deering 491, G. Beatovic 
539

KORZEŃ CLERKS: B. Bartczak 
518, J. Bednarz 511, B. Barabasz 
535, S. Obremski 468, A. Krajenka 
516.

league championship by whipping 
Old Spot Inn, 2 to 1, last Monday 
night at Congress Arcade, thanks 
to a towering 557 by Letitia Sta­
delmann, a 542 by Charlotte Le­
wandowski, and a 471 by Jenny 
Peshka.

Second place Mozart Inn copped 
a pair from Western Mailing to 
remain a distant 14-games back 
of the champions. Isie Reining tal­
lied 446, and Vicki Corbeil and F. 
Ludwig 434 each for Mozairt Inn, 
and Ann Nicpoń 426 for Western 
Mailing.

Diversey Pastry moved to with­
in 2 games of second place‘via a 
clean sweep at the expense of the 
Priebe Printers. Helen Sprincz 
racked up a 516, L. Kupinski 465 
and Lottie Kassler 464 for Diver­
sey Pastry.

Chicago Electronic shaded Tro­
jan’s Tap, 2 to 1, when L. Kozi- 
minski tossed a 469 and J. Blanch­
ard 418. B. Lass fired a 411 for 
Trojan’s.

WESTERN MAILING: M. La 
Brec 309, V. Gallman 383, M. Gil­
lespie 362, A. Nicpoń 426, S. Sieja 
359.

MOZART INN: M. Baer 406, D. 
Blahut 390, V. Corbeil 434, F. Lud­
wig 434, I. Reining 446.

PRIEBE PRINTERS: H. Wis­
niewski 357, J. Maycan 345, V. 
Zientek 382, A. Landoćh 382, V. 
Janke 345.

DIVERSEY PASTRY: E. Wój­
tach 439, L. Kossler 464, I. Pate- 
racki 430. H. Sprincz 516, L. Ku­
pinski 465.

TROJAN TAP: L. Geary 346, 
B. Lass 411, M. Kroll 346, H. 
Waskowski 367, B. Wendt 392.

CHICAGO ELECTRONIC: L. 
Fiałkowski 399. D. Wallen 388, L. 
Schemik 407, J. Blanchard 418, L. 
Koziminski 469.

OLD SPOT: M. Apostle 376, V. 
Fritz 352. S. Bliss 498. G. Boncz- 
kowski 348, L. Wójtach 416.

DR. STADELMANN: J. Peshka 
471, L. Nickols 423, J. Shea 431, 
L. Stadelmann 557, C. Lewandow­
ski 542.

Munic/i Lions Ready 
To Open Six Game 
Soccer Tour Of U. S.

The Munich Lions, one of the 
South German League’s oldest and 
strongest soccer clubs, is all ready 
for its six game tour of the U.S. 
The club, founded in 1860. has 
completed in Major Division soc­
cer for sixty years, weathering the 
war years and the Great Depres­
sion and has come through in 
strong contention for the title 
many times. The tour, two years 
in preparation, is in celebration 
of the 100th year of the club’s 
founding and the club is out to 
make he first year of its second 
century outstanding.

The six game schedule is a tough 
one and will take the “Booting 
Bavarians” clear across the coun­
try from New York to the West 
Coast and back. The Lions initial 
appearance will be in New York 
May 1, and then they will begin 
their westward swing. They will 
make two West Coast appearances 
in night games, May 4th in San 
Francisco and May 6th in Los 
Angeles.
MUNICH VS. NATIONAL 
LEAGUE ALL STARS 
CHICAGO —MAY 8TH

The Lions of Munich will meet 
one of their toughest opponents 
in the National League All-Stars 
in Chicago, May 8th at Hanson 
Park Stadium. The match will be 
the seventh in an international 
series sponsored by Chicago’s F.C. 
Hansa. As always, this interna­
tional competition is considered 
an annual classic by Mid-West 
sports fans and is expected to 
draw a crowd of 18,000 at the 
gate.

The touring Bavarians will wind 
up their schedule in New York 
in appearance against the Amer­
ican League Stars on May 15th 
and against the touring English 
team, Manchester United, on May 
18 th. ...i

Pulaski Parks 
Softball Loops 
Accept Entries

Entries are being accepted for 
the Pulaski Park Intermediate and 
Senior Softball league, according 
to Supervisor Sygmunt Jarosz and 
Physical Instructor William Kam- 
beris.

Rosters are now available at 
Pulaski Park. Noble and Black­
hawk Sts., between the hours of 
2 P.M. and 9 P.M. For further 
information phone ARmitage 
6-0611.

No entries will be.accepted after 
May 5, 1960.

League play is tentatively sched­
uled to get under way in mid-May.

Secret Agent X9 By Mel Graff
Registered U. S. Patent Office

(Phil is 
trailing a 
suspect 
in the 
missile 
sabotage 

case...

' to HATE 10 HAVE 
HIM PINCHED OUST 
WHEN I'VE SOT HIM 

IN A SQUEEZE... 
I WANT TO SEE

WHO HE 6 GOING TO 
SEE THAT'S GOT

HIM IN THIS a
\trahce-'

THIS BIRD IS THE ORIGINAL. 1

ABSENT-MINDED PROFESSOR, AND 
COULD PE A SECURITY RISK.

FIRST, HE DROPS HIS 
k GLASSES AND POESNT > 
K Ail 5S THEM... > < -MD NOW ' 

HE BLITHELY 
BREEZES 

THROUGH A 

STOP SIGN-' 
FDR ONCE I 
HOPE THERE'S 
NO POLICE 
OFFICER .

\ AROUND! L

LOl E AND LAUGHS .... Doris Day and David Niven portray 
the couple u hoface the seriocomic tribulations of life in a house­
hold of four mischievous youngsters in MGM’s '‘Please Don’t 
Eat the Daisies,” film version of Jean Kerr’s bestseller.

Condons White Sox 
Story Tells Veeck’s 
2 Major Ambitions

Bill Veeek. owner of the Chi­
cago White Sox, has two major 
unfulfilled ambitions, declares The 
Chicago Tribune’s David Condon 
in his book. “The Go-Go Chicago 
White Sox,” to be published by 
Coward-McCann on April 18. No. 
1, of course, is to give Chicago 
its first world series championship 
since 1917. Thfe second? Condon 
teases “to go back to the Chicago 
Cubs’ hallowed old grounds and 
touch off $160,000 worth of sky­
rockets, pinwheels, and bombs, 
right in front of conservative 
Philip K. Wrigley. Few White Sox 
fans realize, as Condon details in 
“The Go-Go Chicago White Sox,” 
that Veeck’s start in baseball came 
with the Cubs — and that as a 
Cub office boy Veeck once mis­
placed $10,000 worth of world 
series ticket orders.

Condon also details the first 
experiment of Charles A. (Chuck) 
Comiskey, 4>6% owner of the 
White Sox. in attempting to run 
the baseball club founded by his 
grandfather, the late Charles A. 
(Old Roman) Comiskey. It was 
shortly after the death of Chuck’s 
father, J. Louis Comiskey, and 14 
year old Chuck, the heir apparent, 
was on the White Sox bench and 
clad in a specially tailored White 
Sox uniform. Sox Manager Jimmy 
Dykes had just been thrown out 
of the game (against the Athlet­
ics) for protesting a decision of 
Umpire John Quinn. Coaches — 
Muddy Ruel and Mule Haas also 
were ejected for continuing the 
argument.

Whereupon Pitcher Ted Lyons 
turned to Comiskey and said: 
“You’re the owner of this ball 
club. Why don’t you do some­
thing?”

In the stands, Mrs. Grace Co­
miskey gasped at the sight of 
Chuck resolutely striding out to 
the plate. Umpire Quinn snapped 
at Wally Moses of the Sox: “Now 
you’ve got the bat boy out here.”

“This is young Comiskey,” said 
Moses, sweetly. “He owns the 
team.”

Quinn wasn’t impressed and told 
Comiskey: “One more move and 
I’ll turn you over my knee.”

Echo Chorus Concert 
And Dance April 23

The Spring season has not found 
the Echo Chorus dormant. Prep­
arations are being made far the 
presentation of Echo’s annual Con­
cert and Dance, on Saturday, April 
23, at the Bernard Shaw Room 
of the Sherman Hotel,, Clark and 
Randolph streets. The concert will 
be under the direction of Mir. J. 
Kalmus.

The concert will feature the ap­
pearance of the popular tenor so­
loist Mr. Stefan Wicik. Among 
his selections will be “Romance” 
from Pearl Fisherman’s Bizet, Aria 
Jontka from the Opera Halka by 
Moniuszko, “Kujawiak” by Wie- 
niewski. and “Szynkaeirczka” by 
Chopin.

Dancing will follow the concert 
program with Anthony Kawal- 
kowski and his orchestra supply­
ing the music. Entree is sched­
uled for 7:30 p.m.

The committee, headed by Pres­
ident Jenee Wikar, assures every­
one of spending an enjoyable eve­
ning in a very congenial sur­
rounding.

For table reservations call Mrs. 
Albina Kroszewski at BElmont 
5-6738.

Club Zassow 25th 
Anniversary Dance 
Apr. 23 At Wozniak’s

The 25th anniversary of the 
existence of Club Zassow will be 
celebrated on Saturday' evening, 
April 23, at Wozniak’s Casino, 19th 
St.-S. Oakley Ave., where a gala 
Dance will be presented, starting 
at 8:30 o’clock.

Johnnie Bomfoa and his cele­
brated recording and TV orchestra 
will render the finest in Polish 
and American dance arrange­
ments.

Refreshments of all varieties 
will be available on the premises.

All members and their friends 
are extended a cordial invitation 
to join in the 25th anniversary 
celebration of Club Zassow, by 
President Leon Kott, and bv the 
dance committee, whose chairman 
is Casimir Cwik and whose sec­
retary is Eugene Wadas.

A total of 480 new oil wells were 
completed in Arkansas in 1958.* * *

There are about 3,000 kinds of 
lizards.

The Sportrait
Niew York. (UPI) — Death and 

disaster have stalked many win-' 
ners of the Indianapolis 500 but 
Rodger Ward, getting ready today 
to shoot for a second straight 
triumph, doesn’t believe in jinxes.

Wilbur Shaw, who took it twice, 
spun out of the race for good with 
a broken back. Lee Wallard flamed 
out a month after winning; Bill 
Vukovich put his foot through it 
seeking three in a row, and Bob 
Sweikert caught the big flag not 
long after his trip up victory lane.

But, whatever his destiny, the 
chunky Ward faces the future and 
nexit month’s mad whirl around, 
the Indiana brickyard with icy 
calm.

“I don’t believe in jinxes,” he 
says quietly. “I believe in God.” 

It is, to him, that simple.
“Sure, there are a lot of super­

stitions,” pondered the man with 
the look at eagles, in his brown 
eyes. “Same drivers don’t like 
green cars: some, avoid certain 
numbers, and others dread peanut 
shells. But I’m not superstitious.

“Don’t misunderstand me,” he 
grinned., “I don’t flaunt them. But 
I am not superstitious nor am I 
a fatalist. It’s simply that, as I 
said, I believe in God.”

Not that Ward. ,a short husky 
man whose black, curly hair is 
flecked with gray ait the temples, 
leaves the whole jab to providence.

“You’ve got to help Him as much 
as you can” he added soberly. “One 
thing you must do, whether you’re 
on a race track or on a highway, 
is to keep your respect for the 
car. And for the road or the 
track. You simply don’t permit 
yourself to get overconfident.

“These things,” he added, “caa 
kill you.”

He tries now. Ward asserted, “to 
take fewer chances.”

Rodger still had it to make last 
year when he lead-footed his 
leader car special to a record win­
ning pace of 135.857 miles per 
hour, indicating speeds up to 170 
miles per hour on the straight­
aways. That average is for 200 
merciless laps around the two and 
one-half mile oval of speed- 
scorched brick and asphalt. 
$106,850 IN WINNINGS

His victory was well worth the 
risks involved, he figures, with 
his winnings ottaling $106,850 in­
cluding $150 for each of the 130 
laps in which he was the pace­
setter.

“Once you’ve made it,” he as­
serts. “you can afford to take 
fewer chances than you would on 
the way up. Yc-u count on ex­
perience to provide the short cuts 
which mean precious seconds.”

This doesn’t mean easing up on 
the throttle.’ Rodger proved as 
much Sunday when he led ail the 
way at the tricky Trenton, NJ., 
speedway to win the 100-mile 
national championship race at 
what was, for Trenton, a dare­
devil 95 mile per hour average.

Taking a stand-off look at rac­
ing and race drivers, Rodger 
figures that “we drn’t have any 
more courage than anybody else.”

“In my case, I was struck by 
the glamour of it,” he explained. 
“I was lucky to get my chance to 
drive and lucky, as usual, to win at 
Indianapolis. But I had to have 
help from ‘up there’, too.”

Ward has been luck/. He was, 
at the start, this native of Beloit, 
Kansas, whs was raised in Los 
Angeles, a fast-paced young man 
who moved through life with con­
tempt for the brakes. Only after 
marriage did he find “the good 
way.” Now his greatest delight, 
aside from racing, is teaching high 
school kids the courtesies of the 
road in champion’s highway safety 
program.

“If I can help one youngster 
avoid some of the traps I knew,” 
he says, “it’s all worthwhile. And 
meanwhile, as for racing, it’s won­
derful to feel that the Lord holds 
me in the hollow of his hand.”

Boys And Girls Stage 
Art Exhibit May 18 
At Humboldt Park

The boys and girls of District 
Six oordially invite our readers 
to attend an Art Fair on the Boat­
house Pawilon in Humboldt Park, 
1400 North Humboldt Boulevard, 
Wednesday. May 18. 9:30 A. M. 
until 30:00 P. M.

From Kindergarten through high 
school, at every grade level, young 

'artists from twenty-three schools 
I will demonstrate their skills in the 
' use of varied materials, processes, 
i and methods of approach to in- 
i ventive and challeging art activi- 
I ties.
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Dlaczego Niektórzy Cudzoziemcy
Nie Zabiegają o Naturalizację
Brak Obywatelstwa Może Odbić Się Ujemnie 

Na Cudzoziemcu w Razie Bezrobocia

•' < £
PIĘKNOŚĆ I BESTIA. — Poskromicielka zwierząt, Patricia Jame­
son, przyjechała tu z Anglii na występy cyrkowe, w których od­
twarzać bedzie niebezpieczne sceny — przy pomocy drapieżnych 
zwierząt. Do jakiego stopnia opanowała ona dzikie bestie, widać 
to najlepiej z powyższej ryciny, pokazującej łaszącego się do niej 
afrykańskiego lamparta, który jak wiemy kot — słucha jej roz­
kazów.

Przed Zjazdem Ligi Katolickiej 
w Spanton

(Apel Do Rodaków)

Am erykańsikie obywatelst­
wo jest serdecznem pragnie-i 
niem większości mężczyzn i 
kobiet przybywających z za­
miarem osiedlenia się w Sta­
nach Zjednoczonych i niemal 
każdy może je zdobyć. Jako o- 
bywatele zajmą oni swe miej­
sce jako równi partnerzy w a- 
merykańskiem życiu. Taki u- 
dział jest pożądany tak iprzez 
Amerykę jak i przez samych 
imigrantów.
Przeszło Milion

Wiemy jednak, że z różnych 
względów znaczna ilość ob­
cych rezydentów nie korzysta 
z przysługującego im prawa 
przyjęcia obywatelstwa. Oko­
ło połowa z ■obliczonych na 3 
miljony cudzoziemców, którzy 
podali swe adresy w ostatnim 
styczniu zamieszkiwała Stany 
Zjednoczone konieczne 5 lat, a 
wielu znacznie dłużej i nie 
zgłosili się do naturalizacji.

Nie można powiedzieć, oczy­
wiście, by nieobywatel miał 
prawny lub moralny obowią­
zek stania się amerykańskim 
obywatelem. Jeśli woli pozo­
stać obcym obywatelem, to bę­
dzie to jego czysto osobistą 
sprawą i nie spowoduje naci­
sku ani trudności ze strony u- 
rzędów państwowych.
Dlaczego?

Wielu kwalifikujących się 
do tego cudzoziemców zamie­
rza przyjąć obywatelstwo i po­
czyni po temu starania we 
właściwej formie. Co jednak 
z pozostałymi, którzy się o o- 
bywatelstwo nie starają i mo­
że nigdy nie będą starać? Dla­
czego nie korzystają oni ze 
sposobności uzyskania amery­
kańskiego obywatel stwa? 
Wiele względów może wytłu­
maczyć ich widoczną obojęt­
ność lub brak inicjatywy.

Wielu długo przebywają­
cych w Stanach Zjednoczo­
nych cudzoziemców nie chce 
zmienić swego obcego obywa­
telstwa na nowe, szczególnie 
jeżeli mają zamiar wrócić do 
swych krajów urodzenia. Na 
drugim krańcu są ludzie, któ­
rzy mieszkają tutaj już tak 
długo, że czują się jak praw­
dziwi obywatele amerykań­
scy. Tym może nie przysla 
nigdy do głowy różnica mię­
dzy czuciem się jak obywatel 
a staraniem się teraz o ofic­
jalne obywatelstwo.
Ujemne Skutki

Ta różnica między posiadą- 
niem obywatelstwa i jego bra­
kiem może się odbić na nich 
kiedy znajdą się wyłączeni 
przez prawo stanowe od szere­
gu licencjowanych zajęć i za­
wodów, lub w razie bezrobo­
cia czy niezdolności do pracy 
kiedy odkryją, że nie mogą w 
pewnych stanach korzystać z 
ogólnych świadczeń społecz­
nych.

Co jednak myśleć o dużej 
liczbie osób, które w rzeczy­
wistości bardzo chcą zostać o- 
bywatelami, mimo to nie czy­
nią należytych starań? Głów­
nie grupa ta obejmuje wszy­
stkich tych, którzy z różnych 
względów uważają, że uzyska­
nie obywatelstwa jest ponad 
ich możliwości.
Starsi

Niektórzy cudzoziemcy są­
dzą, że uzyskanie obywatelst­
wa jest im stale utrudniane. 
Zdaje się im może, że ko­
szta formalności naturaliza- 
cyjnych są prohibicyjnie du­
że. Jeszcze innych powstrzy­
muje od starań o naturalizac­
ję niejasny ogólny lęk przed 
of icjaln ościami.

Zwłaszcza starsi ludzie są 
skłonni do unikania przedsię­
wzięcia czegoś, co się wydaj e 
ponad ich siły. Często jest to 
słuszne, jeżeli znają bardzo 
słabo angielski. Wielu star­
szych ludzi nie wie o tern, że 
w pewnych okolicznościach 
mogą być zwolnieni od wyma­
gania angielskiego języka przy 
naturalizacji. Zwolnienie to 
odnosi się do wszystkich osób, 
które 24 grudnia 1952 r. kiedy 
ustawa imigracji i narodowoś­
ci weszła w życie, mieli ponac 
50 lat i mieszkali w Stanach 
Zjednoczonych 20 lat.

Inna grupa kwalifikująca 
się do obywatelstwa nie stara 
się o nie ze strachu przed de­
portacją z powodu pewnych 
niedokładności lub nadużyć 
przy staraniu się o wizę. Mogą 
oni nie wiedzieć, że ustawa 
i migracyjna z r. 1957 uchyla 
deportację jeśli są oni małżon­
kami, rodzicami lub dziećmi 
obywateli St. Zjedn. lub legal­
nie dopuszczonych rezyden­
tów. Prawo też przebacza fał­
szywe dane co do narodowoś­
ci i miejsca urodzenia cudzo­
ziemcom, którzy przybyli tu 
jako uchodźcy lub uciekinie­
rzy z krajów za żelazną kurty­
ną od grudnia 1945 do listopa­
da 1954 r.
Obawy

Z tego wszystkiego wynika 
wniosek. Raz przezwyciężyw­
szy pewne psychologiczne ba- 
rjery — główni brak inicja­
tywy i niepotrzebne obawy co 
do ich kwalikacyj lub zdolno­
ści osobistych — prawie wszy­
scy cudzoziemcy rezydenci w 
Stanach Zjednoczonych, któ­
rzy odpowiadają prostym wy­
maganiom naturalizacyjnym 
mogą zostać amerykańskimi o- 
bywatelami.

Wymagania dla obywatelst­
wa są całkowicie wyłożone w 
nowem wydaniu „How to Be­
come a Citizen of United 
States” opublikowanym przez 
American -Council for Nation­
alities Service, 20 West 40-th 
Street, New York 18, N. Y. Na 
128 stronicach broszura ta 
(cena 1 doi.) opisuje każdy 
krok procedury naturalizacyj- 
nej i mówi starającym się co 
mają czynić by stać się oby­
watelem. Zawiera ona rów­
nież oprócz Konstytucji i De­
klaracji Niepodległości spec­
jalny dział 130 pytań i odpo­
wiedzi z amerykańskiej histo- 
rji i ustroju jako wskazówki 
do egzaminu naturalizacyjne- 
go.

Starający się o obywatelst­
wo, któremu potrzeba osobis­
tej pomocy winien poradzić 
się w towarzystwie wyspecja- 
lizowanem w sprawach natu­
ralizacji. Do takich należy 39 
członków American Council w 
całym kraju znanych pod na­
zwą Internationail Institutes, 
które udzielają pomocy eks­
pertów, często w języku ojczy­
stym starającego się imigran­
tom wszystkich religij i naro­
dowości. Takiem towarzyst­
wem w Chicago jest Im­
migrants Service League, 608 
South Dearborn St.

American Council

Nikita 
Odwiedzi 
Austrię

Londyn (UPI). — Jak za­
powiedziało Radio Moskwa, 
sowiecki premier Nikita Chru­
szczów zamierza odwiedzić 
Austrię w lipcu lub sierpniu. 
Został podobno zaproszony 
przez kanclerza Austrii Juliu­
sza Rabba.

W początkach miesiąca ma­
ja br. zbierze się w Scranton 
na swój Zjazd Liga Katolicka. 
Gdy wiadomość ta dochodzi 
do nas, sercem wybiegamy na 
spotkanie obradujących Księ­
ży Biskupów, Zarządu, Człon­
ków, Przyjaciół i Ofiarodaw­
ców Ligi Katolickiej.

Pragniemy, przede wszyst­
kim, przekazać uczucia swej 
wdzięczności, którą stale ży­
wimy do Was, za tak wydajną 
i tak wytrwale okazywaną po­
moc Kościołowi katolickiemu 
w Polsce. Mielibyście najlep­
si Rodacy, prawo odpocząć po 
tylu latach Waszej ofiarnej 
pracy. Może nieraz myśl ta po- 
wstaje, tu i ówdzie czy już nie 
czas zakończyć te prace? Na 
to pytanie odpowiem faktami, 
które mówią za siebie.

• ♦ *
Przede wszystkim Wasza 

wytrwała działalność i ofiar­
ność jest dla nas Biskupów, 
Kapłanów i wszystkich Dzieci 
Kościoła w Polsce, doskonałym 
przykładem tak potrzebnej — 
nam wytrwałości i cierpliwo­
ści.

A dalej, zarówno praca Za­
rządu Ligi, jak i życzliwa o- 
fiarność Członków, Przyjaciół 
i Ofiarodawców jest niewątpli­
wą wieścią jedności Narodu, 
nas tu żyjących nad Odrą, Ny­
są, Wisłą i Bugiem i Was, Naj­
milsi Rodacy, pracujących na 
rozległych terenach Stanów 
Zjednoczonych Ameryki i Ka­
nady.

Bodaj, że tej jedności 40-mi- 
lionowemu Narodowi dziś tak 
bardzo potrzeba, by zachować 
nasze znaczenie w śmiecie 
wielkich spraw i sprzecznych 
interesów ludzkich.

• * •
A nadto praca Ligi Katolic­

kiej jest dla nas wszystkich— 
jako dzieci' wspólnego Ojca 
Naszego w niebie i Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego — zna­
kiem nadprzyrodzonej wspól­
noty i miłości, które są tak 
olbrzymią siłą Narodu, który 
właśnie stoi w bramach do Ty­
siąclecia Chrześcijaństwa Pol­
ski i przygotowuje się na swój 
Jubileusz przez Dziewięciole­
tnią Nowennę, w duchu Ślu­
bów Jasnogórskich, pod Opie­
ką i przewodem Królowej Pol­
ski Marii, Dziewicy Wspomo- 
życielki, danej nam przez Bo­
ga do obrony Narodu polskie­
go.

To są kamienie węgielne tej 
pracy, którą Liga Katolicka 
prowadzi na rzecz Kościoła św. 
w Polsce.

• * •
A przecież i dziś Liga Kato­

licka, chociaż jej pomoc jest 
nieco ograniczona, — okazuje 
nam niezwykle doniosłą przy­
sługę, — gdyż pomaga nam 
kształcić młodzież duchowną, 
przybywającą z Polski do Ko­
legium Polskiego i Instytutu 
Kościelnego Polskiego w Rzy­
mie. Każdego roku, według u- 
stalonego z ks. dyrektorem St. 
Piwowarem planu, ma wpły­
wać 50 tysięcy dolarów, — na 
rzecz młodych kapłanów pol­
skich, którzy są stypendysta­
mi Ligi Katolickiej i jej za­
wdzięczają możność przygoto­
wywania się do dalszej pracy 
naukowej i wychowawczej — 
wśród alumnów Seminariów 
Duchownych w Polsce. Suma 
ta nie jest wystarczająca, na 
prowadzenie obydwu Zakła­
dów, gdyż nie obejmuje kosz­
tów utrzymania stałych pra­
cowników, służby i remontów. 
Ale jest niezbędną pomocą dla 
samej młodzieży, której nie 
moglibyśmy posyłać na studia 
specjalne bez świadczeń Ligi 
Katolickiej. • * *

Oprócz pomocy dla Instytu­
tów polskich w Rzymie, Liga 

I Katolicka spieszy z pomocą

Polskiemu Seminarium Du­
chownemu w Paryżu, gdzie do 
kapłaństwa przygotowuje się 
polska młodzież z rodzin roz­
proszonych na Zachodzie Eu­
ropy. Na pomoc dla Semina­
rium Polskiego w Paryżu ma 
wpływać rocznie 30 tysięcy 
dolarów.

Pomoc dla tych trzech in­
stytucji duchownych jest bo­
daj donioślejszą przysługą Li­
gi Katolickiej dla Kościoła św. 
w Polsce. A przecież to nie 
wszystko! Nadal płyną do Pol­
ski, jako dary Ligi Katolickiej 
— książki liturgiczne, brewia­
rze i mszały, sprzęt liturgicz­
ny i aparaty liturgiczne. Czy 
są jeszcze potrzebne? Właśnie 
przed chwilą czytałem list jed­
nego kapłana z województwa 
Szczecińskiego, który mi pi- 
sze tak:

“Mam w zarządzie od prze­
szło roku 11 kościołów. Mimo, 
że staraliśmy się o to, by jak 
najprędzej każdy kościół miał 
przynajmniej jeden ornat i to, 
co konieczne do służby Bożej, 
dotąd jeszcze nie udało się 
nam zaopatrzyć wszystkich 
kościołów w to minimum... 
Gdyby Sekretariat Prymasa 
Polski był w stanie przydzielić 
nam coś z ornatów, mszałów, 
kielichów czy kap, bylibyśmy 
bardzo wdzięczni...” (list z 
13-go lutego, I960).

* ♦ •
Chyba dalej poślę te słowa gor­
liwego lecz bezradnego młode­
go kapłana spod Szczecina — 
do Was, Drodzy Rodacy, do 
Stanów Zjednoczonych, do Ka­
nady ... Myślę, że jeden taki 
list wystarczy, by wątpliwo­
ści, czy Liga Katolicka ma na­
dal pracować, całkowicie o- 
padły.

Jeszcze odrobinę serca, jesz­
cze nieco wysiłku, wytrwało­
ści, cierpliwości dla nas. Naj­
lepsi Członkowie, Przyjaciele, 
i Ofiarodawcy Ligi Katolic­
kiej ! Chyba kiedyś i dla nas 
przyjdzie Boże Miłosierdzie, 
że nie będziemy musieli prosić, 
ale wraz z Wami dziękować 
za hojną łaskawość Najwyż­
szego Ojca Naszego Niebies­
kiego, dla wszystkich Dzieci 
Narodu Polskiego. Niechaj 
Wasze obrady i uchwały roz­
radują nas. Niechaj hojność 
Waszych dłoni w czasie zbiór­
ki w dniu 1-go maja, pozwoli 
Opatrzności Bożej wyrównać 
warunki bytowania Dzieci jed­
nego Narodu i Kościoła.

• * «
Gdy zbierze się na swoje 

obrady Zjazd Ligi Katolickiej, 
spieszę z braterskim pozdro­
wieniem, z chrześcijańskim 
uczuciem wdzięczności i arcy- 
pasters kim błogosławień­
stwem, którego udzielam Za­
rządowi, Zjazdowi, Członkom, 
Przyjaciołom i Ofiarodaw­
com.

Imieniem Episkopatu Polski 
i własnym — Stefan Kardy­

nał Wyszyński, Prymas Pol­
ski. — Gniezno-Warszawa, w 
uroczystość św. Kazimierza, 
1960 r.

Kalendarzyk Posiedzeń

Środa, 20 Kwietnia
Tow. Rzemieślników Polskich 

Chopin, Grupa 1119 ZNP ma po­
siedzenie miesięczne w środę, 20go 
kwietnia, o godz. 8ej wieczorem, 
w sali zwykłych posiedzeń, przy 
1057 N. Wolcott st. Członkowie i 
członkinie są proszeni o przyby­
cie. Sprawa jest bardzo ważna, 
większe zgromadzenie członków 
jest wymagane. — Bolesław Sze- 
pietowski, prezes; Jan Krupa, sekr. 
prot.

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj 
świeższe wiadomości z całego 
świata.

Wartości $22.50

TRYLOGIA nadaje się wspaniale na PREZENT

Nie zwlekajcie, kierujcie zamówienia na

UWAGA: Na C. O. D. — Książek Nie Wysyłamy

Ogniem i Mieczem", "Potop 
"Pan Wołodyjowski"

Komplet w twardej, pięknej oprawie

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

TRYLOGIA
HENRYKA SIENKIEWICZA

Cena $2O00 Za Komplet

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś i brat nasz, 
ś. p.

Wawrzyniec 
Stempniak

Członek Tow. Nowa Polska Gr. 
736 ZNP, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 15 kwietnia 1960 roku, o 
godzinie 9:30 wieczorem, w po­
deszłym wieku. Zamieszkiwał 
pnr. 2633 W- 2'lsza ul.

Pęgrzeb odbędzie się we' wto­
rek, dnia 19 kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2654 W. 2-lsza ul. 
do kościoła św-Romana, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Józefa, z domu Terebińska, 
żona; Władysław, Henryk, Cze­
sław i Kazimierz, synowie: Ma­
ria, Dorota i Paulina, synowe; 
Jan i Kazimierz, bracia; A.g- 
nieszka, bratowa; wnuki i wnu­
czka, szwagrowie i sawagierki 
wraz z cała rodziną.

Pogrzebem zajmuje się;
Szczepan J- Sendziak. Telefon 
Bishop 7-7240.

Apel Związku 
Miłośników Wilna

Członek Związku Miłośników 
Wilna, p. Mirosław Robaszawski, 
ma być wkrótce poddany bardzo 
poważnej operacji. Dokonanie tej 
operacji uzależnione jest od do­
starczenia 30 pajntów krwi. Gorą­
co apelujemy do członków Zwią­
zku Miłośników Wilna, ich rodzin, 
do naszych przyjaciół i sympaty­
ków o donację krwi (każda grupa 
krwi i gatunek są dobre) w moż­
liwie szybkim czasie do: Blood 
Bank, University of Illinois Re­
search and Educational Hospital, 
840 S. Wood, Chicago 12, Room 
222. Godziny przyjęć: od ponie­
działku do piątku od 9 rano do 
4:30 po poł. i od 5:30 po poł. do 
8 wieczorem; w soboty: od 9 rano 
do 11 rano i w niedziele: od 1 po 
poł. do 3 po poi.

Każdy kto chce ofiarować krew 
musi wpierw zatelefonować do 
szpitala: MOnroe 6-3900, exten­
tion 405 (Blood Bank) i prosić 
o wyznaczenie terminu (appoint­
ment) przyjęcia krwi przez Blood 
Bank, podając równocześnie kon­
to, to znaczy dla kogo ma być o- 
fiarowana: Mr. Mirosław Roba- 
szewski w Illinois Research Hospi­
tal. Można dać krew i w innych 
Blood Bankach w pobliżu miejsca 
zamieszkania krwiodawcy z za­
znaczeniem, że jest przeznaczona 
dla p. Mirosława Robaszewskiego 
w Illinois Research Hospital.

Wierzymy, że nasz apel zostanie 
w pełni zrealizowany. — W. Ra- 
winia, sekretarz; Kazimierz A. Ab­
ramowicz, prezes.

Papież Błogosławi 
Tysiącom Wiernych

Watykan. (UPI) — Dzie­
siątki tysięcy zagranicznych 
turystów i mieszkańców Rzy­
mian nie zważało na ulewny 
deszcz by ujrzeć Papieża Ja­
na XXIII i uzyskać jego bło­
gosławieństwo, udzielane tra­
dycyjnie w poniedziałek wiel­
kanocny w skwerze Św. Pio­
tra.

Las parasolów zapełnił 
skwer, gdy Papież Jan ukazał 
się w oknie swego pokoju, gdy 
zegar wybił godzinę dwuna­
stą. Poprzez zgiełk klaksonów 
odezwały się okrzyki: “Viva 
II Papa” (Niech żyje Papież). 
Po odmówieniu krótkiej mod­
litwy Papież udzielił błogo­
sławieństwa a oddalając się 
od okna życzył “Wesołych 
Świąt.”

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec 
i dziaduś nasz ś- p.

Stanisław W. 
Robak, Sr. 

członek Tow. Kazimierza Pu­
łaskiego Grupy 952 Z. N. P., 
-po krótkiej chorobie, pożeg­
nał się z tym światem, opatrzo­
ny Św. Sakramentami, dnia 17- 
go kwietnia 1960 o godzinie 
11:30 przed południem-, prze­
żywszy lat 75. Zamieszkiwał p. 
nr. 1513 Lee Street, Evanston, 
Ill.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia 20 kwietnia o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Fitzgerald-Karsen, 1571 Maple 
Ave., Evanston, Ill., do kościoła 
Ascension of Our Lord a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Stanisław Jr. i Józef, syno­
wie; Estelle i Józefina, synowe; 
5 wnucząt; Franciszek i Adam, 
bracia w Polsce oraz siostra w 
Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fitzgerald-Karsen, Funeral Ho­
me. UNiversity 4-025L

(18-19)

Wskutek Długu 
Traci Wartość

Washington (P).—Ekono­
miści obliczają, że główną 
przyczyną spadku wartości 
dolara jest rosnące zadłuże­
nie Stanów Zjednoczonych. 
Gdy w roku 1933 dług wynosił 
$24.1 bilionów — to obecnie 
przekracza on $$291 bilionów, 
a więc 13 razy więcej. A lud-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza sio­
stra i ciocia nasza ś. p.

Zofia Ruszkowska
(MITZIE ROSS)

(córka ś.p. Agnieszki 
Baranowskiej) 

członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Św.. Stow. św. Teresy 
w parafii Dobrego Pasterza, na­
gle pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go kwietnia 1960 roku, 
o godzinie 7:30 wieczorem-, w 
średnim wieku. Zamieszkiwała 
'pnr. 2709 S. Midland ave.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego pnr. 2306 S. Koli-n 
ave. do kościoła Blessed Agnes 
przy 27ej ul. i Central Park ave. 
a stamtąd na cmentarz Zmart­
wychwstania Pańskiego na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim smutku 
pogrążeni:

Maria Miechowicz i Janina 
Baranowski, siostry; Józef i An­
toni, bracia; Zofia i Pelagia, 
bratowe; (Zofia Kurnikowska, 
ciocia w Polsce); siostrzeńcy, 
siostrzenice, bratanki i brata­
nice, wraz z cała rodziną.

Po informacje telefonować: 
Bishop 7-732)1 lub CAnal 6-1123 

ność kraju wzrosła od tego 
ozasu jedynie o 42 procent, 
czyli o niecałą połowę.

Po Zakupno Wartościowego
NAGROBKA 

Lub POMNIKA 
Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyna .polska firma 

Przy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele- i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy^ mąż 
mój. ojciec nasz i dziadek'mój, 
ś. p.

Jan Sulima
po długiej chorobie, pożegnał 
się ż tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 16-go 
kwietnia 1960 o godzinie 2:30 
po pełudniu, przeżywszy lat 64. 
Zamieszkiwał pnr. 4330 S. Chri­
stiana Ave.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19 kwietnia o godzinie 
9’30 rano, z zakładu pogrzeb, 
p’ n. 2.1-57 W. Chicago Ave., do 
kościoła St. George, 917 N.Wood 
Str., a stamtąd na cmentarz 
Elmiwood Park na paircelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Irena, żona; Jan, syn; Nellie, 
córka; Józef Mick, zięć; Jay, 
wnuk, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się : 
Muzyka i Syn- — B-Runswick 
8-7767.

Zawiadomienie
Wszystkim krewnym i znajomym 

mość, iż najukochańszy ojciec nasz,
donosimy tę smutną wiado- 
dziadek, pradziadek i brat

nasz ś. p.
Franciszek A. Pacholski
(mąż ś.p. TEOFILI z domu KĘDZIERSKIEJ) 

no długiej chorobie . pożegnał się z tym światem, opatrzony Św 
Sakramentami, dnia 17-go kwietnia, 1960 roku o godzuąe 11.50 
przed południem w podeszłym wieku. Zamieszkiwał pnr. 5534 S. 
W° Zwłoki spoczywają w zakładzie pogrzebowym p. n. 2620 W. 
47th St. Bliższe szczegóły o pogrzebie będą podane później.

Karoli Hemyk,4synowie; Teresa, Marianna, Florentyna, Fran­
ciszka Genowefa i Irena, córki; Józef Soltanowicz 1 Rajmund No­
wak, zięciowie; Helena i Cecylia, synowe; wnuki i wnuczki, praw­
nuki i prawnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Pacholski Funeral Home, telefon LA-
fayette 3-4228.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza ś.p.

Berta Pivaronas
czł. Tow. St. Veronica Gr. 372 Polish Women’s Alliance, po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami dnia 16-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 4:50 rano w star­
szym wieku. Zamieszkiwała pnr. 4622 S. Marshfield Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 kwietnia, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego p. n. 4605 S. Hermitage do kościoła 
Holy Cross, a stamtąd na cmentarz na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Dominik, mąż; Della Johnson, córka; Algerd, Leonard, syno­
wie; John, brat; Charlotte Schiker, siostra; 6 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan F. Eudeikis, telefon YArds 7-1741.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado- 
wość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz ś. p.

Franciszek Tomporowski, Sr.
(ojciec ś.p. GENOWEFY LUDWIK)

czł St. Casimir Lodge No. 334 C. O. of F., po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
16-go kwietnia, 1960 roku, o godzinie 8:10 rano przeżywszy lat 
85. Zamieszkiwał pnr. 5129 W. 23 Place, Cicero, 111.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go kwietnia, o go­
dzinie 8:45 rano, z zakładu pogrzebowego p. n. 2307 S. Laramie 
Ave., Cicero, Ill. do kościoła Mary Queen of Heaven. (Msza św. od­
będzie się o 9:30 rano), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną. .

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Charles C., Edward J., James, Frank J. Jr., Jerome F., Thomas, 
synowie, 3 wnucząt; 3 prawnucząt, oraz synowe wraz z całą ro­
dzina. , .

Pogrzebem zajmuje się Jan W- Raleigh Funeral Home, telefon 
Bishop 2-1799. '.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, siostra, babcia i prababcia 
nasza ś.p.

Teofila Michałowska
(żona ś.p. LUDWIKA)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 15-go kwietnia, 1960 roku wieczorem prze­
żywszy lat 72. Zamieszkiwała pnr. 4000 Prescott Ave., Lyons, Ill.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19-go kwietnia, 1960 
roku, o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzebowego p n. 4007 Joliet 
Ave., Lyons, Ill. do kościoła St. Hugh, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Antoni, Józef i Walter, synowie z żonami; Michalina Biały, sio­
stra; 5 wnucząt i 1 prawnuczątko wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Tower Home for Funerals, telefon Hic­
kory 7-7900.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
nasza, babcia i siostra nasza, ś.p.

Rozalia Kukla
(z domu SWIECH)

Członkini Klubu Brzeziny, pow. 
Dębica, Tow. Zwycięstwo pod 
Warszawą, Gr. 2798 ZNP i Tow. 
Cud nad Wisłą p. o. św. Józefa, 
Gr. 323 U. P. w Am., po długiej 
chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami. dnia 15-go kwietnia, 
1960 roku o godzinie 8ej rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19 kwietnia o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, p. 
n. 1922-24 W. Chicago Ave., do 
kościoła św. Jana Kantego, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Michał i Edward, synowie; 
Anna, córka; Ewelina, synowa; 
Edward Gawencki, zięć; Maria 
Kucharska, siostra (Agata i 
Bronisława, siostry w Polsce); 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
A.L. Gazda. HUm-boldt 6-1230.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy te smutną wia­
domość, iż najukechańsza mat­
ka i babcia nasza ś. p.

Maria Kozak
Żona ś. p. Mikołaja 

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 17-go kwietnia 1960 
wieczorem, przeżywszy lat 67. 
Zamieszkiwała pnr. 4129 N. Mo­
bile Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dn. 20 kwietnia o godz. 9:30 rano 
z zakładu pogrzeb, p. n. 2-157 W. 
Chicago Ave., do katedry Św. 
Trójcy, 1121 N. Leavitt, a stam­
tąd na cmentarz Elmiwood Park 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni;

Julia Fiuhler, Jan, Zofia i An­
drzej, dzieci; Józef Fiuhler, Ce­
cylia i Evelyn, zięć i synowe; 6 

■ wnucząt wraz z całą rodziną.
Pogrzebem zajmują się : 

Miuzyka i Syn. — BRunswick 
8-7767.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, siostra, babcia i prababcia 
nasza ś. p.

Anna Linkowska
(z domu SERGOTT) 
(żona ś. p. JOZEFA) 

członkini Bractwa Różańca św. 
przy par. W.W. Świętych, Tow. 
Gr. 11 Zjedn. Polek w Ameryce, 
i Grupy 56 Zw. Polek w Ame­
ryce pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 16-go kwietnia, 1960 
roku o godzinie 12:40 po pół­
nocy w podeszłym wieku. Za­
mieszkiwała 2138 \^. Dickens 
ul.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego p. n. 2021 W. Dic­
kens ul. do katedry W.W. Świę­
tych. a stamtąd na cmentarz 
W.W. Świętych na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jadwiga Czlapka, Leokadia, 
Ewelina Grys, Henryk, Edward 
i Eugeniusz, dzieci; Anna i He­
lena, synowe, Władysław Grys, 
zięć; Bronisława Piotrowska, 
Teofila Mosińska, Józefina Ta­
terka i Teodozja Jakubiec, sio­
stry; Stanisław, Józef i Alojzy 
S e r go th bracia; szwagrowie, 
szwagierki, wnuki i wnuczki i 
prawnuki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się : 
Winiarski Funeral Home. — 
HUmbCldt 6-9463.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra nasza i 
babcia moja, ś. p.

Aniela Pogwizd
(z domu Petlicka) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 15go kwietnia, 1960, o go­
dzinie 2ej po południu, w śred­
nim wieku. Zamieszkiwała pnr. 
344 W. 38th St.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 19go kwietnia, o go­
dzinie 9ej rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1335 W. 51st 
St. do kościoła Nativity of Our 
Lord, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Jan. mąż; Joanna, William i 
Patricia, dzieci; Anna Pogwizd, 
teściowa; Jan Poskus, zięć; Ma­
ria, synowa, Antoni z żoną 
Esterą, Władysław i Jan z żo­
ną Eweliną, bracia i bratowe, 
Joanna i Franciszek Labanow- 
scy i W’irginia i Marcin Róża, 
siostry i szwagrowie, David, 
wnuczek, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Urbanek Dom Pogrzeowy, — 
YArds 7-6112. 16-18 '
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Dyrektorka K. Spisak - Na Srebrnym 
Jubileuszu Tow. Kopiec Piłsudskiego
Głównym Mówcą Na Bankiecie 
Będzie E. Kucharski, Rekorder 
A Przewodniczącym Programu 
John Waner (Wojnarowski)

Towarzystwo ..Kopiec ..Piłsud­
skiego Grupa 2833 ZNP obchodzić 
będzie swój Srebrny Jubileusz, 
25-lecie założenia Towarzystwa w 
niedzielę, 24 kwietnia, w sali PP- 
Krupy, przy 4758 So. Marshfield 
— wydaniem wielkiego Bankietu 
Jubileuszowego. Początek uroczy­
stości przewidziany jest na godzi­
nę 2 po południu.

Zarząd Centralny ZNP na Ban­
kiecie reprezentować będzie Dy­
rektorka ZNP pani Karolina Spi- 
«ak. Głównym mówcą będzie p. 
Edmund Kucharski, rekorder po­
wiatowy, a przewodniczącym pro­
gramu p. Jobtn Waner-Wojnaiow- 
eki, szef Fed. biura Budownictwa 
(FHA).

Bankiet i cała uroczystość za­
powiada się niezwykle okazale. 
Zarząd uprasza Związkowców i 
Związkowczynie oraz znajomych 
o przybycie na bankiet i cały pro­
gram.

Towarzystwo z racji tego Jubi­
leuszu wydaje Pamiętnik. W spra­
wach Pamiętnika należy zgłaszać 
się do T. Radosz, przewodn. Pa­
miętnika. Adres — 5709 So. Nee­
nah, a w sprawach biletów na 
Bankiet — do Jana Kowalczyka, 
4512 So. Marshfield.

Zarząd: prezes W. Paszyna, wi­
ceprezesi A. Leja i J. Dziak, sekr. 
fim. T. Radosz, sekr. prot. B. Bia- 
lic, kasjer J. Paszyna.

Rada Gospodarcza — J. Lofek, 
odźwierny A. Garnek, marszałek 
J. Bialic, podmarszałek C. Łusz­
czki; Opiekunowie kasy: W. Ga­
jewski, P. Kurzydło, J. Obirek.

Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 Z.N.P.
Obchodzi 50-cio Lecie

Tow. Promień Nadziei Gr. 1242 
ZNP, jedna z na jczynniej szych 
grup żeńskich na południowej stro­
nie miasta, -zyni przygotowania do 
godnego uczczenia 50-lecia swego 
istnienia.

Uroczystości jubileuszowe odbę­
dą się w dniu 24go kwietnia br., 
a rozpoczną się nabożeństwem w 
kościele św. Jani Bożego o godzi­
nie 10:30 rano. Zbiórka członkiń 
i gości przed kościołem św. Jana 
Bożego na kilka minut przed na­
bożeństwem. Po nabożeństwie uda­
my się wspólnie do sali Łączkow­

skich przy 51ej i So. Bishop ul., na 
obiad, jaki będzie podany o go­
dzinie lej po południu.

Po obiedzie odbędzie się stosow­
ny program jubileuszowy. Upra­
szamy Brać Związkową o zarezer­
wowanie sobie daty 24go kwietnia 
na naszą uroczystość i o jak naj­
liczniejsze przybycie i poparcie. 
Dalsze szczegóły odnośnie jubi­
leuszu 50-lecia Gr. 1242 ZNP będą 
podane później. — Bronisława Ry- 
barczyk, prezeska, M. Zielińska, 
przew.; M. Majdecka, wiceprzew.; 
W. Borowicz, sekr. prot.

Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kar. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.N.P..—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P. 
No. 133. Grupa 1141 Z.N.P.,—-w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W.

51t St., o godz. 7:30 wieczorem.
Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­

pa 1165 Z-N.P.,—w każdą drugą 
niedzielę o godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 Z'.N.P.,—w każdą

Posiedzenie Klubu Pań 
Na Town of Lake

Klub Pań na Town of Lake od­
będzie swoje posiedzenie 21go 
kwietnia, w sali Rainbow, przy 
1425 W- 81 u1108- Podatek o jgodz. 
7:30 wieczorem. Uprasza się panie 
o liczne przybycie na to posiedze­
nie, ponieważ po posiedzeniu 
wspólnie spożyjemy „Święconkę”, 
podczas której będzie wiele niespo­
dzianek. — H. C. Chamerling, 
prezeska, M. Portier, sekr.

Posiedzenie Okręgu 7-go L. M. 
We Wtorek

Okręg 7-my Orlicz Dreszera Li­
gi Morskiej odbędzie swoje regu­
larne posiedzenie w przyszły wto­
rek, dnia 19-go kwietnia w sali 
Kościuszki 1758 W. 48-ma róg 
Wood ul. Początek posiedzenia o 
godz. 8-ej wieczorem, punktualnie. 
Zarząd bardzo prosi delegatów' i 
delegatki o przybycie na posiedze­
nie regularnie na 8 godzinę. Spra­
wy są bardzo ważne do omówienia. 
Obecność wszystkich delegatów i 
delegatek jest konieczna i wyma­
gana. — Feliks Kasznia, prezes, 
Est. Kaszmierska, sekr.

Ważne Dla Słuchaczy T. V.
Mamy obecnie kilka programów 

tak zwanych „Polka Go Round” i 
inne, na których gra się niby pol­
skie polski, lecz bardzo mało moż­
na usłyszyć polskich piosenek lub 
mowy polskiej. Podobno jest tak 
dlatego, że stacje T. V. nie pozwa­
lają używać języka polskiego. Wo­
bec tego każda rodzina polska, któ­
ra słucha te programy powinna 
pisać listy wprost do stacji T. V., 
aby więcej używano języka pol­
skiego. Przypomnieć stacji T. V. 
należy, że w Chicago jóst nas bli­
sko pół miljona, a w Stanach Zjed­
noczonych sześć miljonów, którzy 
chętnie by chcieli posłuchać polską 
mowę i polskie piosenki. Na tym 
stacja T. V. tracić nie będzie, lecz 
korzystać. Jeśli inne narodowości

3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Kozubowskie- 
go, pnr. 4934 So. Loomis St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w 2-gi czwartek 
kapdego miesiąca o godzinie 7:38 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St. '

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
kakdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali Św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 po południu, 
w każdą drogą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 Z.N.P.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97th St., 
Evergreen Park, III.

dopuszcza się do śpiewów w ich 
ojczystym języku, to należy też na­
szej Polonii dać to, co daje się in­
nym.

Tradycyjna święconka Oddziału 
Gdańsk Nr. 50-ty

Idąc za przykładem naszych oj­
ców i matek, Zarząd Oddiziału 
Gdańsk, Nr. 50-ty L. M. urządza 
tradycyjną, piękną „Święconkę”, 
połączoną z zabawą taneczną w so­
botę, dnia 30-go kwietnia b.r. o 
godz. 7:00 wieczorem, w sali Rain­
bow Garden, pnr. 1425 West 51st 
st. Po dokonaniu poświęcenia po­
traw wielkanocnych przez Czcigod­
nego Ks. F. Lata, kapelana oddzia­
łu nastąpi dzielenie się jajkiem 
wielkanocnym. Po spożyciu potraw 
nastąpi zabawa taneczna. Święto 
Wielkanocne, to największe obok 
Narodzenia Chrystusa, święto reli­
gijne w roku. To też wszyscy ka­
tolicy na świecie radują się w to 
święto. A więc komitet z koleżanką 
Marią Struz, przewodniczącą za­
prasza wszystkich członków i goś­
ci, na święconkę oddziału Gdańsk 
Nr. 50-ty Ligi Morskiej.

Mamy wielką nadzieję powsta­
nia jak największej liczby człon­
ków i gości, by wspólnie ucieszyć 
się Wielkanocnymi wrażeniami.

Julian Tabisz, prezes
Maria Struz, przewodnicząca 
Kazimierz G. Kaczmarczyk, 

sekr.

Święconka Placówki 2-ej
Placówka 2-go S.WA.P. wraz z 

Korpusem Pomocniczym Pań, u- 
rządza w sobotę, dnia 23-go kwiet­
nia staropolską „Święconkę”, któ­
ra odbędzie się we własnym domu, 
przy 4800 S. Wood St. Początek o 
godzinie 7-ej wieczorem.

Wspólny Komitet zabaw czyni 
energiczne starania, ażeby wszyst­
kich zadowolić. Po kolacji będzie 
zabawa taneczna przy doskonałej 
orkiestrze. Na „Święconkę” tą Ko­
mitet zabaw zaprasza członków 
Placówki, członkinie naszego Kor­

pusu Koło przyjaciół oraz. Polonię 
w dzielnicy Town of Lake.

Za Zarządy oraz kom. zabaw 
F. Chowaniec, Komendant 
Antonina Czerniak, prezeska

Odwołanie Zebrania 
Placówki 2-giej SWAP.

Posiedzenie Placówki, które 
przypada na pierwszą niedzielę 
Maja nie odbędzie się z powodu, że 
Placówka bierze udział w obcho­
dzie Konstytucji Majowej oraz w 
wymarszu do Humboldt Parku. 
Zbiórka Kolegów w niedzielę dnia 
1-go Maja o godzinie 10-ej rano 
w Klubie Placówki, skąd wyruszy 
do domu Okręgu 1-go, a stamtąd 
przed Dom Związku Narodowego 
Polskiego.

■Dla wszystkich starszych Kole­
gów, dla których trasa wymarszu 
jest już za trudna będą automobi­
le. Następne posiedzenie Placówki 
odbędzie się w niedzielę dnia 8-go 
Maja o zwykłym czasie.

F. Chowaniec, Komendant.

Święcone w Klubie Syrena. 
W sobotę, dnia 23 kwietnia rb. o 
godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Richmond, pnr. 4559 So. Rich­
mond ul., Klub Syrena urządza 
tradycyjne „ŚWIĘCONE”, połączo­
ne z zabawą taneczną. Wszyscy 
członkowie Klubu, ich rodziny o- 
raz sympatycy dobrych zabaw są 
mile proszeni. — A. Michałowski, 
prezes, St. Barabasz, przew. imp.

Posiedzenia Tow. Kr. Bolesława.... 
Chrobrego, Grupo. 1577 ZNP 
odbywają się w każdą czwartą nie­
dzielę o lej po poł., w sali Co­
lumbia przy 1700 W 48ma ul. — 
Członkowie powinni uczęszczać na 
posiedzenia.

Uwaga Town of Lake
Wiadomości z tej dzielnicy zbie­

rane są w czwartki z następują- 
cyoh miejsc: sali Kościuszki, pnr. 
1758 W. 48-ma ul.; z sali Colum­
bia, pnr. 1700 W. 48-ma ul.; Bra­
ci Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
51 sza ul.; od pp. Bartosik, pnr. 
1516 W. 47-ma ul. i z plebanii Sw. 
Jana Bożego. W razie potrzeby 
można przysłać te wiadomości na 
adres następujący: Wł. Tomaszew­
ski, 2906 Archer ave., Chicago 8, 
Ul. Wiadomości lub płatne ogło­
szenia zbierane są po południu w 
czwartki.

Święconka
Klub Nowy Prąd urządza „Świę­

conkę” w sobotę 23go kwietnia w 
sali Rainbow Garden, pnr. 1425 W. 
51sza ulica. Początek o godz. 7ej 
wieczorem. Po spożyciu Święconki 
odbędzie się zabawa taneczna przy 
udziale doskonałej orkiestry. Na 
Święconkę i taniec serdecznie za­
praszają prezes St. Łączkowski i 
przew. Wacław Kraśnicki.

Posiedzenia Tow. Kr. Bolesława 
Chrobrego. Grupa 1577 ZNP. Od­
bywają się w każdą czwartą nie­
dzielę o 1-ej po poł., w sali Colum­
bia przy 1700 W. 48-ma ul. — 
Członkowie powinni uczęszczać na 
posiedzenia.

Posiedzenie Oddziału 
Town of Lake SWAP.

Town of Post. Nn*. 7 P.L.A.V. od­
będzie posiedzenie w poniedziałek, 
dnia 18go kwietnia w sali Colum­
bia o godzinie 7:30 wieczór. Upra­
sza się członków i Panie z Oddzia­
łu przy Posterunku, że to jest os­
tatni dzień, o ogłoszenia do Pa­
miętnika. Kto ma, to proszony 
przynieść. Również zapraszamy 
Szanowną Polonię, Tow., Posterun­
ki i oddziały pań jak również przy­
jaciel! Posterunku do wzięcia u- 
działu w bankiecie i balu. Orkiest­
ra Wesołego Tadzia. Kto ma ży­
czenie być na bankiecie proszony 
jest dzwonić — FR 6-3483. — A. 
Zajewski przewodniczący, a tako­
wy otrzyma bilet, lub do Fr. A. 
Kozera, komendanta JA 7-3388.

Pamiętajmy dzień 15 maja w sali 
Columbia, o godzinie 5 wieczór.

Bawimy się tak po weterańsku. 
— And. Zajewski, korespondent.

Uwaga Weterani z Town of Lake
Post. Nr. 7 P.L.A.V. na posiedze­

niu, które odbyło się w Columbia, 
3-go kwietnia uchwalono wziąć 
udział w Paradzie do Humboldt 
Parku 1-go maja. Zbiórka w uni­
formach lub czapkach w sali Co­
lumbia, a potem odjazd do Stano­
wej Kwatery o 11-ej rano. Koledzy 
to będzie 28 raz kiedy nasz Poste­
runek bierze udział. Prosimy o li- 

‘ozny udział. Kto nie może masze­
rować niech nas spotka przy Par­
ku Humboldt.

Koledzy! Pamiętajcie dzień na­
szej uroczystości weterańskiej dnia 
15 maja. Każdy, który szanuje 
Past. 7-my i kocha swoją rodzinę 
niech przybędzie na bankiet rów­
nież ze swoją rodziną i przyjaciół­
mi. — Andrzej Zajewski, adj. i 
przewodniczący; Franciszek A. Ko­
zera, komendant.

Se- 
za-

Żołd w Walucie 
Obcej

Washington (UPI). — 
naćka komisja do spraw 
granicznych, upoważniła rząd 
do wypłaty żołdu i uposażenia 
członkom amerykańskich sił 
zbrojnych w walucie obcej w 
czasie ich pobytu poza grani­
cami Stanów Zjednoczonych. 
Tego rodzaju zarządzenie u- 
niemożliwi robienie interesów 
z dolarami na czarnym rynku.

★ PRACA MĘSKA |* PRACA MĘSKA
TOOL & DIE MAKERS

Excellent Working Conditions
A MODERN TOOL ROOM IN OUR 

MODERN SUBURBAN FACTORY AND CAFETERIA
WE ARE NOT A JOB SHOP

A long range career for skilled craftsmen, 52 weeks a year. 
Internationally known Manufacturer of Business Machines.

GENERAL BINDING CORP.
1101 SKOKIE HIGHWAY 

NORTHBROOK CRESTWOOD 2-3700

★ PRAĆaIeRSKA I ★ PRACA ŻEŃSKA
SECRETARY - STENOS

LOOP BANK
Has Openings for Secretary-Stenos

EXPERIENCED OR BEGINNERS

Positions offer: Competitive Salaries—12 Paid Hollidays Annually— 
Liberal„ Benefits—Convenient Location

Opportunity for Promotion

APPLY PERSONNEL DEPARTMENT

CITY NATIONAL BANK
208 S. LA SALLE ROOM 570

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Poniedz., 18 Kwietnia
Polsko Amerykański Klub Han­

dlowy odbędzie posiedzenie w po­
niedziałek 18go kwietnia o 6:30 
wieczorem w sali Zjednoczenia P. 
R.K., Milwaukee i Augusta Blvd. 
— Tadeusz M. Strugielski.

Wtorek, 19 Kwietnia
Zarząd Tow. Promień Gwiazd, 

Grapa Nr. 3114 ZNP odbędzie ze­
branie we wtorek 19 kwietnia o 
8 wiecz. punktualnie, w sali Pol­
skiego Legionu Weteranów, 1111 
Milwaukee ave (róg Cleaver). Po 
zebraniu tradycyjna święconka 
dla członków i ich rodzin. — Sta­
nisław Łobodziński, prezes; Hen­
ryk Majchrowicz, sekretarz.

Oddział Pomocniczy Pań Przy 
Post. Ironsides Nr. 18 PŁAW, od­
będzie posiedzenie we wtorek 19 
kwietnia o 7:30 wiecz., w sali Iron­
sides, 1241 N. Washtenaw ave. Są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Emilia Łukaszewska,prezeska; Ste­
fania Zachwieja, sekr. prot.

Klub Powiatu Mielec odbędzie 
posiedzenie we wtorek 19 kwiet­
nia o 7:30 wiecz., w sali Polskich 
Weteranów, 1239 N. Word ul. — 
M. Dyczewski, prezeska; B. Made­
ra, sekr. prot.

Okręg 2 Ligi Morskiej odbędzie 
posiedzenie 19 kwietnia — trzeci 
wtorek miesiąca — o 8ej wiecz., 
w Domu Det., 1239 N. Wood ul. O- 
becność wszystkich delegatów Ok­
ręgu pożądana.. — A. Wolak, sekr.

Środa, 20 Kwietnia
Tow. Synowie Piasta, Gr. 1214

ZNP, odbędzie swoje posiedzenie 
w środę, 20-go kwietnia, w sali 
Zw. KI. Małop., o godz. 8-ej 
wiec'z. Ważne sprawy do załatwie­
nia. Komitet Rozwoju Grupy pra­
cuje nad powiększeniem szeregów 
członkostwa z okazji 80-elcia ist- 
inenia Związku i chętnie udzieli 
informacji o ubezpieczeniu w 
ZNP. Również Komitet pikniku 
przedłoży sprawozdanie z wy­
cieczki, która odbędzie się 29-go 
maja w Natoma Ogrodzie. Upra­
szamy o punktualne przybycie. — 
S. Wojciechowski, prezes: Kuliń­
ski, sekr.

Posiedzenie Tow. Narodowego 
Korony Polskiej i Grajewianie, 
Grapa 771 ZNP, odbędzie się w 
środę 20 kwietnia w sali Polskich 
Weteranów, 1239 N. Wood Str. — 
Prezes Oleksy Mikucki; sekr. prot. 
Aleksy Ramotowski.

Tow. Młoda Polska, Grupa 865 
Z. N. P., odbędzie posiedzenie w 
środę, 20-go kwietnia, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Domu We­
teranów, przy 1239 N. Wood ul. 
Upraszamy o liczne przybycie.

Przypominamy też, że sekretarz 
finan. urzęduje już od godz. 6-ej 
wieczorem i odbiera podatek od 
naszych członków__ E. Niedźwia­
dek, prezes; Fr. Prędki, sekr. prot.

Piątek, 22 Kwietnia
Miesięczne posiedzenie Klubu 

Ziemi Łomżyńskiej odbędzie się 
w piątek wieczorem, 22go kwie­
tnia, w sali Macierzy Polskiej, 
1643 Milwaukee ave. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 8ej wiecz. 
Na tym posiedzeniu będzie wiele 
ważnych spraw do załatwienia. 
Prosimy wszystkich o przybycie. 
— Adam Nowakowski, prezes; 
Helen Lasota, sekr. prot.

Sobota, 23 Kwietnia
Wielką zabawę taneczną urzą­

dza Klub Parafii Zassów z okazji 
25-lecia istnienia, w sobotę, 23go 
kwietnia, w sali “Wożniak Casi­
no,” przy 19 ulicy i Oakley. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Do tańca gra “Johnnie Bomba” i 
jego TV orkiestra. Bufet zaopa­
trzony obficie. Prosimy wszystkich 
członków, członkinie, sympatyków 
Klubu oraz Polonię o przybycie.— 
Leon Kott, prezes; Kazimierz 
Ćwik, przewód.; Eugeniusz Wadas, 
sekr. kom.

Niedz., 24 Kwietnia
Posiedzenie Klubu Pinczowian 

Nr. 1 na południowej stronie mia­
sta, odbędzie się w niedzielę 24-go 
kwietnia o 2 po poł., w sali Wete­
ranów Armii Polsk., 4800 So. Wood 
ul. — Tadeusz Boderek, prezes; 
Maria Deszcz, sekr.

5o6ofa, 30 Kwietnia
Komisja Oświaty przy zarządzie 

gen. Zw. Młodzierzy Polskiej na 
zonie Washingtona urządza Świę­
conkę w sobotę 30-go kwietnia, w 
sali pnr. 4745 So. Hermitage ul., o 
godzinie 6-tej wieczorem.

Komitet z kol. I. Janowską na 
czele zaprasza kolegów, koleżanki 
oraz wszystkich sympatyków na 
naszą zabawę. — Ireną Jaworska, 
przew.; Ludwik Ora wiec, prezes.

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego,” jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

★ PRACA ME?YA
PAPER BOX SCORING 
MACHINE OPERATOR

Expanding set-up paper box 
manufacturer has position for a 
experienced double score. Com­
pany benefits. Qualified operator.

Call VAn Buren 6-4111 
EAGLE PAPER BOX MFG. CO. 

3021 W. Carroll Ave.

POTRZEBA
Ambitnych, Żywych 

i Ruchliwych Mężczyzn 
Do Pracy, Jako

Rzeżników
lub

Młodych Chłopców 
pragnących się nauczyć tego 
dobrze popłatnego fachu i za­
bezpieczenia dla siebie dobrej 
przyszłości. Jeżeli nie macie do­
brych zamiarów i chęci do pra­
cy, nie zgłaszajcie się.
Bardzo dobra zapłata. Stała 

praca i inne benefity.
• Zgłoście się do:

AMERICAN MEAT 
PACKING CORP.

43-cia Ulica i Racine Ave.
albo telefonować:

YArds 7-8010
i zapytać się o

Pana Ochylskiego

PRACOWNIKA drzewnego, trochę 
doświadczonego przy pile do roz­
cinania, stolarskiej i taśmowej. — 
Nicholas Bonnett Co., 215 S. Hoyne 
Ave., HĄymarket 1-3372.
Wyjątkowa Okazja Doskonałej 

Pracy 
POTRZEBA MĘŻCZYZN

Z doświadczeniem do wędzenia 
kiełbas i mięsa. Nocna praca. Stała 
praca. Dobra zapłata. Ubezpiecze­
nie szpitalne.

PLAN PENSYJNY. 
PŁATNE WAKACJE.

Zgłosić się do
CRAWFORD SAUSAGE CO.

2310 So. Pulaski Rd.
Tel. CRawford 7-3095

* DO WYNAJĘCIA
4-POKOJOWE mieszkanie, 2404- 
2410 West McLean Ave., blisko 
Western i Armitage. $90. Telefo­
nować do janitors.

DILLMAN
ARmitage 6-6248 lub do 
BAIRD and WARNER 

CEntral 6-1855
POKÓJ dla starszej kobiety za po­
moc w domu. Mała zapłata. 2107 
No. Kedzie.

Polska Opeka Społeczna, 
nasza jedyna Katolicka do­
broczynna organizacja, która 
istnieje w Chicago już od roku 
1921, i pomaga naszym ubo­
gim rodakom, urządza do­
roczną Zabawę Dobroczynną 
(Annual Charity Party) w 
piątek, dnia 6-go maja, w pię­
knej i obszernej sali Balowej 
Hotelu Sherman.

» » »
Dochód z zabawy jest prze­

znaczony na potrzebne fundu-

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc
Pragnie Iść na Studja

Krystyna Krzeczkowska. Rop­
czyce, ul. Mickiewicza 141, woj. 
Rzeszów — zwraca się z prośbą u 
pomoc. Mieszka ona wraz z matką 
jako repatriowani ze Lwowa. Oj­
ciec w czasie wojny został zamor­
dowany. Matka zarabia bardzo 
mało a pisząca, która kończy szko­
łę ogólno kształcącą pragnęłaby 
pójść na studja, gdyż b. dobrze się 
uczy. Bez pomocy kogokolwiek, 
zamierzeń swoich nigdy nie bę­
dzie mogła zrealizować.
O Pomoc w Opiekowaniu 
Się Sierotą

Józefa Paskowa. Biała Pod­
laska, ul. Reformacka 4 m. 3 — 
prosi o pomoc w opiekowaniu się 
sierotą. Oboje z mężem, dziś w 
starszym oboje wieku, stracili w 
roku 1958 syna, który był studen­
tem na ostatnim, roku Politech­
niki. Czując się bardzo osamotnie­
ni przyjęli opiekę nad biednym 
sierotą, opłacając mu naukę, jak 
wałsnemu synowi. Dziś sierota ta 
jest już klerykiem ale wciąż ist­
nieje potrzeba pomaganiu mu. A 
teraz właśnie mąż rozchorował się, 
dostał zawału serca i pracować nie 
może. Powstały w domu trudności 
materjałne. Proszą więc o pomoc 
na dalsze studja dla tego kleryka 
Jeśli możliwe — przysłanie paczki 
z ubraniem dla niego. Nosi on 
ubrania w czarnym kolorze. Jest 
wzrostu wysokiego i dobrze zbu­
dowany. Proszą również o bieliznę 
dla niego.

Bank Bookkeepers
Experienced!

Top salaries to those who qualify 
5 day week. No Evenings. No Saturdays. 

Pleasant air-conditioned Bank. 
Good opportunity for reliable applicant. 

Phone or see
Mr. Whitmore WHitehall 4-7000

Upper Avenue National Bank 
919 N. Michigan Ave., Palmolive Bldg.

HOUSEKEEPER
Prefered lady 35-55 years of age, 
general duties and personal laun­
dry, small family, (2 children), 
lovely home in Beverly Hills, own 
room, bath and T. V., excellent 
salary, references. Call:
_________ Hilltop 5-2325________

* PARCELE
WISCONSIN,

Na Sprzedaż Przez Właściciela 
120 Akrów

przy drodze o czarnej nawierzchni, 
blisko dużego jeziora obfituja.cego w 
minerały, w północnym Wisconsin. 
5 akrów czystych, reszta zadrzewiona, 
możliwość elektryczności, $25 za akr, 
doskonałe miejsce na letnisko.

Tel.: EStebrook 8-2066

CRLE_ _ _ _ _ _ _
SOFA, studio kanapa, lounge fo­
tel, okrągłe lustro, orzechowy sto­
lik do kawy, 21” exhaust wiatrak, 
tanio, IRving 8-5125.
SOFA, studio kanapa, lounge fotel, 
okrągłe lustro, orzechowy stolik 
do kawy, 21" exhaust wiatrak, 
TANIO, IRving 8-5125.

sze i dalszą pracę dobroczyn­
ną.

Same roczne ofiary człon­
kowskie przynoszą stosunko­
wo mało na utrzymanie orga­
nizacji, więc taka zabawa do­
broczynna urządzona raz w 
roku jest konieczna, ponieważ 
przynosi około połowę fundu­
szu potrzebnego na prowa­
dzenie tej pracy organizacji 
przez cały rok.• • *

Polska Opieka Społeczna 
cały swój czas poświęca wy­
łącznie i bezpłatnie naszym 
biednym rodakom w rozmai­
tych potrzebach i nieszczę­
ściach.

Niesie pomoc ubogim ro­
dzinom polskim, w'dowom i 
sierotom, starcom, młodzieży. 
1 stara się spokojnie łagodzić 
poróżnienia familijne.

Praca organizacji obejmuje 
całe miasto Chicago.

» • »
Kierownictwo, Polskiej O- 

pieki Społecznej prosi całą 
Polonię o zanotowanie sobie 
powyższej daty i o jaknaj- 
liczniejsze poparcie sprawy, 
która w całym tego słowa 
znaczeniu —- jest poparcia 
godną.

Śmierć 90-Letniej 
Staruszki w Wypadku 

ubiegłą niedzielę wieczo­
rem zginęła w wypadku sa­
mochodowym 90-letnia Elma 
Wheeler z Gardned, Illinois, 
gdy auto, — którym kierował 
mąż jej wnuczki Trevis Hall 
także z Gardner, zderzyło się 
z innym samochodem — na 
skrzyżowaniu ulic 79-ej i We­
stern. Hall zeznał na policji, 

ST. LUKES HOSPITAL 
Aberdeen, South Dakota 

NEEDS AT ONCE 
Director of Nurses 

Salary Open
For planning, directing and improving 
nursing, includes non-clinical areas, 
operating room and central dressing 
room. Masters Degree required plus
1 year experience.

REGISTERED NURSES 
Start at $325.00 month. All shifts 

208 Bed Hospital
Excellent personnel policies. 1-2 years—
2 week vacations. 3 years—3 weeks 
vacations. 4 years—4 weeks vacation. 
Low cost living expenses in this area.

WRITE, PHONE OR COME OUT 
____________AT ONCE

SAVE TIME 
WORK NEAR HOME 

Immediate opportunity for 

COMPTOMETER 
OPERATOR

(Experienced)
EXCELLENT WORKING 

CONDITIONS
PERMANENT POSITIONS

Job Location
114 S. Racine Ave.

MANY COMPANY BENEFITS
For interview

Call NOrmal 7-5900
Personnel Manager
WARD “TIP TOP” 

BAKING COMPANY 
5659 S. La Salle St.

★ INTERESY
4500 So. Pulaski

Murowany budynek 4,000 st. kw. 
(80x50)

Z SALĄ WYSTAWOWĄ
9 letni

Obecnie używany na zakład na­
prawy aut (z interesem lub bez). 
Odpowiedni na jakiegokolwiek 

rodzaju interes
MOGĘ PRZYJĄĆ W2% 

MORGECZU
$20,000 WPŁATY 

Telefonujcie lub przyjdźcie do 
Właściciela E. G. Jerabek 

W posiadłości od 9-6 codziennie 
Bishop 7-0829 

po 6:30 Portsmouth 7-8110

Warte Przeszło $30,000 
Przyjmę Dobrą Ofertę! 

Natychmiast Do Objęcia 
Drive-In Restaurant w Waukegan, Ill., 
dobrze wyrobiony interes na cały rok, 
wiele miejsca do parkowania, wypróbo­
wana kopalnia złota, doskonałe zyski 
z inwestycji, niski czynsz, dobra dzier­
żawa, właściciel.

MAjestic 3-7245

ZAKŁAD DRUKARSKI
Letterpress i Offset, dobrze wyrobiony 
przez 53 lata, kompletny zapas, wszy­
stkie maszyny w doskonałym stanie, 
okazja do stania się niezależnym, wła­
ściciel udaje się na spoczynek, również 
1 duża Chief No. 29 Werbedorfer Press.

13844 Lincoln Ave., Dolton 
VI 9-0300 VI 1-0677

Worth over 930,000 
Owenrs death forsec sale at good offer 

CHAIN-O-LAKES AREA 
Established grocery store, living quart­
ers, 5 rooms, 2 lots adjacent to Channel. 
Big moneymaker in Summer season, 
buildings, business and inventory. Two 
blocks from lake, possession.

By owner. Call Antioch 2050 
or write Rte 3, Box 362, Antioch, Ill.

EXCELLENT MONEYMAKER 
$15,000 Cash Will Handle! 

Balance, Easy Terms 
FOR SALE—Modern fishing re­
sort on the Wolf river. 20 boats, 
beer bar. Well established March 
to Nov. business. $30,000. Let’s talk 
terms. Walleyed pike season is on 
now. Deal direct with owner. — 
Retiring.

UNCLE LOUIE’S PLACE 
Weyauwega, Wis.

★ Domy Poza Chicago
A Real Buy In

80 Acre Indiana Farm 
$200 per acre — Terms 

Modem 5 room house plus good 
outbuildings. 30 to 60 day posses­
sion. Owner

GLEN THOMAS 
Grovertown, Indiana

NILES. BLISKO PARK RIDGE 
Na zamówienie, 5 pokojowy, ranch 
z przylegającym ogrzewanym ga­
rażem, tafelkowa kuchnia, wbu­
dowany piekarnik, piec kuchenny, 
refrigerator, air conditioned — 
panelled bezment. Doskonałe kup­
no $27,900.

J. KRUGER CO. 
COrnelia 7-4500

że wypadek nastąpił wskutek | 
tego, że inne auto przecięło mu [ 
w poprzek drogę.

Pani Elma zmarła w samo­
chodzie Halla — zapewne na 
atak serca z przestrachu.

★ KONTRAKTORZY

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smołą.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami, nocami i w nieds.

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania, Strome dachy, naprawy 1 
Instalowanie nowych Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę i bezpłatna obli­
czenia

Rockwell 2-8778

★ ZIEMIA _ _ _ _
CZARNA ziemia 10 buszli—$4 00, 
20 buszli—$6.50. Bishop 7-4654.

★ RUMMAGE SALE
RUMMAGE SALE w Irving Park 
Methodist Church, Keeler i Grace 
St., w środę, 20-go kwietnia od 
5 po poł. do 9 wiecz., w czwartek, 
21-go kwietnia od 9 rano do 5 po 
południu.

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
"Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze" 
mówią o niej krytycy 

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena 93 

około 300 stron
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Blinia 

(Na C.O.D książek 
nie wysyłamy)

Jeszcze Jest Do Nabycia 
PO CENIE ZNIŻONEJ

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu 

Obywatelskiego

Obecnie 
tylko: J wC

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
I960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22. Illinois
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Bóg Moją 
Miłością 

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości
Kościelne w roku

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawia 

oprawia sk6rzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois 

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

SENNIK! SENNIK!
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
eras

w tej tamej ksiąice 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
ctyU 

SYBILLA
eru przepowiednia 
księdza marka 

WERNYHORT I innych 

•Si.Sl-25
Wraz z Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MH.WAUKEE AVE.
Chicago 22 DL 

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

★ POŻYCZKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ ★POŻYCZKI

POŻYCZKI HIPOTECZNE
MORTGAGE LOANS

6%
NISKIE SPŁATY MIESIĘCZNE

LOW MONTHLY PAYMENTS

ZWIĄZEK NARODOWY POLSKI
POLISH NATIONAL ALLIANCE

1520 W. Division Street ARmitage 6-0700
Proszę zgłosić się do biura realnościowego

F. W. MICHALAK, Zarządca

Polska Opieka Społeczna Urządza 
Zabawę Na Fundusz Dobroczynny 
Organizacja Ta Od Szeregu Lat Niesie Bez­

płatnie Pomoc Naszym Biednym Rodakom 
w Chicago, w Rozmaitych Potrzebach i Nie­
szczęściach
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Liczne Szkody w Domach Po Burzy 
Wiosennej w Sobotę i Niedziele
Ogółem Spadło Deszczu 1.31 do 1.80 Cali. 

W Wielu Domach Woda Zalała Piwnice.
Wiosenna burza, która w 

sobotę a potem w niedzielę 
przeszła nad Chicago i oko­
licą, sprawiła że w wielu do­
mach zalane zostały wodą 
piwnice oraz w kilku punk­
tach miasta zawaliły się ba­
seny kanałowe. Departament 
miejski od wodociągów i ka­
nalizacji otrzymał w niedzie­
lę ponad 75 zawiadomień o za­
laniu wodą piwnic w domach. 
Baseny kanalizacyjne zawa­
liły się w rej. skrzyżowania 
się ulic 108 i Avenue FF, — 
93-ej ul. i Jeffery ave. oraz 
w rej. 93ej ul. i Stony Island.
Przepełnione kanały 
odpływowe

Główna linia kahalizacyjna 
w rej. 547 Roscoe ul. i 4947 
N. Drake ul. zawaliła się ró­
wnież. Musiano tam wznieść 
dorywczo barykady. Pięć ro­
dzin Des Plaines musiano e-

wakuować z domów, gdyż 
podniósł się poziom wody w 
Weller Creek i woda wydo­
stała się z brzegów.

W East Chicago rejon 
dwóch bloków został zalany 
wodą. Również rejon dwóch 
bloków przy 95 ulicy, Keane 
ave., a Robert rd. został za­
lany wodą z przepełnionych 
rowów odpływowych. W po­
wiecie McHenry woda za­
lała teren fabryki Am. Expan­
sion Bolt Manufacturing Co,, 
przy Illinois szosach 14 i 31ej 
po raz 13-ty już w ciągu o- 
statnich 9 miesięcy.

Ogółem spadło deszczu w 
ciągu soboty i niedzieli 1.31 
cali a w Glenview nawet 1.80 
cali. W Centrum miasta o- 
raz na niektórych przedmie­
ściach zanotowano opad śnie­
gu. Szybko jednak uległ on 
stopnieniu.

W Bójce z Zazdrości o 15-Letnią 
Pannę Jeden Zabity, Dwóch Rannych

Zabójca — 19-Letni Almerigo Rossini — 
Jest Poszukiwany Przez Policję 

Szeryfów Dwóch Powiatów
W ubiegłą niedzielę roze­

grała się w miejscowości York­
ville, na południe od Elm- 
sville, na południu od Elm­
hurst, krwawa tragedia wśród 
młodzieńców z zazdrości o 15- 
letnią dziewczynę.

Policja szeryfów powiatów 
Cook i DuPage poszukuje 19- 
letniego Almerigo Rossini z 
pnr. 1061.3 Wrightwood ave., 
Leyden.jako zabójcę 20-letnie- 
go Ronalda Watta, p. nr. 225 
Bihland Str., Będlwood.

Bohaterką tragedii jest 15- 
letnia Janet Carlquist, pnr. 
372 S. Harvard Str., Yorkfield.

Według zeznania panny Ja­
net przebieg tragedii był na­
stępujący:

W sobotę Rossini prosił pan­
nę Janet o spotkanie. Ona od­
mówiła mu i poszła na taniec 
w niedziele z innymi chłopca­
mi. Na ten taniec nrzyszedł 
także Rossini z kolegą i wi­
dział, że Janet bawi się z in­
nymi młodzieńcami.

Dwóch “Zamiataczy” 
Okradło Biuro

W sobotę rano biuro firmy 
Charles Levy Circulating Co, 
pnr. 1200 N. Branch ul., zosta­
ło “opróżnione” z urzą-czeń 
biurowych przez dwóch osob­
ników, którzy podali się stró­
żowi za wynajętych zamiata­
czy.

“Zamiatacze” u 1 o t n i 1 i się 
wraz z kilkoma maszynami 
biurowymi. Zabrali oni trzy 
maszyny do dodawania, dwa 
’kalkulatory, dwie maszyny do 
pisania, komptometr maszynę 
do obliczenia opłat pocztowych 
i duiplikator. Ogółem wartość 
zabranych maszyn wynosi o- 
koło 12,000 dolarów — jak 
stwierdził kierownik okradzio­
nego biura, Harry Robbins. 

Po zabawie Watt i czterech 
innych młodzieńców odwieźli 
Janet do jej domu. Ale Rossi­
ni i jego kolega nie odstępo­
wali Janet i jechali za nią sa­
mochodem. Gdy Watt zapar­
kował swój samochód przed 
frontem domu Janet, to za nim 
zaparkował także Rossini, któ­
ry zaraz podszedł do samocho­
du Watta i rozpoczął z Wat- 
tem kłótnie o Janet. W czasie 
sprzeczki Watt wyskoczył z 
samochodu i uderzył Rossinie­
go, a ten w odpowiedzi na to 
dobył noża i jednym silnym 
ciosem powalił Watta na zie­
mię. Następnie Rossini dosko- 
czył jeszcze do dwóch innych 
młodzieńców, którzy skoczyli 
na pomoc-Wattow: i obu tak­
że ranił nożem, a mianowicie 
poważnie 16-1'etniego Michaela 
Smitha z Westchester i lekko 
19-letniego Ronalda Napiera 
z Bellwood.

Watt zmarł w drodze do 
szpitala, a Smith przebywa w 
szpitalu w ciężkim stanie Ros­
sini zaś po dokonaniu tego 
czynu uciekł swym samocho­
dem i jest poszukiwany przez 
policję szeryfów dwóch po­
wiatów.

Sowiecki 
Flagowiec 
Zagrożony

Moskwa (UPI). — Flago­
wiec sowieckiej floty antark- 
tycznej był zagrożony zato­
nięciem podczas wielkiej bu­
rzy w drodze powrotnej, poda- 
je Sowiecka agencja prasowa 
•Pass.

Kapitan statku Aleksander 
Dubinin oznajmił, że statek 
motorowy Ob podczas wiel­
kiej burzy w pewnym czasie 
przechylił się do 40 stopni.

KAMPANIA KENNEDY’EGO W W. VIRGINII. — Demokratyczny 
kandydat na Prezydenta — John Kennedy rozpoczął już swoją 
kampanie do prawyborów w Zachodniej Wirginii U góry — Ken­
nedy w chwili przemówienia na stopniach budynku stanowego w 
Charleston, — u dołu wita się z robotnikami fabryki stali w Hun­
tington. Charakterystycznym jest zdjęcie górne—wśród słucha­
czy zwraca uwagę większość kobiet.

poli-

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Chicago 22,11L1201 N. Milwaukee Ave,

UWAGA KUPON

Piętro...__Narwa alley.Numer doma.

Numer Telefonu..

Zona....Miasto.

Podpla zamawiającege. 

Zostań abonentem “Dziennika 
Związkowego,” jeśli nim dotych­
czas nie jesteś.

Już w przyszłą środę 20-go 
kwietnia odbędzie się we wła­
snym domu Wydziału Stano­
wego Kongresu Pol. Amer. in­
stalacja nowego Zarządu, połą­
czona z tradycyjną Święconką.

Przewodnicząca Komitetu 
Programu, p. Lidia Pucińska, 
przygotowuje odpowiedni pro­
gram, aby tę podwójną uro­
czystość urozmaicić.

Zaproszony został Prezes 
Głównego Zarządu Kongresu 
P. A. i prezes Z w. Nar. Pol., 
mec. Karol Rozmarek na tę u-

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI- 
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

Nie będziecie się jut więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

W sobotę, w odstępie za­
ledwie kilku godzin zmarło 
dwoje m a 1 żonków, którzy 
przeżyli razem z sobą 53 lat 
małżeństwa. Byli to Ludwik 
Tomala, lat 75, spensjonowa- 
ny makler ubezpieczeniowy 
oraz jego żona, Wiktoria, li­
cząca lat 74. Wpierw zmarła 
pani Wiktoria o godzinie 4ej 
nad ranem w szpitalu Little 
Company of Mary. Mąż jej 
zmarł nagle zaraz po połu­
dniu, w domu, w którym mał­
żonkowie ci mieszkali pod ad­
resem 3259 61-y pl.

Oboje pochodzili z Polski, 
pobrali się zaś już tutaj, w 
Chicago. Pozostawili oni po 
sobie dwóch synów — Ludwi­
ka i Czesława, — trzy za­
mężne córki — Zofię Pawlak, 
Izabelę Sylander i Emę Pon- 
che — oraz 13 wnuków i 
wnucząt oraz 12 prawnuków 
i prawnucząt. Pogrzeb zmar­
łej pary małżonków, Ludwi­
ka i Wiktorii Tomala — ma 
się odbyć w wtorek, o godz. 
10:30 przed poł, w kościele 
St. Nicholas of Tolentine, 
3721, 62a ulica.

Władze policyjne usiłujące 
rozwiązać ponurą zagadkę za­
mordowania trzech kobiet- 
matek, w wąwozie w parku 
stanowym Starved-Rock — 
rozpoczęły dzisiaj badanie od­
cisków palców wszystkich 
pracowników zatrudnionych 
na terenie tegoż parku.

Krok ten podjęty został dla­
tego, ponieważ przy końcu ze­
szłego tygodnia badania odzie­
ży zamordowanych trzech ko­
biet — wykazały szereg odcis­
ków palców na pończochach i 
spodniej bieliźnie dwóch ofiar 
tej tajemniczej tragedii.

Chodzi teraz o to, by wykryć 
— do kogo właściwie należą

Zgon Małżonków 
Tomala w Odstępie
Kilku Godzin

AUTOMAT DO ZMIANY PIE­
NIĘDZY. — W zakładach fab­
rycznych General Electric w 
Cincinnati, O. — znajduje się 
skonstruowany w zakładach 
tych automat do wymiany pa­
pierowego banknotu dolarowe- 
dolara — automat wydaje 6 pię- 
go “na drobne”. Po włożeniu 1 
ciocentówek, dwie 10-centowe 
monety i dwie monety po 25 
centów.

Wzrost liczebny dzieci 
szkolnych w tym roku w 
szkołach publicznych, jak i 
parafialnych rzymsko - kato­
lickich przeszedł wszelkie 
przepowiednie ekspertów. 
Szkoły publiczne powiększy­
ły liczbę uczniów znacznie 
więcej niż przewidywano, a 
szkoły parafialne wzrosły też 
w liczbę, ale nie w tym sto­
pniu, co publiczne.

W ubiegłych dwóch latach 
liczba uczniów w szkołach 
parafialnych powiększała się 
przeciętnie o 4,000 rocznie- 
W roku bieżącym zaś liczba 
nowych uczniów w katolic­
kich szkołach parafialnych 
wzrosła tylko o 1.051 dzieci.

Superintendent szkół kato­
lickich ks. prałat William E. 
McManus wyjaśnił, że 
“zmniejszony wzrost” liczby 
uczniów w szkołach katolic­
kich w tym roku jest rezulta­
tem odpływu rodziców z Chi­
cago na przedmieścia. Wobec 
tego szkoły katolickie na 
przedmieściach dostały w tym 
roku o 8,000 uczniów więcej. 
Gdy więc w samym Chicago 
wzrost liczby uczniów w szko­
łach parafialnych “zwolnią!”, 
to zaś w szkołach publicznych 
osiągnął rekordowe cyfry.

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, .ctóry prósz* 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu. • za który obo­
wiązuje «>* płacić chłopcu regularni*.

tny zasady, Jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — esy ehcocto

roczystość i mamy nadzieję, że 
przybędzie do nas.

Delegaci i Delegatki prosze­
ni są o liczne przybycie, aby 
wspólnie uczcić tę podwójną 
uroczystość.

Początek o godzinie 8 wie­
czorem. Sala Wydziału Kongr. 
P. A., pnr. 1838 W. Division 
Str. powinna być wypełniona 
do ostatniego miejsca. — Ro­
man C. Puciński, Prezes; J. K. 
Wieczorek, 1-szy wiceprezes; 
Edmund Nowak, Sekr. Wyk.

Od kilku lat bowiem liczba 
uczniów w szkołach publicz­
nych wzrastała przeciętnie o 
12,000 rocznie. W bieżącym 
zaś roku szkolnym przybyło 
w szkołach publicznych 16,000 
nowych uczniów.

Wobec tego powstał pro­
blem budowy nowych szkół 
publicznych — oświadczył su­
perintendent Benjamin C. 
Willis — (dodając, że wskutek 
tego został także udaremnio­
ny plan zredukowania do 30 
przeciętnej liczby uczniów w 
klasie. Zamiast bowiem klas 
mniejszych przeciętna liczba 
uczniów w klasie wynosi o- 
bdcnie 37 dzieci.

Mimo wzrostu liczby ucz­
niów w szkołach katolickich 
na przedmieściach, to jednak 
ogółem liczba nowych ucz­
niów w szkołach katolickich 
w powiatach Cook i Lake jest 
mniejsza o 4,000 dzieci niż 
przewidywano.

Przyczyną tego jest brak 
nowych szkół katolickich i de­
cyzja, że nie wolno w jednej 
klasie umieścić więcej jak 50 
dzieci. Wskutek tego dzieci, 
które nie mogą znaleźć miej­
sca w szkołach katolickich, 
odpływają do szkół publicz­
nych.

palce, których krwawe odciski 
znaleziono na odzieży ofiar.
Zbadają Około 150 Osób

Władze śledcze wnioskują, 
że odciski te mogły być pozo­
stawione przez mordercę, czy 
też morderców.

Też same władze wnioskują, 
iż sprawcy tragedii mogą wła­
śnie należeć do robotników za­
trudnionych w liczbie około 30 
przy utrzymaniu parku.

Prócz pracowników parko­
wych, szereg innych osób — 
razem około 150 — badanych 
będzie przy pomocy odcisków 
palców — jak powiedział po­
rucznik policji stanowej, Wil­
liam Hall, jeden z głównych 
kierowników śledztwa, jaki* 
prowadzone jest od 14-go mar­
ca — bez żadnych narazie po­
zytywnych rezultatów. '
Zrobią Porównanie

Między badanymi przy po­
mocy odcisków palców będą 
także robotnicy w liczbie oko­
ło 65 .osób, zatrudnieni przea 
gospodę, w której kobiety za­
mieszkały po przyj eździe do 
parku Starved Rock.

Branie odcisków palców od­
bywać się będzie pod kierow­
nictwem eksperta policji sta­
nowej ze Springfield.

Później odciski te porówna­
ne zostaną z rekordami kry­
minalistów w Springfield i w 
Washingtonie — o ile zajdzie 
tego potrzeba.

ki ostrożności, by odpowie- 
Idizi na pytania egzaminowe 
nie zostały tym razem wykra­
dzione — jak to się stało w o- 
statnich egzaminach 31-go 
października 1959 roku i by 
nie było oszukiwania w sa­
lach, w których egzamina od­
bywać się będą.
Tajemnica

O ile wiadomo — to zabie­
gi ostrożności przed kradzie­
żą odpowiedzi i innymi meto­
dami oszukańczymi policjan­
tów polegają, między innymi 
— na ścisłej tajemnicy nietyl- 
ko co do tego — jakie py­
tania (zawarte będą w papie­
rach egzaminacyjnych, ale 
także i co do tego — gdzie i 
kiedy drukowane będą kwe­
stionariusze egzaminacyjne.

Druk kwestionariuszy odbę­
dzie się możliwie jaknajpóź- 
niej przed rozpoczęciem egza­
minów, a kwestionariusze 
rozwiezione będą w ostatniej 
chwili do szkół wyższych, w 
których egzaminy odbywać 
się będą.

W czasie trwania egzami­
nów, klasy w których poli­
cjanci wypełniać będą kwe­
stionariusze, będą zamkinęte 
i starannie strzeżone.
W Trzech Szkołach

Każdy z około 5,000 
cjantów, jacy mają wziąć u- 
dział w egzaminach, podpisać 
będzie musiał oświadczenie 
przy otrzymywaniu kwestio­
nariuszy i nie będzie mógł o- 
puścić sali, dopóki nie wrę­
czy wypełnionego kwestiona­
riusza egzaminatorom.

Szkoły, w których wspo­
mniane egzamina odbywać się 
będą, są następujące:

Lane Technical High, 2501 
Addison ul.,; Tilden Technical 
High, 4747 Union ave. i Wells 
High. 936 N. Ashland ave.,

Student Uniwersytetu 
Namalował Swastykę

Student drugiego roku Uni­
wersytetu Northwestern, 19 
lat liczący John PoKk, z pnr. 
2247 Sheridan Rd.,Evanstan — 
zatrzymany został w sobotę 
przez dwóch policjantów za 
popełnienie karygodnej złośli­
wości przez wymalowanie zna­
ku swastyki na ścianie hali 
Scott w kampusie uniwersy­
teckim.

Polk został zwolniony za 
bondem 50-dolarowym, ma się 
jednak we wtorek stawić na 
rozprawie sądowej w sądzie 
miejskim w Evanston.

Pół Miliona Dzieci 
w Akcji Wiosennego 
Czyszczenia Chicago

Dzieci z wszystkich szkół 
publicznych w liczbie około 
pół miliona wezmą od dziś u- 
dział w akcji wiosennego 
czyszczenia Chicago. Jest to 
akcja sponsorowana przez — 
Chicagoską Izbę Handlową i 
Komitęt Obywatelski,aby zro­
bić “czyściejsze Chicago”. — 
Akcja potrwa do 25 kwietnia.

Po raz pierwszy od chwili 
założenia Skautingu iprzez je­
go twórcę, Roberta Baden 
Powella — odbędzie się w 
Chicago, w dniach 7-go i 8-go 
maja, w sali Polskiego Mu­
zeum, Milwaukee ave. 1 Au­
gusta ul., harcerska wystawa 
znaczków skautowskich.

Wystawa ta przygotowana 
przez 72 Krąg Starszoharcer- 
ski ‘“Znicz” z okazji 50-lecia 
Związku Harcerstwa Polskie­
go będzie zawierała olbrzymi 
materiał filatelistyczny sko- 
lekcjonowany w ciągu wielu 
lat przez posizcz e g ó 1 n y c h 
członków Kręgu.
Jak Się To Zaczęło

Z chwilą gdy idea skauto­
wa uchwyciła serca i dusze 
młodych ludzi, gdy poczęły po­
wstawać zastępy i drużyny, 
gdy ruch rósł i potężniał wy­
chowując młodzież na dob­
rych i pożytecznych obywateli 
kraju, rządy państw zaczęły 
honorować skautingi przez 
wydawanie specjalnych zna­
czków pocztowych o tematy­
ce skautowej.

Dziś wszystkie te wydania 
zostały uporządkowane i u- 
szeregowane według ich dzia­
łu filatelistycznego i będą wy­
stawione do, oglądnięcia dla 
publiczności w dniach wyżej 
wspomnianych.
Będzie Kilka Działów

Wystawa podzielona na 
działy, będzie składała się z 
sekcji znaczków i kasowników 
Z.H.P. wydlanych przed ro­
kiem 1939. W dalszej części — 
kasowniki z Powstania War­
szawskiego, jak i koperty wy­
dane na emigracji. Sekcja ta 
będzie zawierała wszystkie ko­
perty jakie ukazały się ® róż­
nych okazji pracy harcerskiej.

Następnie, specjalny dział 
poświęcony Boy Scouts of A- 
merica będzie posiadał olbrzy­
mią ilość kopert wydanych z 
różnych momentów' życia 
skautingu amerykańskiego. 
Dział ten złożony z około 250 
kopert uszeregowanych od 
najwcześniejszych do roku 
1960.

Dalszy dział to sizereg ram 
zawierających znaczki pocz­
towe wydane przez państwa 
całego świata honorujące 
skautingi ułożone chronolo­
gicznie według daty ich wy­
dania, jak również te same 
znaczki na kopertach z oko­
licznościowym kasownikiem 
pierwszego dnia obiegu zna­
czka, od strony Mafekingu w 
1900 r. do znaczka skautingu 
amerykańskiego wydanego 8 
lutego 1960 r.
Inne Działy

Cały ten materiał Skauto- 
pexu umieszczony w 120 ra­
mach, 900 stron albumowych, 
pokrywających możliwie 
wszystkie istniejące ciekawo­
stki filatelistyczne z materia­
łu skautowego.
Okazyjne pamiątkowe blocz­

ki z Korei, Nicaraguy. Egiptu,

Trzecia Bateria 
Rakiet Kierowanych 
Do Obrony Chicago

Generał F. W. Ellery, do­
wódca 45-ej Brygady Artylerii 
oznajmił wczoraj, że obrona 
powietrzna Chicago zostanie 
wzmocniona dodatkiem trze­
ciej jeszcze baterii rakiet kie­
rowanych Nike-Herkules.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od rodziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik. 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy. 

Dominikańskiej Republiki, Fi­
lipin itp.

Znaczki skautowe poczty 
rakietowej w Indiach, — je­
dnym słowem materiał, który 
był dostępny organizatorom 
tej wystawy, bęidzie wystawio­
ny dlla zwiedzających.
Znany Filatelista 
Otworzy Wystawę

Wystawę otworzy wszyst­
kim dobrze znany filatelista 
dr. Kozakiewicz, w asyście 
kierownika Kręgu oraz zapro­
szonych gości. Zwiedzający 
wystawę będą mogli zakupić 
pamiątkowy (bloczek wydany 
z okazji 50-lecia Z.H.P. oraz 
otwarcia wystawy Scautope- 
xu.

Bloczek wielkości 6 na 4 
cale składa się z 4 znaczków 
drukowanych w 4 kolorach, 
wyobrażających najważniej­
sze momenty historii harcer­
stwa w okresie 50 lat jego ist­
nienia.

Bloczek ten ze specjalnym 
.objaśnieniem, cięty i ząbko­
wany będzie można ’zakupić 
na wystawie w cenie .25 c. za 
sztiukę.

Wszyscy, którzy odwiedzą 
wystawę otrzymają specjalny 
program wystawy, który op­
rócz objaśnień na temat wy­
stawy będzie zawierał krótką 
historię Z-H.P. popartą szere­
giem zdjęć z życia harcerst­
wa od 1910 r. do doby obec­
nej.
Zapraszają Wszystkich

Organizatorzy tej imprezy 
zapraszają wszystkich przyja­
ciół, interesujących się filate­
listyką, młodzież harcerską, 
jak i tych, którzy chcieliby się 
coś więcej o pracy harcerskiej 
dowiedzieć na jedynej tego ro­
dzaju imprezie w Chicago.

Godziny wystawy — w so­
botę od 12tej w południu do 
8ej wieczorem; a w niedzielę 
od litej rano do 6 wieczorem. 
— Czuwaj ! Marian Proszow­
ski.

Koreańscy Studenci 
Protestują

Seoul, Korea. (UPI) — Ty­
siące studentów stoczyło bój­
kę z policją w Seoul i Tongnae 
w nowym proteście przeciw 
rzekomemu oszustwie w wy­
borach, w których zwyciężył 
prezydent Syngman Rhee.

Conajmniej dziewięciu stu­
dentów aresztowała policja, 
dwóch w stolicy a 7 w Tong­
nae, które położone jest w po­
bliżu Pusan, na południowym 
końcu Korei.

Demonstranci poza prote­
stem przeciw wyborom potę­
pili także brutalność policji 
przy uśmierzaniu rozruchów 
w ubiegłym tygodniu w Ma- 
ssan.

Chłopiec 14-Letni 
Zabił Się

Grupa chłopców zabawiała 
się w mieszkaniu przy 3355 
Ogden Ave. w rosyjską rulet­
kę w niedzielę wieczorem. — 
Gra w tą ruletkę polega na 
tym, że w rewolwerze kilku 
strzałowym pozostawia się 
tylko jedną kulę, obraca się 
potem bębenkiem i następnie 
przystawia lufę rewolweru do 
głowy i pociąga za spust. Jeśli 
iglica spustu trafia w pustą 
lufę, to oczywiście zabawa ta 
jest bez wypadku, a jeśli tra­
fia w nabój to jest trup lub 
ranny.

W tej zabawie 14-letni Fred 
Waddy, pnr. 1440 W. 13-ta uli­
ca miał pecha i natrafił na na­
bój, wskutek czego padł strzał 
i kula trafiła go w głowę.

5,000 Policjantów Składać Będzie 
Specjalne Egzamina Na Sierżantów 
Komisja Służby Cywilnej Wprowadzi Specjal­

ne Środki Ostrożności, By Nie Dopuścić Do 
Oszukaństwa, Jak To Się Stało w Ostatnich 
Egzaminach, Które Musiano Unieważnić.

Ponieważ w czasie ostat-wadzi wszelkie możliwe środ- 
nich egzaminów 5,000 poli- 
cjantów chicagoskich ubiega­
jących się o promocję do ran­
gi sierżantów — wykryto o- 
szustwo i rezultaty owych eg- 
zamińów unieważniono, wo­
bec tego w przyszłą sobotę 
odbędą się nowe egzamina ta­
kiej samej liczby policjantów 
— do tej samej rangi.

By jednak nie dopuścić do 
nowego oszukaństwa — Ko­
misja Służby Cywilnej, pod 
kierownictwem której egza­
mina się odbywają — wpro-

Wzrost Liczby Uczniów w Szkołach 
Przeszedł Przepowiednie Ekspertów
Wzrost Zaznaczył Się Większy w Szkołach 
Publicznych, Aniżeli w Katolickich Paraf.

Instalacja Wydz. Kong. P. A
Połączona z Święconką

Wystawa Znaczków Skautowskich 
i Harcerskich w Chicago
Oglądać Będzie Można Interesujące Okazy 

Znaczków Polskiego Harcerstwa

Próbują Wykryć Mordercę 3 Kobiet 
Przy Pomocy Odcisków Palców 
Około 150 Osób Zatrudnionych w Pk. Starved

Rok i w Hotelu, w Którym Mieszkały 
Kobiety, Będzie Zbadanych

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

AKROBACJA DŻETOWCÓW. Zdjęcie przedstawia niezwykle niebezpieczną figurę akrobacyjną brytyj­
skich 5-ciu dżetowców “Black Arrow”. Lecą one zwrócone podwoziami w stronę nieba i w tak bli­
skim skupieniu, że małe tylko odchylenie jednego z nich może spowodować katastrofę. Za ten wy­
czyn grupa tych dżetowców dostała największą brytyjską nagrodę — “Britannia Trophy”.


